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Stan niepobudliwości sk óry  na bodźce  w y w o łu ją ce  pokrzyw kę.

P o d  w p ły w e m  n a jn o w sz y c h  z d o b y c z y  w  zak re s ie  e tjo logji  i p a ­
to genezy  chorób  s k ó rn y c h  sk ła n ia m y  się  do p o g ląd u ,  że  w iększości  
d e rm a to z  nie m o żn a  u w a ż a ć  za  jednos tk i  chorobow e,  ty lk o  za  o d ­
c z y n y  skó rne ,  z a leżn e  j ak o śc io w o  i i lościowo od w łaśc iw ości  
sk ó ry .  S tą d  ró żn e  osobniki m o g ą  różn ie  o d d z ia ły w a ć  na  te  s a m e  
bodźce, z d rug ie j  s t r o n y  różne  bodźce  m ogą  w y w o ły w a ć  je d n a ­
kow e  o d c z y n y  u tego  s a m e g o  o so b n ik a ;  szczegó ln ie  in te re su jąc e  
są  p rz y p ad k i ,  w  k tó ry c h  o d c zy n  ten  p rz y b ie ra  po s tać  w sp ó łi s tn ie ­
jącego  s c h o rze n ia  sk ó rn e g o  ( iso in o rp h er  R e iz e f fe k t  w znaczen iu  
K r e i b i c li a).  P o w y ż s z e  fak ty ,  w y n ik a ją c e  ze  sp o s trz e że ń  k l in icz­
nych, o tw a r ły  n o w e  m ożliwośc i  s tu d io w a n ia  d e rm a to z  d o św ia d c z a l ­
nie w y w o ła n y c h .  Ja sn e m  jes t ,  jak  w a żn e  z n aczen ie  m a to z a g a d n ie ­
nie dla w y ja śn ien ia  p o ch o d zen ia  w y k w itó w  i p os tac i  d e rm a to z .  K la ­
sy c z n y m  p rz y k ła d e m  tego  je s t  s z tu cz n e  w y w o ły w a n ie  łu sz cz y cy .  
Ze sp o s tr z e ż e ń  ba rdz ie j  z n a n y c h  n a le ż y  p r z y to c z y ć :  w y w o ły w a n ie  
w y k w itó w  p łask iego  l isza ja  c ze rw o n e g o  (lich en  ru b er p la n u s)  p rz ez  
zad z ia łan ie  p e w n y ch  czy n n ik ó w ,  z w ła s z c z a  to k sy c zn y c h ,  w y s t ę ­
pow anie  o d c zy n u  tu b erku l inow ego  w postaci  e lem en tó w  p o s ta c io ­
wych  rum ien ia  w y s ięk o w eg o  w ie lopos tac iow ego  (e ry th e m a  exsu -  
dathnirn rm d tifo rn ie)  w o k res ie  pełnej  w y s y p k i  tego  sch o rzen ia ,  
i t. d. Dzięki d o ty c h c z a s o w y m  b ad an io m  nad  sz tn czn em  w y w o ły ­
waniem  w y k w itó w  s k ó rn y c h  z a ry s o w u ją  się w y ra ź n ie  różn ice  m ię ­
d zy  d w ie m a  ich g ru p a m i :  p o d c z a s  g d y  w y k w ity  e le m en ta rn e  d a d zą  
się  w y w o ła ć  na  k a żd e j  sk ó rz e  p ra w id ło w e j ,  w y k w i ty  c h a r a k te r y ­
s ty c z n e  d la  p e w n y ch  d e rm a to z  m o g ą  p o w s ta ć  ty lk o  u n iek tó ry ch  
osobników, t. j. u tych ,  u k tó ry c h  p ew n a  d e rm a to z a  is tn ie je  
w s ta n ie  j a w n y m  albo u ta jo n y m .

N a jc z ę s ts z y m  p rz e d m io te m  b ad ań  by ł  w y k w it  p o k rz y w k o w y ,  
p rz ed e w sz y s tk iem  spow odu  ła tw ości  w y w o ła n ia  bab ia  p o k r z y w k o ­
wego p r z y  użyciu  ró ż n y ch  czy n n ik ó w ,  szczegó ln ie  z aś  ś ro d k ó w  
fa rm ak o lo g iczn y ch ,  m a ją c y c h  w łasnośc i  „ u r t ik a r jo g e n ic z n e “ —  
p o k rz y w k o - tw ó rcz e ,  t. zn. że bąbel, p o w s ta j ą c y  po ś ró d sk ó rn em  
w s trz y k n ięc iu  ś ro d k a  z tej g ru p y  nie o d p o w ia d a  ro z m ia ra m i  
ilości p ły n u  w p ro w ad z o n eg o ,  lecz, ro sn ą c  i r o z sz e rz a ją c  się, 
znaczn ie  .ie p r z e k r a c z a .  Zdolność  o d d z ia ły w a n ia  p o k r z y w k ą  
na bodźce  chem iczne,  z w ła s z c z a  z aś  m orf inę  je s t  u w a ż a n a  
za  tak  s t a łą  w ła śc iw o ść  sk ó ry  p raw id ło w ej ,  że w p ro w a d z o n o
dla niej m e to d y  po m ia ru .  M am  tu na  m yśl i  bad an ie  fa rm a -  
k o d y n a m ic z n e  s k ó r y  O r o ć r a  i H e  c li t a. P o n ie w a ż  w o s t a t ­
nich c za sa ch  p o jaw iło  się  w polskiein  p iśm iennictw ie  de r-  
m ato lo g iczn em  kilka  p ra c  na  ten tem a t ,  u w a ż a m  za  w s k a z a n e  zbo­
czy ć  nieco od p rzed m io tu  m oje j  p ra c y ,  a b y  p o d d ać  ro z p a t rze n iu  
n iek tó re  tezy  G r o ć r a  i H e c l i t a ,  d o ty c z ą c e  zag a d n ie n ia  p o ­
k rzyw ki .

P r z e d e w s z y s tk ie m  n i e ro z s t r z y g n ię ty  dod z iśd n ia  sp ó r  o is to tę  
p o k rz y w k i  nie p o z w ala  na  s to so w an ie  w p ro w a d z o n y c h  p rz ez  ty ch  
au to ró w  określeń  „ d z ia łan ie  e k su d a ty w ite “ , albo „ l im fagogiczne" .  
Należy  u ż y w a ć  n iczego  n iep rz e s ą d z a ją c e g o  okreś len ia  „po­
k rz y w k o  - tw ó rc ze  dz ia łan ie  —  u r t ik a r jo g e n ic z n e “. N astępn ie  n a ­
su w a ją  się  w ą tp liw ośc i ,  c z y  o dczyn  m o rf in o w y  m oże  b y ć
isto tn ie  m ia rą  i w sk aźn ik iem  w łasnośc i  u r t ik a r jo g e n ic z n y c h  
sk ó ry .  W c tllu g  p o d zia łu  B ra c ka ,  k t ó r y  n a le ży  nieco z m o ­
d y f ik o w ać  zgodn ie  z na szem i obecnemi po jęc iam i,  r o z ró ż ­
n iam y  p o k rz y w k ę  1) pocho d zen ia  z ew n ę t rzn eg o ,  2) w e w n ę trzn eg o  
3) d e m o g r a f i c z n ą  p o k rz y w k ę  j ak o  g ru p ę  odrębną,  n ied a jąc ą  się 
za l iczy ć  do żad n e j  z obu p o p rzed n ich  k a te g o ry j .  P ie r w s z ą  g ru p ę  
n a z w a ła b y m  fiz jo log icznym  o d c zy n e m  p o k rz y w k o w y m  w od ­
różnieniu  do obu pozosta łyc ł i  g ru p  p o k rz y w k i  pa to log icznej ,  k tó ra  
.iest n a jczęśc ie j  w y r a z e m  sw o is teg o  u c zu len ia :  w y k w it  p o k r z y w ­
k o w y  jes t  u w a ż a n y  w p ro s t  z a  jeden  z ty p ó w  o d czy n u  u c z u ­
lenia. O tóż  m e to d a  G r o ć r a  i H e c  h t a  m o g ła b y  być  ty lko  
m ia rą  f iz jo log icznych  w łasnośc i  u r t ik a r jo g en icz n y ch  sk ó ry  u cz ło ­
w ieka  zd ro w eg o ,  z aw o d z i  n a to m ia s t  w zupełnośc i  w s to su n k u  do 
p o k rz y w k i  pa to log icznej .  Osobnik ,  d o s ta ją c y  p o k r z y w k i  po z je ­
dzeniu w iep rzo w in y  nie musi  w y k a z y w a ć  szczegó ln ie  silnycli od ­
czynów  m o rf in o w y ch ,  bo jego  s k ó r a  o ddz ia łu je  p o k r z y w k ą  ty lk o  
w skutek  ze tkn ięc ia  s ię  z  a le rg en em  sw o is ty m .  R ó w n ież  n iem a 
p o d s ta w y  do p rz y p u szc z en ia ,  że  osobniki z  d e rm o g ra f iz m em  p o ­
k rz y w k o w y m  będą  szczegó ln ie  silnie  o d d z ia ły w a ć  na  m orfinę ,  bo

w spom niana  anom alja ,  w ed ług  ogólnie dziś p rz y ję te j  teorji  L e- 
w i s a  p o lega  na  n a d m ien ien i  w y tw a rz a n iu  s ię  subs tanc ji  H  z  uszko­
d zonych  k o m ó rek  n ask ó rk a ,  nie zaś  na  w zm ożone j  pobudliwości 
układu  n aczy n io w o -n ic h o w e g o .

E k sp e ry m e n ta ln e  po tw ie rd zen ie  tych  d edukcy j  c zy s to  logicznych 
zn a jd u jem y  w p ra c a c h  H o f f m a n n a ,  P l a n n e r a ,  S o 1 1 m a n a, 
P i l e  b e r a  i in„ o ra z  w m oich w ła sn y c h  dośw iadczen iach ,  p rze ­
p ro w a d za n y c h  na m a te r i a le  sk ó rn y m .  O gran iczę  się  do p rzy toczen ia  
ki lku p rz y k ła d ó w .  W e d łu g  sp o s trzeżeń  P l a n n e r a  i H o f f m a n -  
n a, osobniki z p o k rz y w k ą  s a m o ro d n ą  w y k a z y w a ły  n aogó ł  słabe 
o d c zy n y  m orf inow e.  S  o 11 ni a  n i P  i 1 c li e r  zn a jd o w a li  si lne od­
c z y n y  m orf inow e  u osobników  z c ienką  i obficie u k rw ioną  skórą ,  
bez względu na  w spó łis tn ie jące  schorzen ie ,  co m ogę rów nież  po­
tw ierdz ić  na  p o d s ta w ie  w ła sn y c h  spo s trzeżeń .  W  ogólności z a w o ­
dzą  wszelk ie  p ró b y  us ta len ia  z w iąz k u  m iędzy  is tn ie jącem  scho­
rzeniem sk ó rn e m  a w yn ik am i b ad an ia  fa n n ak o d y n a in ic zn e g o ,  g dyż  
W  z ak re s ie  k ażde j  w iększej  d e r m a to z y  s p o ty k a  się  o d c z y n y  o t y ­
pach k ra ń co w o  odm iennych .  W r a c a m  do w ła śc iw ego  tem atu  mojej 
p racy .  Jak  z az n a c z y ła m ,  o d d z ia ły w an ie  s k ó r y  n a  pewne bodźce 
bąblem p o k r z y w k o w y m  jes t  ta k  s ta lą  i fizjo logiczną w łaśc iw ością  
sk ó ry  praw id łow ej ,  jak  np. z aczerw ien ien ie  pod w p ły w em  p o d w y ż ­
szonej ciepło ty ,  albo zblednięcie  pod w p ły w e m  z imna. P rz e d m io ­
tem moich b adań  by to  zagadnien ie ,  k ied y  i w jak ich  w aru n k ach  
sk ó ra  p ra w id ło w a  trac i  w ła sn o ść  o d d z ia ły w an ia  na bodźce u r t ika -  
rjogeniczne  — „ p o k rz y w k o - tw ó rc z e " .  W y s tę p o w a n ie  s tanu  niepobu­
dliwości s k ó r y  na  bodźce  „u r t ik a r jo g e n ic zn e "  je s t  fak tem  niew ątp l i ­
w ym , s tw ie rd zo n y m  dośw iadcza ln ie .  Z an im  om ów ię  owe do ­
św iadczenia ,  w sp o m n ę  k i lka  s tó w  o z jaw isk ach ,  dla k tó ry ch  
s tan  ten s tan o w i n a jp raw d o p o d o b n ie jsz e  w y t łu m aczen ie  h ipo­
te tyczne ,  t. j. 1) p rz en ik an ie  ś ro d k ó w  u r t ik a r jo g en icz n y ch  
W skórze ,  2 ) o s t re  odgran iczen ie  bąbla  p o k rz y w k o w e g o .  P r o ­
ces p rzen ik an ia  ś ro d k ó w  fa rm ak o lo g ic zn y c h  w sk ó rze  s ta je  
się  d o s tę p n y  dla obse rw acj i ,  jeżeli uży je  się ś ro d k ó w  w y ­
w ołu jących  zm ian ę  z a b a rw ien ia  w skórze ,  a  więc  z w ę ż a ją c y c h  
i ro z sze rz a ją c y c h  n a cz y n ia .  Do tycli o s ta tn ich  n a leżą  środki  
u r t ik a r jo g en iczn e .  Obie g ru p y  obe jm ują  c ia ta,  k tó ry c h  d z ia ­
łanie d y n a m ic zn e  nie je s t  w spółm ierne .  N a leży  z a tem  w y ra z ie  
zdziwienie,  że tak  p o w a ż n y  e k sp e ry m e n ta to r ,  jak  L e w i s. w y p o ­
w iada  tw ierdzen ie  o jed n ak o w e j  szy b k o śc i  p rzen ik an ia  środków  
z w ęż a ją cy c h  i ro z sz e rz a ją c y c h  n a cz y n ia ,  p rz y cz em  opiera  je na 
p o rów nan iu  h i s tam in y  w  s tężen iu  1:300 i a d re n a l in y  w stężeniu  
1:1000. W  celu o b se rw o w an ia  p ro cesó w  p rzen ik an ia  w sk ó rz e  na ­
leży  u ż y w a ć  tak ich  śro d k ó w ,  k tó re  w y w o łu ją  zm ian ę  w z a b a rw ie ­
niu sk ó ry  p r z e z  zw ężen ie  albo ro zsze rzen ie  n a cz y ń ,  Do tej o s t a t ­
niej g ru p y  n a leżą  środk i  u r t ik a r jo g en iczn e .  O tóż  u d e rza  różn ica  
w ro z m ia ra c h  —  j a k a  zach o d z i  p om iędzy  polem  auem iczuein  po- 
wsta.iącem pod w p ły w e m  a d ren a lin y ,  a  p la m ą  w a z o m o to ry cz n ą ,  
w y w o ła n ą  p rz ez  środki  u r t ik a r jo g en iczn e .  W  p rzeb iegu  moich do ­
św iadczeń  n ie jed n o k ro tn ie  z a u w a ż y ła m ,  że  w są s ied z tw ie  bąbla 
g łów nego  p o ja w ia ją  się  n iek iedy  d robne  bąble  g ru d k o w e  (foliku- 
larne) ,  o d g ran iczone ,  albo po łączo n e  z wielkim bąblem  w ypus tką .  
Z tego  sp o s trz e że n ia  w y p ły w a ją  d w a  w n iosk i:  1) o s t re  o d g ra n i ­
czenie  bąbla  nie jes t  n a s tę p s tw e m  u s ta n ia  p rocesu  przen ikan ia ,  
2) ś rodek  u r t ik a r jo g e n ic z n y  m o że  p rzen ik ać  w sk ó rz e  p raw id łow ej ,  
nie w y w o łu ją c  w niej zm ian  k l in icznych .  S ze ro k o ść  s f e ry  niepo- 
budliwej w  o toczen iu  bąb la  w ynos i  kilka m il im etrów . P o z a  nią 
pobudliw ość  s k ó r y  m oże  b y ć  p raw id ło w a ,  a  n a w e t  w zm ożona ,  jak  
o tern św ia d c zą  d o św iad czen ia  T  o r o k a, k tó ry  w o toczen iu  bąbla  
w y w o ły w a ł  o d c z y n y  w zm ożone ,  a lbo też  o d c z y n y  p o k rz y w k o w e  
p r z y  użyciu  ciał,  k tó re  w z w y k ły c l i  w a ru n k a c h  nie m aja  w ła sn o ­
ści u r t ik a r jo g en icz n y ch .  S tan  n iepobudliw ośc i  s k ó r y  w otoczeniu  
bąbla  n a le ża ło b y  u w a ż a ć  za  w y r a z  dz ia łan ia  d y n a m ic zn e g o  ś rodka  
u r t ik a r jo g en icz n eg o  i p rz y ją ć ,  że  środk i  te d z ia ła ją  w dw óch  an ta -  
g o n i s ty cz n y ch  fa za ch :  p o c zą tk o w o  w y w o łu ją  zwiększen ie ,  po tem  
zm nie jszen ie  p rz ep u szcza ln o śc i  naczyń .

J a k  w sp o m n ia łam  w y że j ,  s tan  n iepobudliwośc i  s k ó r y  na bodźce 
u r t ik a r jo g en icz n e  nie je s t  p rz y p u szc z en iem ,  sk o n s tru o w an e m  dla 
mniej albo więcej p raw d o p o d o b n eg o  i p rz ek o n y w u ją ce g o  w y t łu ­
m ac ze n ia  p e w n y ch  n ie ja sn y ch  z jaw isk ,  lecz fak tem , s tw ie rd zo n y m  
d o św iad cza ln ie :  m o żn a  go  w y w o ła ć  p rz e z  z a s to so w an ie  ró ż n y ch  
czynników . P rz e d m io te m  m ojej p r a c y  są  dwie  g ru p y  d o św ia d c ze ń :  
w y w o ły w an ie  s t a n u  n iepobudliwości 1) p rzez  pop rzed n ie  w s t r z y k ­
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nięcie w teni mie jscu  ś ro d k a  u r t ik a r jo g en iczn eg o ,  2) p rz e z  p r z e r ­
w an ie  k rążen ia .

1. W ie le  p isano  i d y sk u to w a n o  na tem a t  z a c h o w a n ia  się o d ­
c zy n u  p o k r z y w k o w e g o  w m ie jscu  p o p rzed n ieg o  z a s to s o w a n ia  ś r o d ­
ka u r t ik a r jo g en iczn eg o .  S tą d  też nie będę się dłużej  z a t r z y m y w a ć  
nad  tą  g ru p ą  d o św iad czeń  i -ograniczę się  do p o d k re ś len ia  ty c h  
fak tów , na  k tó re  będę się  p o w o ły w a ć  w n as tęp u jące j  serii.

Jak  w iadom o, dz ia łan ie  ś ro d k ó w  u r t ik a r jo g e n ic z n y c h  zm ien ia  
sposób  o d d z ia ły w a n ia  s k ó r y  na bodźce  u r t ik a r jo g en iczn e .  F a k t  ten, 
jak o też  p rz e lo tn y  c h a r a k te r  o d c zy n u  p o k rz y w k o w e g o ,  p r z y p o ­
m in a jąceg o  z ac h o w a n ie  się  o d czy n u  p rz y śp ieszo n eg o ,  n a su w a  po ­
dob ieńs tw o  z p ro cesam i  a le rę j i ,  co sk łon iło  au to ró w  do o p r a c o ­
w y w a n ia  s p r a w y  p o k rz y w k i  w ed ług  sch em a tó w ,  u ż y w a n y c h  do 
an a l izy  z jaw isk  a le rg ii .  W  ten  sposób  u j f ta P a g a t fB ie n ie  p o k rz y w k i  
szk o ła  T i i r o k a .  A więc s t a r a n o  się  w y k a z a ć  c ia ła  w z m a c n ia ­
jące  i o s łab ia jąc e  o d c zy n  p o k r z y w k o w y  w w y c iąg a ch  »skóry  
z os łab ioną ,  a lbo w zm o cn io n ą  pobudliw ością ,  w p lu n ie  u z y s k a n y m  
z bąbli o s łab ionych ,  a lbo w zm o cn io n y ch ,  i t. d. J e d n a k że  is tnie ją  
tak ż e  inne sp o so b y  t łu m aczen ia  ty ch  z jawisk .

B a d a n ia  nad  zm ie n io n y m  o d c zy n e m  s k ó r y  pod w p ły w e m  p o ­
p rzed n ieg o  z a d z ia ła n ia  ś ro d k a  u r t ik a r jo g en icz n eg o  d o p ro w a d z i ły  
do l icznych  sp rzeczn o śc i  i n ie jedno li tych  w yn ik ó w ,  co, m ojem  
zdan iem , t łu m a c z y  się  n ie d o s ta tec zn e m  p re cy z o w a n ie m  w a ru n k ó w  
do św ia d c za ln y c h .  Z tego  w zg lęd u  w opisie sw oich  dośw iad czeń  
poda ję  d o k ład n ie  d a w k ę  i jak o ść  ś ro d k a  u r t ik a r jo g en icz n eg o  orjaz 
odstęp  c z a su  m ięd zy  p ie rw szem  a n a s tep n e m  w s trz y k n ięc ie m  z a ­
z n ac za jąc ,  że  wnioski ,  w y c iąg n ię te  z  tych  d o św iad czeń  s to su ją  się  
ściśle  do p o d a n y ch  w a ru n k ó w  d o św ia d c za ln y c h .  P r z e d e w s z y s tk i e m  
n a le ży  o d ró ż n ić :  z ac h o w a n ie  się s k ó ry  bezpo ś red n io  po w ch ło ­
nięciu sic  bąb la  i sposób  o d d z ia ły w a n ia  po d tu ższy m  czasie ,  a więc  
po ?4 godz.

!ad I) P o w ta r z a j ą c  w s t r z y k n ięc ie  m o rf in y  (0,1 ro z tw o ru  ly l )  
w mie jscu  p o p rzed n ieg o  w s t r z y k n ię c ia  po 2 li, t. j. po zupełnem  
w chłon ięciu  fcsię bąbla,  o t r z y m a ła m  o d c zy n  os łab iony .  W e d łu g  
T  o r o k a. dzieje s ię  to sku tk iem  p o w s ta n ia  w tern m ie jscu  cial 
h a m u ją c y c h  odczy n  p o k rz y w k o w y .  T ru d n o  j e d n a k że  p rzy p u śc ić ,  
ab y  już w tak k ró tk im  cza s ie  z d o ła ły  się  w y tw o r z y ć  jak ie ś  rea -  
giny . H o f f ,  H a l i n  i G o l d s c l i e i d e r  w ypow iedzie l i  p r z y p u ­
szczenie ,  że  p r z y c z y n ą  osłab ien ia  o d czy n u  jes t  obrzęk ,  u t r z y m u ­
ją c y  się  w m ie jscu  p o p rz ed n ieg o  bąbla,  k tó r y  s tw a r z a  ta k  d o ­
godne  w aru n k i  dla o d p ły w u  c ieczy ,  że  n o w y  bąbel nie m o że  się  
w y tw o rz y ć .  P rz y p u sz c z e n ie  to oparli  na  b łędnem  z r e s z tą  sp o s t r z e ­
żeniu, że mie jsce  u s tę p u ją ce g o  bąb la  b a rw i  się  cze rw ien ią  Kongo, 
w p ro w a d z o n ą  ś ródży ln ie .  O tóż  zgo d n ie  z  E  b b e c k e ni z d o ła łam  
s tw ie rd z ić  p rzech o d ze n ie  b a r w ik a  do bąb la  ty lk o  w c iągu p ie rw ­
sz y c h  5 m inu t  po założen iu  bąbla.  T eg o  ro d z a ju  b łąd jes t  ła tw o  
z ro z u m ia ły  wobec  m ałe j  k o n t r a s to w o śc i  zab a rw ien ia ,  w y w o ła n eg o  
na  sk ó rz e  p rz e z  cze rw ień  Kongo. J e d n a k że  pom im o to m yś l  s a m a  
m o g ia  b y ć  s łuszna .  S tą d  też -próbowałam  w y k a z a ć  w m ie jscu  u s tę ­
p u jącego  bąbla  u ta jo n y  o brzęk  m etodą ,  z w y k le  u ż y w a n ą  w tym  
celu, t. j. p rz ez  za ło żen ie  bąb la  z ro z tw o ru  fiz jo logicznego.  Is to tn ie  
we w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  uda ło  mi się  w y k a z a ć  z n ac zn e  s k r ó ­
cenie  cząsu  w c h łan ian ia  się  bąbla,  n iek ied y  p łyn  w s t r z y k n ię ty  
zn ik a ł  n a ty c h m ia s t .  A z a tem  p o  w chłon ięciu  się  bąb la  u t r z y m u je  
się  s tan  obrzęku ,  k t ó r y  częśc iow o,  a lbo w zupełnośc i  ham uje  p o ­
w s tan ie  now ego  bąbla.

ad  2) P o  24 li s tw ie rd z a ła m  s ta le  osłabienie  o d czy n u  w m ie jscu  
p op rzed n ieg o  w s trz y k n ięc ia .  Tu  już  racze j  m o ż n a b y  m y śleć  
o „ p rz y z w y c z a je n iu 11 do m orf iny ,  k tó re g o  jed n a k  —  m ojem  z d a -  
Uiem — nie t rze b a  t łu m a c z y ć  z ja w isk a m i  a le rg ii .  N a leża ło b y  
racze j  m y ś leć  o t o k s y c z n y m  w p ły w ie  p o p rzed n io  w s t rz y k n ię te j  
m o rf in y  na śc ianę  naczyń ,  tern ba rdz ie j ,  że  j e s te śm y  sk łonni  do 
u w a ża n ia  s p r a w  p o k rz y w k o w y c h  za  s p r a w y  zapalne .

9 )  O d c z y n y  p o k rz y w k o w e  na sk ó rz e  k o ń c z y n y  z  p r z e r w a n e j  
k rą że n ie m  są p rz ed m io te m  l icznego p iśm ien n ic tw a ,  g d y z  s t a n o w i ły  
punk t  w y jśc ia  d la  b a d ań  nad  m ech an izm em  p o k rz y w k i .  U ż y w a n o  
p r z y te m  m o rf in y  i h is tam in y ,  rzadz ie j  a t ro p in y .  Celem  d o św ia d ­
czeń b y ło  w y ja śn ien ie  m ec h an iz m u  p o k r z y w k i  w  ogólności,  bez 
w zg lędu  na  ro d za j  u ż y te g o  ś ro d k a  fa rm ak o lo g iczn eg o .  P r z e d m i o ­
tem m oje j  p ra c y  je s t  p ró b a  w y ja śn ien ia  d z ia łan ia  p o sz c ze g ó ln y c h  
ś ro d k ó w  fa rm a k o lo g ic zn y c h  p rz e z  o b se rw a c ję  ich z ac h o w a n ia  się 
na  'skórze  k o ń c z y n y  z p r z e rw a n e m  k rążen iem .  O p ró cz  d o ty c h c z a s  
u ż y w a n y c h  środkową a , w i ę c  m o rfm y ,  h is ta m in y  i a t ro p in y  z a s to ­
so w a ła m  chininę i kofeinę. P o  p rz e rw a n iu  k r ą ż e n ia  p rz e z  za łożen ie  
m a n s z e ta  a p a r a tu  R jva-R o cc ieg o  na ram ię  i podnies ien ie  c iśnienia  
p o w y ż e j  ciśn ienia  sk u rc zo w eg o  (przec ię tn ie  do 150 m m  Hg) w s t r z y ­
k iw a ła m  ś ro d e k  u r t ik a r jo g en icz n y  ś ró d sk ó rn ie  po s t ro n ie  z g in a cz y  
p rz ed ra m ie n ia ,  ró w n o cześn ie  [zak łada łam  bąbel k o n t ro ln y  w mie jscu  
s y m e t r y c z n e m  na d rug iem  p rzed ra m ie n iu .  P r z e r w a  wv k rą ż e n iu  
t rw a ła  25‘. P o  p r z y w r ó c e n iu  k r ą ż e n ia  o b se rw o w a łam  bąble  p rzez  
10' — 15‘.

L ia  p o ró w n an ia  w sp o m n ę  o z ac h o w a n iu  się bąbla  z ro z tw o ru  
lz jo log icznego  po p rz e rw a n iu  k rążen ia .  Bąbel taki  s fa je  s ię  lekko 

s inaw y ,  a lbo z ab a rw ien iem  nie różni  się od s k ó r y  o tac za jąc e j ,  
t rac i  o s t re  o b r y s y  i nieco się sp ła sz cz a .  P o  p rz y w ró ce n iu  k rą że n ia  
s t a je  się  ż y w o  c z e rw o n y  i p rędze j  się w ch tan ia ,  niż bąbel k o n ­
trolny.

U ż y w a ła m  m orf iny  w ro z tw o ra c h  1:10,000 i 1:100, h is tam in y  
w ro z tw o rz e  1:10.000. P o  p rz e rw a n iu  k r ą ż e n ia  i w s trz y k n ięc iu  
m orf iny  a lbo h is t a m in y  p o w s ta je  p lam a  b a r w y  purpurow e j,  k sz ta ł -  
ein i ro z m ia ra m i  o d p o w ia d a ją c a  bąblowi m orf inow em u, c z y  też 

lustaiu iuoweinn. P la m a  ta  z ach o w u je  się tak  sam o , jak  bąbel ;  nie 
os iąga  o d ra zo  o s ta te c z n y c h  ro zm ia ró w ,  lecz s topn iow o  rośnie, 
tw o rz y  w y p u s tk i  i t. d. R o z m ia ry  jej nieco p r z e w y ż s z a j*  ro z m ia ry  
bąbla, g d y ż  w sk u tek  p rz e rw a n ia  k rą że n ia  i chw ilow ego  ob u m arc ia  
k o ń c z y n y  w ch łan ian ie  jako  p ro c e s  b io logiczny jes t  upośledzone ,  
p rzen ik an ie  n a to m ias t ,  j ak o  p roces  f izy k a ln y  o d b y w a  się bez 
p rz e sz k o d y .  O k re s  do jśc ia  p la m y  do niaxiftmin m o że  b y ć  taki  sani  
jak  bąbla, t. j. oko to  10‘, w wielu ra za ch  jes t  zn aczn ie  d łu ższy .  
W  moich d o św iad czen iach  p lam a  n iek iedy  r o s t ą f d o  chwili  zd jęc ia  
opaski,  t. j. d o j g 5 ‘. A z a tem  w  czas ie  p r z e r w y  w k rą że n iu  s tan  
re f r a k c y jn y  w y s tę p u je  trudn ie j ,  niż w w a ru n k ac h  p ra w id ło w y ch ,  
co t łu m a c z y  się  obiliżeniem nap ięc ia  n aczy ń .  P o  p rz y w ró c e n iu  
k rą ż e n ia  w mie jscu  p lam y  p o w s ta je  bąbel, k tó ry  z a z w y c z a j  tak 
R y g lą d a  jak  bąbel w okres ie  w ch łan ian ia  się, a lbo też bąbel z a ­
łożony  na  sk ó rze  o b rz ęk o w e j :  jes t  racze j  p la s ty c z n y ,  niż e la ­
s ty c z n y .  W  moich w a ru n k a c h  d o św ia d c za ln y c h  o d c zy n  ten był 
zw y k le  s łab szy ,  niż po s t ro n ie  kon tro lne j ,  w r z a d sz y c h  ra za ch  
równie  si lny ,  albo in ten sy w n ie jszy .  A więc p rzez  p rz e rw a n ie  k r ą ­
żen ia  dz ia łan ie  m orf iny  i h i s tam in y  nie z o s ta je  zniesione, ty lko  
z d y so c jo w a u e ;  o d p a d a  sk ła d n ik  w y w o łu ją c y  p roces  w y s ię k o w y ,  
n a to m ias t  w caie j  pełni ro zw i ja  się  dz ia łan ie  r o z sz e rz a ją c e  n a c z y ­
nia, czego  w y r a z e m  jes t  p o w s tan ie  wiśniowej p lam y .  W  jej z a ­
k re s ie  o d czy n  na a d ren a l in ę  .iest zniesiony .  A więc m orf ina  i hi­
s ta m in a  d z ia ła ją  ro z sz e rz a ją c o  na n a c z y n ia  p rzez  p o rażen ie  n e r ­
wów  z w ę ż a ją c y c h .  W  sw oich  d o św iad czen iach  m ia łam  n ie je d n o ­
k ro tn ie  sposobność  o b se rw o w an ia  d y so c jac j i  dz ia łan ia  urtikarjo-. 
gen icznego  w  w a ru n k ac h  p ra w id ło w y ch  i to s to su n k o w o  często ,  
ze  zdz iw ien iem  z a tem  podnoszę ,  że  nigdzie  w p iśm iennictw ie  nie 
s p o tk a ła m  w zm ian k i  o tein. Są  osobniki, u k tó ry c h  po w s t r z y k ­
nięciu  m o rf in y  albo h is tam in y  p o w s ta je  n a jp rz ó d  p la m a  n a  tle 
p o ra że n ia  n aczy ń ,  k tó ra  dop iero  po 2‘ —  4‘ p r z e k sz ta łc a  s ię  w b ą ­
bel. Je s t  to o c zy w iś c ie  spos trzeżen ie ,  p o tw ie rd z a ją c e  tezę  o n a c z y ­
n io w y m  m echan izm ie  po k rzy w k i .

W ie le  p isano  o p rz y c z y n ie  os łab ien ia  o d czy n u  p o k rz y w k o w e g o  
po p rz y w ró c e n iu  k rążen ia .  M ojem  zdan iem , jes t  to z ja w isk o  dość 
p ro s te  i t łu m a c z y  "się d o s ta te cz n ie  w y c ze rp a n ie m  e lem entów , w r a ż ­
l iw ych  na m orf inę  i h is tam inę,  tern ba rdzie j ,  że  oba środk i  f a r m a ­
ko log iczne  nie p r z e s t a ją  d z ia łać  pom im o p rz e rw a n ia  k rążen ia ,  
zm ien ia  się  ty lk o  c h a r a k te r  icli dz ia łan ia .  D ru g a  m o żl iw ość  t łu ­
m a c ze n ia  w y n ik a  z poprzedn ie j  serj i  d o św ia d c ze ń ;  w  m ie jscu  p o ­
p rzed n ieg o  z ad z ia łan ia  m orf iny ,  c z y  też  h is tam iny ,  po w s ta je  
obrzęk ,  k tó r y  osłabia ,  albo zupełn ie  ham uje  pow s tan ie  now ego  
bąbla.

W  se r j i  h is tam inow ej  z w ra c a ło  u w ag ę  zac h o w a n ie  się  bąb la  
po p rz y w ró c e n iu  k rą ż e n ia .  Bąble  te  m ia ły  n iek iedy  k s z t a ł t y  fa n ­
ta s ty c z n e :  k sz ta ł t  k ra te ru ,  spira li ,  zwinię tej  ś l i rnakow ato  i t. d., co 
t łu m a c z y  się tern, że  odcinki s k ó ry  w y k a z u ją  y-óżnice  w w y s t ę ­
p o w an iu  s t a n u  r e f r a k c y jn e g o  n a w e t  na  b a rd zo  m a ł y c h  p r z e s t r z e ­
niach. J e s t  to p r z y k ła d  d z ia łan ia  zn aczn ie  z ró żn ico w an e g o  sk ó ry ,  
reg io n a ln eg o ,  zn an e g o  tak  dobrze  w s to su n k u  do w szys tk ic li  innych  
ś ro d k ó w  chem icznych .

C hcę  z w ró c ić  u w agę  na j e szcze  jedno  spos trzeżen ie .  Zw ykle  
po p r z y w r ó c e n iu  k r ą ż e n ia  w m ie jscu  p l a m a  p o w s ta łe j  na  tie p o r a ­
żen ia  n a c z y ń  p o jaw ia  się  bąbel, k t ó r y  pom im o, że  t w o r z y  się  
w n a s z y c h  oczach ,  m a  c h a r a k te r  bąbla  w o kres ie  w ch łan ian ia  się, 
a więc  j e s t  w ty m  s a m y m  ‘okres ie  rozwoju ,  co ró w nocześn ie  z nim 
z a ło ż o n y  bąbel k o n t ro ln y  na  k o ń c zy n ie  n ieu c iśn ię te j ; jes t  on J y w o  
ró ż o w y ,  p łask i ,  w obrysac l i  z le w a ją c y ch  się z o toczen iem . J e d n a k ­
że bąbel p o w s ta j ą c y  w ty ch  w a ru n k a c h  n iek iedy  jes t  nap ię ty ,  p o r ­
ce lanow o  b ia ty ,  p o d u sz k o w a ty ,  s p r ę ż y s ty ,  rna o b ry sy  os t re  i p rz e ­
b y w a  ten  sa m  ok re s  rozw oju ,  c<^*bąbel z a ło ż o n y  w chwili  p r z y ­
w ró c en ia  k r ą ż e n ia  po s t ro n ie  k on tro lne j .  A z a te m  u n iek tó ry ch  
osobników  sk ó ra ,  p om im o zab u rzeń  w k rążen iu ,  b ły sk a w icz n ie  
o d z y sk u je  zdo lność  o d d z ia ły w a n ia  na  bodźce  u r t ik a r jo g en icz n e  
tak  jakgdylpy na nią nie o d d z ia ły w a ły  ż ad n e  czynniki ,  u p o ś le d za ­
jące  tę w łasność .  O b ja w  ten zachodzi  u osobn ików  ze  sk ó rą  o d ­
z n a c z a ją c ą  się w -ogólności zdo lnośc ią  do ż y w e g o  o d d z ia ły w a n ia  
na  bodźce.

A t r o p i n a .  Co Się t y c z y  dz ia łan ia  a t ro p in y ,  n a le ża ło b y  się 
spodz iew ać ,  że ten a lka lo id ,  k tó r y  p o ra ż a  n e r w y  ro z sz e rz a ją c e  
n a c z y n ia  i w sk u tek  tego u ż y t y w  niskiem  s tężen iu  na  b łonę  p ły w n ą
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ż aby  w y w o łu je  sk u rc z  n a c z y ń  w ło so w a ty c h  i d ro b n y c h  naczyń ,  
w y w o ła  rów nież  na  skórze ,  podobnie  jak  a d ren a lin a ,  d ro g ą  innego  
m echan izm u , p lam ę  n iedokrw ioną .  J e d n a k że  a tro p in a  d z ia ła  na 
sk ó rę  jako  ś ro d e k  u r t ik a r jo g en icz n y .  A za tem  z  w ła sn o śc i  ogó l­
nych  ś ro d k a  fa rm a k o lo g ic zn e g o  nie m o żn a  w y c ią g a ć  w n io sk ó w  co 
do jego  d z ia łan ia  na  skórę ,  jak  to w y n ik a  rów nież  z dośw iad czeń  
C li e n a z kliniki w ro c ław sk ie j ,  k tó ry  w y k a z a ł ,  że  j a d y  sy n e r g e -  
ty czn e  w d z ia łan iu  ogółnem , d z ia ła ją  na  sk ó rę  an tag o n is ty cz n ie ,  
(np. k o k a in a  i a d ren a l in a ) .  N acz y n ia  sk ó rn e  z a jm u ją  s ta n o w isk o  
odrębne  w s to su n k u  do innych  o b sz a ró w  n a cz y n io w y ch .  T łu m a c z y  
się to obniżeniem  i chw ie jnośc ią  ich nap ięcia .  N a jcz ęs ts zą  pos tac ią  
ich o d c zy n u  na dz ia łan ie  b o d źcó w  jes t  „trip le  rep o n se" , w ed ług  
ok re ś len ia  L e w i s a .  W  m oich do św ia d c ze n ia c h  u ż y w a ła m  a t r o ­
p iny  w ro z tw o rz e  1:1000. P o  p rz e rw a n iu  k rą ż e n ia  a t ro p in a  dz ia ła  
podobnie,  jak  m orf ina  i h i s t a m in a ;  p o w s ta je  p la m a  na  tle p o ra że n ia  
n aczyń ,  k tó ra  w ten s a m  sposób  po p rz y w ró c e n iu  k rą ż e n ia  zm ien ia  
się w bąbel, z a z w y c z a j  s ła b sz y ,  niż po s t ro n ie  kon tro lne j .

K o f e i n a .  O d c z y n  ko fe inow y  na sk ó rz e  p ra w id ło w ej  jes t  
z n a n y  z opisu G r o e r a  i H e c  h t a ,  nie będę z a tem  p o w ta rz a ć  
szczeg ó łó w ,  z n a n y c h  z p iśm ien n ic tw a  i .odrazu p rz e jd ę  do o m ó w ie ­
nia z a c h o w a n ia  się tego  o d czy n u  na sk ó rz e  k o ń c z y n y  z p rz e rw a -  
nem k rążen iem .  W  tycli w a ru n k a c h  p o w s ta je  bąbel o ro z m ia ra c h  
śc iśle  o d p o w ia d a ją c y c h  ilości w p ro w ad z o n eg o  płynu ,  n iczem  nie- 
ró ż n ią c y  się  od bąbla  z ro z tw o ru  fiz jo logicznego.  A z a tem  p r z e r ­
wanie  k rą ż e n ia  znosi w zupełnośc i  dz ia łan ie  kofeiny. P o  p r z y w r ó ­
ceniu k r ą ż e n ia  o d czy n  ko fe in o w y  je s t  n a jczęśc ie j  w zm o cn io n y .  
Z tego  z a c h o w a n ia  się ko fe iny  w y n ik a  wniosek, że ś ro d e k  ten r o z ­
sz e rz a  n a c z y n ia  p rz e z  pobudzen ie  n e rw ó w  ro z s z e rz a ją c y c h  n a ­
czynia .

C l i  i n i n  a. Do w s trz y k iw a l i  u ż y w a ła m  l"/o ro z tw o ru  ch in in u m  
b im a ria ticu m . P o  w s trz y k n ięc iu  ch in in y  p o w s ta je  bąbel p os tac i  
owalnej ,  o ś red n ich  w y m ia r a c h  15/14. b a rw y  różow ej ,  z ś rodk iem  
n ied o k rw io n y m . P o  15‘ —  20‘ bąbel w całości p rz y jm u je  z a b a r ­
wienie ż y w o  różow e.  P o  p rz e rw a n iu  k rą ż e n ia  p o w s ta je  bąbel b lady ,  
o ro z m ia ra c h  o d p o w ia d a ją c y c h  ilości w p ro w a d z o n e g o  płynu .  
A z a te m  p rz e rw a n ie  k rą ż e n ia  znosi  w zupełnośc i  dz ia łan ie  ro z sz e ­
rza jące  n a c z y n ia  i u r t ik a r jo g en icz n e  chin iny. Z as łu g u je  na  uw agę ,  
że bąbel ten w ca le  s ię  nie w c h łan ia  i u t r z y m u je  się  w o s t r y c h  k o n ­
tu rach  i p ie rw otne j  wielkości od p ie rw sze j  chwili  p rz e rw a n ia  k r ą ­
żenia  aż  do jego  p rz y w ró ce n ia ,  p o d c za s  g d y  bąble  z innych  sub- 
S tancyj  w y ra ź n ie  się  wch łan ia ją ,  z w ła s z c z a  bąble  z ro z tw o ru  f iz jo ­
logicznego. P o  p rz y w ró ce n iu  k r ą ż e n ia  dz ia łan ie  ch in iny  w y s tę p u je  
w w z m ocn ionej  fo rm ie ;  bąb le  są w iększe,  lepiej n ap ię te  i ży w ie j  
cze rw one ,  n iż  po s t ro n ie  kontro lne j .  C hin ina  więc  podobn ie  jak  
kofeina  dz ia ła  ro z sz e rz a ją c o  na  n a c z y n ia  p ra w d o p o d o b n ie  p rz ez  
pobudzen ie  n e rw ó w  r o z s z e r z a ją c y c h  n acz y n ia .  Za tern p r z e m a w ia :
i) zn iesienie  d z ia łan ia  obu ty ch  a lk a lo id ó w  w czas ie  p rz e rw a n ia  
k rążen ia ,  k tó re  n ie ty lk o  nie znosi,  a le  n a w e t  w zm acn ia  dz ia łan ie  
p o ra ż e n n e  h is tam in y  i m orf iny ,  2) w zm ocn ien ie  ich dz ia łan ia  po 
p rz y w ró c e n iu  k r ą ż e n ia  i p o łąc zo n e g o  z tern p rzek rw ie n ia  c zynnego .

A z a tem  o m aw ia n e  a lk a lo id y  m ożn a  podzie l ić  na  2 g r u p y  w e­
dług m ech an izm u  icli d z ia łan ia  u r t ik a r jo g en icz n eg o :  1) a t ro p in a ,  
m orf ina  i h is tam ina ,  k tó re  d z ia ła ją  ro z sz e rz a ją c o  na  n a c z y n ia  
p rz ez  p o ra że n ie  n e rw ó w  z w ę ż a ją c y c h ,  2) ch in ina  i kofeina ,  k tó re  
p o w odu ją  ro z sze rz en ie  n a c z y ń  p r z e z  po b u d zen ie  n e rw ó w  ro z sz e ­
rza jący ch .

Z b ie ra ją c  w yniki  sw o ich  d o św iadczeń ,  s tw ie rd zam ,  że  p r z e d ­
m iotem  ich jes t  z ac h o w a n ie  się  s k ó r y  p ra w id ło w ej  wobec bodźców  
u rt ik a r jo g en iczn y c l i  (p o k r z y w k o tw ó r c z y c l i ) ; a m ianow ic ie  faza  
u jem na o d d z ia ły w a n ia  sk ó ry .  S t a r a ł a m  się  s tw o r z y ć  p ew ną  ca łość  
z lu źn y ch  w zm ianek ,  ro z rz u c o n y c h  w l i t e r a tu rz e  i uzupełn ić  je  
w łasnem i sp o s trzeżen iam i.  Ja k o  b o d ź có w  u r t ik a r jo g en iczn y c l i  u ż y ­
w a łam  ś ro d k ó w  fa rm a k o lo g ic zn y c h  ze wzg lędu  na ła tw o ść  i p e w ­
ność d aw k o w a n ia .  Niepobudliwość  na  ś ro d ek  u r t ik a r jo g e n ic z n y  na 
mie jscu  pop rzed n ieg o  w s tr z y k n ię c ia  tego  ś ro d k a  jes t  sp o w o d o w a n a  
s tan em  u ta jo n eg o  obrzęku. B ąbel  p o k r z y w k o w y  nie d a je  się  w y ­
w ołać  na  sk ó rz e  odc ię te j  od k rą ż e n ia  sku tk iem  b ra k u  d op ływ u  
krwi.  O s łab ien ie  a lbo  b ra k  o d czy n u  bąb lo w eg o  po p rz y w ró c e n iu  
k rążen ia  pom im o obecności  w tern m ie jsc u  ś ro d k a  u r t ik a r jo g en icz -  
nego (o czem  św ia d c z y  w y s tą p ien ie  2 innych  sk ła d n ik ó w  p o t r ó j ­
nego o dczynu ,  t. j. m ie jsco w eg o  z acze rw ien ien ia  i ha lo) ,  t łu m a c z y  
się  w y c ze rp a n ie m  e lem en tó w  pobud l iw ych ,  albo też  d z ia łan iem  
tych  c zy n n ik ó w ,  k tó re  h a m u ją  p o w s ta n ie  bąb la  w m ie jscu  p o ­
p rzed n ieg o  w s tr z y k n ię c ia  ś ro d k a  u r t ik a r jo g en iczn eg o .  P o jęc ie  nie- 
pobudliw ośc i  w w y m ien io n y c h  s t a n a c h  m a w sobie  e lem en t  p e w ­
nej n iedom ogi czynnośc iow ej.  N a to m ia s t  s ta n  liiepobudliwości.  w y ­
tw a r z a ją c y  się  na  obw odzie  bąbla  je s t  z jaw isk iem  d y n am iczn em ,  
jedną  z faz d z ia łan ia  ś ro d k a  u r t ik a r jo g en icz n eg o  i je s t  ściśle  u w a ­
ru n k o w a n e  p ra w id ło w em  nap ięciem  n aczy ń .

PR A C E  ORYGINALNE.

4. LANDAU, B e n e d y k t  G L A SS W a r s z a w a .
A. PRUSZCZYNSK1

O wartości klinicznej oznaczania pojemności ż y c io w ej  płuc  
w  przebiegu gruźlicy płucnej.

Z I-go O ddziału  W e w n .  Szp i ta la  W o lsk ieg o  w W a rsz a w ie .  
K ie ro w n ik :  Dr. A. L a n d a u.

Dokończenie.

Na tab l icy  Ul z g ru p o w a l iśm y  6 chorych ,  u k tó ry c h  w  czasie  
o b se rw ac j i  szp ita lnej  po jem n o ść  ż y c io w a  płuc uległa zw iększen iu .  
C h o rz y  ci nie byli leczeni ż a d n ą  m eto d ą  uc iskow ą ,  dostaw ali  oni 
jedynie  s a n o k r y z y n ę  w  d a w c e  0,1 na tydz ień  dożylnie, o raz  obok 
leczenia o b ja w o w e g o  N a triu m  k a k o d y lic u m  ze s t ry c h n in ą  pod­
skórnie.  B a d an ia  f izyka lne  i rad io lo g iczn e  u ty ch  c h o ry ch  nie 
s tw ie rd z a ły  żadne j  p o p ra w y .  W  p rz y p a d k u  Nr. 8 us tąp iło  obo­
s trzen ie ,  w  czas ie  k tó reg o  c h o ry  p r z y b y ł  do szpita la ,  c iepło ta  
z 38" o pad ła  poniżej 37°, o p adan ie  k r w in e k  zwoln iło  się z 54 na 
180 minut, zw o ln iły  się  ró w n ież  t ę tn o  i oddechy ,  a  p o jem ność  ż y ­
ciowa płuc w zro s ła  z 1000 cnr1 na 2200 cni'1. B y ł  to ty p o w y  p r z y ­
kład u jem nego  o s t r e g o  dz ia łan ia  z a k a ź n o - to k sy c z n e g o  na z d ro w ą  
tkankę  p łucną,  k tó r a  po us tąp ien iu  o b o s t rz en ia  sz y b k o  o d zy sk u je  
sw ą  sp ra w n o ś ć  c z y n n o śc io w ą .  W  p r z y p a d k a c h  p o z o s ta ły ch  ule­
gał p o p ra w ie  jed y n ie  s tan  ogólny, w a g a  w z ra s ta ła ,  ilość o d d e ­
chów p r z e w a ż n ie  się zm nie jsza ła ,  o p ad an ie  k rw in e k  b ądź  nie ule­
gało zmianie,  b ądź  też  z w aln ia ło  się  n ieznaczn ie .  T o te ż  sądzić  
na leży ,  iż w  tych  p rz y p a d k a c h  z w ię k sze n ie  się  po jem nośc i  ż y ­
ciowej by ło  w yn ik iem  ilietyle zn aczn e j  p o p ra w y  an atom iczne j  
w płucach, iie n a s t ę p s tw e m  tego, iż nasi lenie  to k sy c zn e  sp ra w y  
płucnej spadało .

Od wielu  la t  już usiłują  f t iz jo lodzy  w y k o r z y s t a ć  badanie  po­
jemności ż y c io w e j  dla c e ló w  p ra k ty c z n y c h ,  p rz e d e w sz y s tk ie in  
w  zak re s ie  z ag ad n ień  leczenia  u c iskow ego .  P ie r w s z e  p ra c e  po ­
święcili  tej s p ra w ie  L i e b e r m e i s t e r. P  a r o d i, S i e p e r .  
A u to rz y  ci usi łowali  ustalić ,  j ak a  jes t  n a jm n ie jsza  w a r to ś ć  po ­
jem nośc i  ży c io w e j,  p r z y  k tó re j  w o lno  je s z c z e  z a ło ży ć  odmę 
sz tu cz n ą  jed n o -  lub o b u s t ro n n ą ,  o ra z  do jakie j  na jn iższe j  w a r ­
tości m ożn a  o b n iży ć  m eto d ą  u c isk o w ą  p o jem ność  ży c io w ą ,  ab y  
nie w y w o ła ć  u c h o reg o  n iebezp iecznej  dla niego dusznośc i .

L  i e b e  r ni e i s  t  e  r nie p rz y s t ę p u je  do leczen ia  o d m o w eg o  
u c h o ry ch  z p o jem n o śc ią  ż y c io w ą  n iższą  od 1500 c m 3. N asze  
sp o s trz e że n ia  u s ta l i ły  g ran icę  w y ż sz ą ,  m ianow ic ie  2000 c m 1. 
M ak sy m a ln e  z m n ie jszen ie  po jem nośc i  ży c io w e j  w  p rzeb ieg u  odm y 
w y n o s ić  m o że  w e d łu g  tego a u to ra  600 cm 3, z a z w y c z a j  w a h a  
się p o jem n o ść  ż y c io w a  około  800 cm 3. A 11 e  v  i u nie radz i  s tw a ­
rzać  ucisku płuca,  p r z y  k tó rem  p o jem ność  ż y c io w a  w ynos i  mniej 
niż 1500 cni1, a lbow iem  p r z y  tej po jem ności  c h o rz y  o d czuw ają  
już duszność .  R ó w n ie ż  n iskie  c y f ry  po jem nośc i  ż y c io w e j  w  p rz e ­
biegu leczen ia  o d m o w e g o  p o d a je  B o n n i n, u k tó reg o  ch o ry ch  
w a r to ś ć  po jem nośc i  ż y c io w e j  w a h a ła  się od 800 do 1900 cm 1.

D rugiem  zagadn ien iem , k tó rem u  pośw ięcono  sz e re g  p rac ,  
było, c zy  o d m a  z m n ie jsza  p o jem n o ść  ż y c io w ą  p ro p o rc jo n a ln ie  
do ilości w p u s zc zo n e g o  p o w ie trz a .  I tu zdan ia  są  rozbieżne .  
S  c li I e m ni e  r, G e l e r a  u w a ż a ją ,  iż o d m a  zm n ie js za  po jem ­
ność ż y c io w ą  odpow iedn io  do ilości w p u s zc zo n e g o  p o w ie trz a ,  
K a  w  a  u i s li i zaś, L i e b e r m e i s t e r ,  M o r o  są  zd an ia  od­
miennego, m ianowicie ,  że  po  za łożen iu  o d m y  po jem n o ść  ż y c io w a  
ulega w ię k sz em u  zm nie jszen iu ,  n iżb y  to o d p o w ia d a ło  ilości w p u s z ­
czonego  p o w ie trz a .  W e d łu g  L i e b e r n i e i s t e r a  n iep ro p o rc jo ­
na lne  zm nie jszen ie  p o jem nośc i  ż y c io w e j  po odm ie  z a le ż y  od 
dw ó ch  c z y n n ik ó w :  1° od ro z sz e rz a n ia  się w p u s zc zo n e g o  p o - '
w ie t r z ą  o 7 %  w s k u te k  jego  o g rz an ia  się  do c iep ło ty  ciała,  
2" —  w s k u te k  z a h a m o w a n ia  o d d ech u  p rz ez  ból i o d ru ch  opłucnej.

T rz e c ie m  zag ad n ien iem  jes t  w r e s z c ie  py tan ie ,  c z y  zm n ie j ­
szen ie  lub zw ięk sze n ie  po jem nośc i  ż y c io w e j  w  czas ie  leczenia 
u c isk o w eg o  i po jego u k o ń czen iu  m a  jak ie k o lw ie k  z n ac ze n ie  ro- 
k o w n ic ze ?  C  a  v  a  z  z u 11 i sądzi,  iż zw ięk sze n ie  się po jem nośc i  
ży c io w e j  od 100 do 640 cm* po w y r w a n iu  n e rw u  p rz ep o n o w e g o  
jes t  p ro g n o s ty c zn ie  dobre ,  n a to m ia s t  z m n ie jszen ie  od 100 do 
400 cni3 j e s t  złą  o z n a k ą  p ro g n o s ty c z n ą ,  p o n iew aż  św ia d c z y  
o uc isku z d ro w e j  tkanki .  K a w a n i s h i  iest  zdania ,  iż jeśli p o ­
jem ność  ż y c io w a  po u k ończen iu  leczen ia  o d m o w e g o  ie s t  w ię k ­
sza  od po jem nośc i  p rz ed  za ło żen iem  odm y, ro k o w a n ie  je s t  d o ­
bre ;  w raz ie  p rz ec iw n y m  —  ro k o w an ie  jes t  n iepom yślne .  W e ­
d ług  K o c  l i s a  n iem a  ró żn icy  w  z ac h o w a n iu  się p o jem nośc i  ż y ­
c iow ej  w  odm ie  c zęśc io w ej  i c a łkow ite j .  K o c li s, G e l e r a  
s tw ie rdza li ,  iż po w y r w a n iu  n e rw u  p r z e p o n o w e g o  p o jem n o ść  ż y ­
c iow a  u o so b n ik ó w  m ło d y c h  m a le je  mniej,  aniżeli  u  s t a r s z y c h :  
u tych  o s ta tn ich  w in n a  je s t  tem u  rozedm a,  k tó r a  un iem ożliw ia
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T ab l ica  III.
P rz y p a d k i  ze  z w ię k s z a ją c ą  się p o jem n o śc ią  ż y c io w ą .

Th-. l t o f e i. Przebieg- Poj . życiowa (1. Jl. T e m p . Tętno O d d e c h y Waga Czas obserwui
70 .3 p rzew l. 12-00 28 do 37,2" 72 24 w z ra s ta 2 niies.

1400 104 26

64 2 przewl. 2500 40 do 72 18 w z ra s ta 3 mieś.
2800 53 37,2 . 104 22

39 - 3 przewl. 1800 50 do 120 30 u t rz y m u je  się 4 tyg.
2100 37,2"

8 3 przewl. 1000 54 38" 120 28 u t rz y m u je  się 2 tyg.
2200 180 36,5" 100 24

10 3 przewl. 1600 110 do 104 26 w z r a s ta 4 tyg.
2200 80 37.2" 96 20
2300

32 2 przewl. 2200 75 36,6" 88 28 wzrtis ta 6 tyg.
2500 90
2600 113 90 24

T ab l ica  IV.
P r z y p a d k i  z ab iegow e.

Nr. Zabieg Poj . życiowa 0 . 1:. T e m p . Iłmtki Uwagi

54 p rz ed  zab. 2600 63 do 37,2" + z ro s ty
po odm ie 3600 95 nie gor. — płaszcz.

60 p rz ed  zab. 3700 95 nie gor. + z ro s t
po odm ie 4100 740 nie gor. + t a ś m o w a ty

59 prz ed  zab. 2500 57 38" + z ro s ty
po odm ie 2100 28 38" + p łaszczy zn .

90 p rz ed  zab. 4000 30 38" + odm a
po odm ie 3400 42 nie gor. — w y b ió rc z a

72 prz ed  zab. 2000 90 37,6" + z r o s ty
po odm ie 2000 115 37,4" + t a ś m o w a te

73 p rz ed  zab. £100 50 39" + z ro s t
po odm ie 2100 270 niej £or. -L ta ś m o w a ty

(>9 prz ed  zab. 2000 98 do 37,2" +
po fren. 1700 110 nie gor. +

7 przed  zab. 2700 67 nie gor. +
po fren. 2100 88 nie gor. —

89 p rzed  zab. 1000 68 38" +
po fren. 1500 95 37,4" —

11 p rz ed  zab. 2500 140 do 37,1" +
po to ra k o p ia s ty c e

s z c z y to w e j 2300 163 nie gor. +
(1— 3 ż.)

88 prz ed  zab. 2500 210 do .37.2" +
po to r a k o p ia s ty c e

górne j 2300 325 nie< gor. —
(2— 7 ż.)

d o s ta te c z n ą  p ra c ę  w y r ó w n a w c z ą  z d r o w e g o  płuca.  W r e s z c ie  
K o c h s sp o s t r z e g a ł  k u rc ze n ie  się  po jem nośc i  życ iow ej  o  -2/3 p o ­
p rzed n ie j  w ie lkośc i  po t o r a k o p ia s ty c e .

Na tab l icy  IV z e s ta w i l i ś m y  11 p rz y p a d k ó w ,  w  k tó r y c h  5 ch o ­
ry c h  jes t  leczo n y c h  o d m ą  je d n o s tro n n ą ,  jed en  (Nr. 72) —  p ra -  
w o s t r o n n e m  w y r w a n i e m  n. p r z e p o n o w e g o '  (w y k o n a n e m  p rzed  
p rz y b y c iem  na  n a sz  oddzia ł)  i lew o s t ro n n ą  odm ą,  3 c h o ry c h  ■ — 
w y r w a n i e m  n. p rz e p o n o w e g o  o ra z  2 —  to r a k o p la s ty k ą .

W  k ażd e j  r u b r y c e  g ó rn e  d ane  d o ty c z ą  s ta n u  c h o reg o  p rzed  
z a s to s o w a n ie m  z ab ieg u  leczn iczego ,  do lne  z a ś  u z y s k a n e  z o s ta ły  
po m a k s y m a ln y m  uc isku  w  p r z y p a d k a c h  o d m o w y c h ,  o ra z  po 
us tab i l izo w an iu  s R  [s ta n u  ch o reg o  po zab ieg a c h  o p e ra c y jn y c h .

U 2 c h o ry ch  (Nr. 54 i 60) p o jem n o ść  ż y c io w a  w  p rzeb iegu  
leczen ia  o d m o w e g o  u leg ła  zw ięk szen iu .  S ta n  c h o reg o  Nr. 54 
z n ac zn ie  się  popraw ił ,  pom im o iż o d m a  b y ła  ty lk o  częśc iow a,  
o g ra n ic z o n a  roz leg lem i z ro s ta m i  p ła s z c z y z n o w e m i:  c h o ry  p r z e ­
s ta ł  p r ą tk o w a ć  i g o rą c z k o w a ć ,  w a g a  w zn o s i  się ku gó rze ,  j e d y ­
nie- o p a d an ie  je s t  w  d a ls z y m  c iągu  p rzy sp ie szo n e ,  cho c iaż  mniej 
znaczn ie ,  niż  poprzedn io .  P o je m n o ś ć  ż y c io w a  w z r o s ł a  z 2600 Jut 
3600 l i r 1.

U c h o reg o  Nr. 60 p o je m n o ś ć  ż y c io w a  w z r o s ł a  z 3700 na  
4100 c m 1, p om im o o d m y  silnie  u c isk a jące j  płuco, szczegó ln ie  p ia t

c h o r y  (odm a w y b ió rc z a ) .  O p ad an ie  uległo  z n ac zn e m u  zwoln ien iu ,  
c h o ry  nie g o rą c z k u je  i p r z y b ie r a  na  w a d z e ,  jed n a k  n adal  p r ą t ­
kuje,  p o n iew aż  z ro s t  t a ś m o w a t y  nie p o z w a la  na  c a łk o w i te  z a p a d ­
nięcie  się jam y.

U c h o reg o  Nr. 59 odm a nie d a ła  p o ż ąd a n eg o  w y n ik u  spo-  
w o d u  z ro s tó w ,  £ h o r y  nadal  g o rą c z k u je  i p rą tk u je ,  a  o p a d an ie  
k rw in e k  je s z c z e  się  p rz y śp ie s z y ło ;  p o jem n o ść  ż y c io w a  z m n ie j ­
sz y ła  się  z  2500 na 3100 c m 1. U c h o reg o  Nr. 90 p o jem n o ść  ż y -  
c ipw a  u leg ła  zm nie jszen iu  z 4000 na  3400 cm 3 p r z y  odm ie  w y ­
b ió rcz e j ;  s ta n  jego  jed n ak  uległ z n ac zn e j  p o p r a w ie :  p rz e s ta ł  
p r ą tk o w a ć  i g o rą c z k o w a ć ,  o p ad an ie  je s t  nada l  p rz y sp ie szo n e .  
U c h o reg o  Nr. 72 pom im o z n ac zn ie  u c isk a jąc e j  o d m y  p o jem n o ść  
ż y c io w a  nie u leg ła  zm ian ie ;  c iep ło ta  o b n iży ła  się  n ieznaczn ie ,  
c h o ry  nadal  p rą tk u je ,  p o n iew aż  k ró tk ie  i g ru b e  z r o s t y  t a ś m o w a te  
s to ją  na p rz e sz k o d z ie  zap ad n ięc iu  się iamyj. W r e s z c ie  u c h o ­
rego  Nr. 73 p o jem n o ść  ż y c io w a  ró w n ie ż  nie u leg ła  zm ian ie ;  
c h o ry  ten p rz ed  o d m ą  w y s o k o  g o rą c z k o w a ł ,  g d y ż  m ia ł  roz leg łą  
w y s ię k o w ą  p o s ta ć  g ruź licy .  P o  o dm ie  c iep ło ta  o p a d ła  i s tan  
o g ó ln y  z n ac zn ie  się p o p ra w i ł ;  j ed n a k  c h o ry  nad a l  p rą tk u je ,  p o ­
n iew aż  z r o s t  t a ś m o w a t y  u t r z y m u je  z ie jąc ą  jamę.



Nr. 8. 1935 POLSKA GAZETA LEKARSKA 141

Ja k  w id a ć  z p o w y ż sz e g o ,  z a c h o w a n ie  się po jem nośc i  ż y ­
c iow ej w  p rz eb ieg u  o d m y  jes t  różne. U 2 cho ry ch ,  u k tó ry c h  
u z y sk a l i śm y  p o p r a w ę  (zniknięc ie  p r ą tk ó w  z p lw o c in y )  —  u je d ­
nego p o jem n o ść  ż y c io w a  się  z w ię k s z y ła ,  u d ru g ieg o  —  się 
z m n ie js zy ła .  S p o ś ró d  tycli  p r z y p a d k ó w ,  w  k tó r y c h  pom im o ogól­
nej p o p r a w y  rokow an ie  nadal  je s t  wątp liwe,  pon iew aż  c h o rz y  
ci p rą tk u ją ,  u 3 p o jem n o ść  ż y c io w a  uleg ła  zm nie jszen iu ,  u 1 —  
zw ięk szen iu .  S p o ś ró d  3 ch o ry ch ,  u k tó r y c h  p o jem n o ść  ż y c io w a  
po o dm ie  j e s t  w ię k sz a  od 3000 ciur, u 2 —  je s t  z n a c z n a  p o ­
p ra w a  i K — , u jednego,  pom im o p o p r a w y  s ta n u  ogólnego  K + .  
Z p o w y ż sz e g o  w y n ik a ,  iż z w ię k s z e n ie  lub z m n ie jszen ie  p o je m ­
ności ż y c io w e j  po odm ie  nie m oże  s t a n o w ić  b e zw z g lęd n e j  oznaki  
ro k o w n icze j .  M u s im y  jed n a k  podkreś l ić ,  iż w  ani j e d n y m  p r z y ­
padku  p o jem n o ść  ż y c io w a  nie o b n iży ła  się  po odm ie  poniżej  
2000 c n r ,  i ż e  ż a d e n  z n a sz y c h  c h o ry c h  nie o d c z u w a  dusznośc i .

Co jes t  p r z y c z y n ą  pod o b n eg o  z a c h o w a n ia  się p o jem nośc i  
ż y c io w e j?

W ie lk o ść  po jem n o śc i  ży c io w e j ,  jak  w y ż e j  już z a z n ac zy l i śm y ,  
je s t  w y p a d k o w ą  2 c z y n n ik ó w :  m ech an ic zn e g o  i to k sy czn eg o .
O ile p rz e d  z a ło żen iem  o d m y  d o m in u je  c zy n n ik  to k sy c z n y ,  to 
po u z y sk a n iu  uc isku  p r z e w a ż a  c zy n n ik  m ech an ic zn y .  Dzięki sk o ­
ja rz en iu  tycli dwóch, n iez aw sz e  jed n a k o w o  d z ia ła jąc y ch ,  c z y n ­
n ików  m ożl iw e  jes t  z a r ó w n o  z w ięk szen ie ,  jak  i z m n ie jszen ie  p o ­
jem ności  ż y c io w e j  po odmie.  N a jd o b i tn ie jsz y m  tego p rz y k ła d e m  
jes t  o b s e r w a c j a  c h o reg o  Nr. 73, u k tó re g o  p o jem n o ść  ż y c io w a  
p rzed  o d m ą  i po u z y sk a n iu  uc isku  w y n o s i ła  2100 c n r .  Z m n ie j ­
szenie  p o jem nośc i  ż y c io w e j  p rz e d  z a ło żen iem  o d m y  za leża ło  
p r z e d e w s z y s tk i e m  od o s t reg o ,  to k sy c z n e g o  dz ia łan ia  g ru ź l icy  
w y s ię k o w e j ,  p rz eb ie g a ją c e j  z  w y s o k ą  g o rą c z k ą .  Sam  c zy n n ik  m e ­
ch an icz n y  nie b y łb y  w s ta n ie  w y w o ła ć  ta k  z n aczn eg o  o g r a n i ­
czen ia  p o jem n o śc i  ży c io w e j ,  p o n ie w a ż  s p r a w a  c h o ro b o w a  o b e j ­
m o w a ła  ty lk o  jeden  płat .  P o  u z y sk a n iu  ucisku, to k sy c z n o ś ć  s p r a ­
w y  c h o ro b o w e j  z n ac zn ie  z m a la ła :  c iep ło ta  obn iży ła  się, o p a d a ­
nie k r w in e k  uległo zw oln ien iu .  Je d n a k  z n ac zn e  sk u rc ze n ie  się 
p łuca  s p o w o d o w a ło  m ec h an ic zn e  o g ran iczen ie  p o jem nośc i  ż y c io ­
wej,  k tó ra  zb ieg iem  okoliczności  p o z o s ta ła  na p o p rzed n im  p o ­
ziomie.

A  p rio ri z d a w a ć b y  się mogło , iż zw iększen ie  po jem nośc i  
ż y c io w e j  w  p rzeb ieg u  leczen ia  o d m o w e g o  w in n o  b y ć  c zy n n ik iem  
p ro g n o s ty c z n ie  d o b ry m .  W id z im y  jednak ,  iż u cho reg o  Nr. 60 
p o jem n o ść  ż y c io w a  u leg ła  z n a c z n e m u  z w ięk sze n iu  pom im o w ą t ­
p l iw ego r o k o w a n ia  sp o w o d u  u t r z y m y w a n ia  się  p r ą tk ó w  w  p lw o ­
cinie. T o te ż  s tw ie rd z ić  n a leży ,  iż n ada l  n a jw a ż n ie j s z e m  k r y t e r ju m  
p o p r a w y  w  p rzeb ieg u  leczen ia  o d m o w e g o  jes t  t r w a łe  znikn ięcie  
p r ą tk ó w  z  p lw oc iny ,  p o n iew aż  ani o p adan ie  k rw in ek ,  ani p o ­
je m n o ść  ż y c io w a ,  ani k r z y w a  c iep ło ty  i w ag i  nie z a w s z e  od-  
z w ie rc ia d la ją  p r a w d z iw y  s tan  rzeczy .

U dwóch  c h o ry ch  (Nr. 69 i 7) po jem n o ść  ż y c io w a  u leg ła  
z m n ie jszen iu  po w y r w a n i u  n. p rz e p o n o w e g o  pom im o w y r a ź n e j  
p o p r a w y  i zn ikn ięc ia  p r ą tk ó w  z p lw o c in y  u jednego  z nich (Nr. 7).
U t rzec ieg o  ch o reg o  (Nr. 89) p o jem n o ść  ż y c io w a  pozorn ie  się 
z w ię k s z y ł a :  c h o ry  ten  p r z y b y ł  na  o ddz ia ł  po k rw o to k a c l i  i ba! 
s ię  o d d y c h a ć  —  s tąd  też  ta k  m ała  p o jem n o ść  ż y c io w a ,  k tó r a  z u ­
pełnie nie o d p o w ia d a ła  s ta n o w i  p łuc  i s topn iow i za t ru c ia .  P o  z a ­
biegu i w  p a rę  ty godn i  po k rw o to k a c h  c h o ry  o d d y c h a ł  już n ieco  

•odważniej,  j ed n a k  w  d a ls z y m  ciągu n ieum ieję tn ie  tak ,  iż u z y ­
sk a n e  d a n e  ró w n ież  nie o d p o w ia d a ją  i s to tn em u  s ta n o w i  rz ec zy .
Z tej p r z y c z y n y  o b se rw a c j i  tej nie um ieśc i l iśm y  w  zes ta w ien iu  
ogólnem.

U dwócli  c h o ry ch ,  u k tó r y c h  za lec i l iśm y  w y k o n a n ie  t o ra k o -  
p la s ty k i  (o p e ro w a ł  dr. O s t r o w s k i  na  O ddziale  d - ra  S  ł a -  
w i ń s k i e g o  w  S zp i ta lu  D z iec ią tk a  Jezus) ,  p o jem n o ść  ż y c io w a  
z m n ie js z y ła  się  n ieznaczn ie .  C h o r y  Nr. 11 by ł  b a d a n y  p rz e z  n as  
w  3 tyg . po o p e rac j i :  s tan  ogólny  b y ł  do b ry ,  o p adan ie  nieco 
się zwolniło ,  jednak  w  p lw oc in ie  u t r z y m y w a ły  się je s zc ze  p r ą t ­
ki, c o p r a w d a  w  m n ie jsze j  ilości, niż poprzedn io .  C h o ry  Nr. 88 jes t  
obecn ie  5 m ie s ię cy  po o p e rac j i  i u w a ż a ć  go m o ż n a  z a  w y le c z o ­
nego :  p rą tk i  z g in ę ły  z p lw o c in y  w k r ó t c e  po ope rac ji ,  obecn ie  
nie kasz le  i nie pluje , o p adan ie  j e s t  p ra w id ło w e ,  w a g a  u t r z y m u je  
się, pom im o iż c h o ry  od 3 m ies ięcy  c iężko p racu je .  P o je m n o ść  
ż y c io w a  po ope rac j i  nie zm ien ia  się i s ta le  w y n o s i  2300 c m 3. 
J ak  w idać ,  z m n ie jszen ie  p o jem nośc i  ż y c io w e j  w  o b u  p r z y p a d ­
k ach  to ra k o p la s ty k i  w y n o s i  oko ło  7% , co je s t  n iezm ie rn ie  d a ­
lekie od 66%, p o d a n y ch  p rz e z  K o c h s a .  Niewielk ie  z m n ie jszen ie  
Pojemności  ż y c io w e j  po t o r a k o p la s ty c e  św iad czy ,  n a sz em  z d a ­
niem, o tern, iż u c h o ry ch  w y k o n a n o  odpowiednie j  roz leg łości  
z ab ieg  o p e r a c y jn y ,  u c is k a ją c y  jedyn ie  odcinki p łuc  chore,  b io ­
rące  m in im alny  ud z ia ł  w  o d d y c h a n iu ;  z d r o w y  m ią ż sz  p łu cn y  
m ało  uc ie rp ia ł  od operac ji .  O g ra n icz en ie  p o jem n o śc i  ż y c io w e j  
t o k sy c z n e  m a w  to ra k o p la s ty c e  n ied u że  znaczen ie ,  pon iew aż  
z a z w y c z a j  kw al if iku ją  się do tego  zab ieg u  c h o r z y  bez  o b ja w ó w  
to k sy c zn y c h .  A z a te m  sp o s tr z e ż e n ia  p o w y ż s z e  p o tw ie rd z a ją

fakt,  iż n ieznaczne  zm nie jszen ie  się po jem nośc i  ż y c io w e j  po z a ­
biegu nie s tan o w i  o b jaw u  p ro g n o s ty c zn ie  złego.

Z w ró c ić  jednak  m u sim y  uw ag ę ,  iż u jednego  z  n a sz y c h  cho­
rych  ro k o w a n ie  je s t  b ezw z g lęd n ie  n iepom yślne .  D o ty c z y  to cho­
rego Nr. 69, u k tó reg o  p o jem n o ść  ż y c io w a  po w y r w a n iu  n. p rz e ­
p o now ego  sp a d ła  poniżej  2000 cm 3, a w  ciągu da lsze j  o b se r ­
w ac j i  o k aza ło  się, iż w y s tą p i ła  b i la te ra l izac ja .  P o je m n o ś ć  niższą 
od  2000 cm 3 w y k a z y w a ł  ró w n ież  c h o ry  Nr. 89, lecz c h o ry  ten 
źle d m ucha ł  do sp i ro m etru .  C z y  zm nie jszen ie  się  po jem nośc i  ż y ­
ciowej poniżej 2000 c m 3 w  p rzeb iegu  leczenia  u c isk o w eg o  o raz  
u ch o ry ch  n ie leczonycli ,  j e s t  p ro g n o s ty c zn ie  o b ja w e m  n iep o ­
m yślnym  —  u s ta lą  da lsze  n asz e  b a d an ia ;  b ędą  one m ia ły  r ó w ­
nież na  celu usta len ie ,  c zy  sp a d e k  po jem nośc i  ż y c io w e j  poniżej 
2000 c in3 w p r z y p a d k a c h  jed n o s tro n n y c h  nieleczonycli  o raz  le­
czonych  m e to d ą  u c isk o w ą ,  o z n ac za  b i la te ra l izac ję  p ro cesu  g ru ź ­
liczego.

Na z a sad z ie  n a sz y c h  d o ty c h c z a so w y c h  o b s e rw a c y j  p o w ie ­
dzieć  m ożna ,  iż w  o k re ś lan iu  po jem nośc i  ży c io w e j  płuc u cho­
rych  g ru ź liczy ch  i r o z p a t r y w a n iu  jej łączn ie  z  o d c zy n e m  B ie r ­
nackiego, b ad an iem  p lw o c in y  o ra z  do k tad n em  sp o s trzeg an iem  kli- 
nicznem, p o s ia d am y  m etodę ,  p o z w a la ją c ą  w  sposób  ł a tw y  i szybki  
na g łę b s z y  w g ląd  w  p rz eb ieg  tak  sk o m p lik o w an eg o  cierpienia, 
jak iem  je s t  g ruź lica  płuc.
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Dr. Al. S T E IN H A R D  1'. P rz e m y ś l .

D w a  przypadki choroby Cushinga.
(P r z y c z y n e k  do  d ia g n o s ty k i  ró ż n ic zk o w e j tego  rza d k ieg o  

sch o rzen ia ).

Z Oddz. I. S zp i ta la  Żyd .  w P rz e m y ś lu .
D y r e k to r :  Dr. Al. S t e i n li a r d t.

W e d łu g  A s c li n e r a g łó w n ą  sp ra w ą  m e d y c y n y  bę­
dzie  ty lk o  o s ta te c z n y  w yn ik  t e r a p e u ty c z n y ,  jednakow oż  
bez g łęb szeg o  wnikn ięc ia  w istotę  z jaw isk ,  b ęd ący ch  p r z y ­
c zy n ą  n a s tęp o w y ch  sku tków , rozw iązan ie  tego  z a g a d n ie ­
nia nie da  się  p o m y ś leć .  O d p o w ia d a  to z r e sz tą  zad an io m  
sam ej  m e d y c y n y  jak o te ż  po trzeb o m  u m y s łu  ludzkiego, 
d ą żą ce g o  z aw sze  do p o zn an ia  p ra w d y .  P r a c a  b a d ac zy  
w po szu k iw an iu  i o d k ry w a n iu  n ow ych  d róg  nie usta je ,  
a  szczegó ln ie  d oc iekan ia  w dziedzin ie  nauki  o g ru czo łach
0 w e w n ę trz n e m  w y dz ie lan iu  na jw ięce j  z a p r z ą t a ją  u m y s ły  
naszeg o  pokolenia .  Na tern też polu um ysł  ludzki  zbiera  
na jw ięk sze  plony.

Do b a rd z o  c iek aw y ch  z p u n k tu  w idzen ia  kl in icznego
1 e n d o k ry n o lo g icz n e g o  n a leży  p ra c a  A m e ry k a n in a  C u  s- 
h i n g ‘a. Do tej p ra c y ,  •— w  zw iązk u  z d w o m a  niżej p r z y -  
toczonem i p rz y p a d k a m i ,  chc ia łb y m  d o d a ć  k i lka  uwag.

W  codziennej  nasze j  p r a c y  lekarsk ie j  s p o ty k a m y  często  u wielu 
ludzi z m ia n y  na  skórze ,  szczegó ln ie  na b rzu ch u  i piersi,  k tó re  
z n an e  są  ja k o  ro z s tę p y  sk ó rn e  (s tr ia e  g ra v id a n im ) .  Z w y k le  są  one 
n a s tęp s tw em  d z ia łan ia  si ł  c z y s to  .m echanicznych, a  w ięc  n a d m ie r ­
nego n ap in an ia  się s k ó r y  sp o w o d u  sz y b k o  ro sn ąceg o  p ło d u  i m a ­
cicy, szyb k ieg o  w z ro s tu  g u zó w  ja jn ik o w y c h  i t. p.; g łębsze  w a r s tw y  
sk ó ry  nie m o g ą  p o d o łać  tem u silnemu n aprężen iu ,  w p e w n y ch  miej-
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scacli  p ę k a ją ,  p o d c za s  g d y  n a sk ó re k  p o z o s ta je  n ie tkn ię ty ,  n a s tęp n ie  
p o z o s t a j ą  b rn n a tn aw e ,  b ladon ieb ieskaw e ,  n ie reg u la rn e ,  p o d tu żn e  
b l izny  i smugi,  p rz e św ie c a jąc e  prz,ez n ie tk n ię ty  n ask ó rek ,  —  nie­
k ied y  w zn aczn e j  ilości, szczeg ó ln ie  na  po d b rzu szu .  S p o ty k a m y  
n ie rz a d k o  te ro z s tę p y  tak ż e  u c h o ry c h  n e rk o w y ch ,  s e rco w y ch ,  p rz y  
ob rzęk ach ,  puchlinie, z ap a len iach  bton su ro w ic zy c h  i t. p. Dalej  
z n a jd u j e m y  je u ludzi,  k tó r z y  po s tan ie  s ilnego, ogó lnego  lub też  
m ie jscow ego  o t łu szczen ia  nag le  schudli.  T ru d n ie j  sobie  w y t łu m a ­
cz y ć  fakt,  że  c z a sa m i  s p o ty k a  się l iczne r o z s tę p y  u osób, k tó re  
n ig d y  nie p rz ec h o d z i ły  iżadnej  z p o w y ż s z y c h  chorób. C h o rz y  na  
p y ta n ie  p o d a ją ,  że  n ie ty lk o  nie z n a ją  ani nie m o g ą  solne  W ytłu­
m a c z y ć  p r z y c z y n y  ty c h  zm ian ,  ale  nie m o g ą  n a w e t  d o k ład n ie  
p o d a ć  cza su  w y s tą p ie n ia  ich, —  z w y k le  ich sam i nie z au w a ż y l i ,  
a dop iero  lek a rz  b a d a j ą c y  lub o toczen ie  z w ró c i ło  mu na nie uwagę.

P r z y to c z y l i ś m y  tu  w ty m  celu p o w y ż s z e  uwagi,  a że b y  w y ­
ra z ić  p rz y p u sz c z e n ie ,  że  t. zw. „M orbus C u sh ing"  w ca le  nie jes t  
tak ą  rz ad k o śc ią ,  ja k  to się  p rz y jm u je .  N a j lepszy ,  z d a je  się. z n aw c a  
tego sch o rze n ia  Dr.  W ilhe lm  R a  a b  (W iedeń)  w liście do m nie ,  
s k i e ro w a n y m  g 8 .  XII. 1933) poda je ,  że  d o tąd  opub l ikow ano  w l i te ­
r a tu r z e  około  33 p rz y p a d k ó w .  P i e r w s z y  p r z y p a d e k  z  a u to p s ją  
p o d a je  R a  a b  w r. 1934 w W ien . A rch . f. inn. M ed . T, 7. S tr .  443. 
S a m  o d k r y w c a  tej c h o ro b y  C u s h i n g  og łos i ł  dwie p ra c e  w la ­
tach  1932 i 1934. S y m p to m y  tej c h o ro b y  w  k ró tk o śc i :  o ty łość ,  
o t łu szczen ie  o c h a r a k te r z e  m ie jsc o w y m , z a b u rz en ia  w z a k re s ie  
funkcy j  sek su a ln y ch ,  o s teo p o ro sis  z n a s tęp o w em  zg arb ien iem  
(k y p h o s is )  i bó lam i w zd łu ż  k rę g o s łu p a ,  nadc iśn ien ie  tę tn icze ,  
stricte, n a d m ie rn e  uw łosien ie  c ia ła  o ty p ie  m ęsk im , h ip e rg l ik em ja  
i g l ik o z u r f f l  ogólne  os łab ien ie  i zm ęczen ie ,  osobliwie  sz e ro k a  
i p e łn a  „ksf t?życow ata“ tw a rz  o c ze r s tw y m ,  ru m ia n y m  w y g ląd z ie ,  
p o l ic y te m ja ;  dale j  p o l id ips ja  i po lifag ja ,  k rw a w ien ia  ze s k ó r y  
i innych  o r g a n ó w ,  h y p e rc h o le s te ry n a e m ia ,  obrzęk i  nóg, b ia łk o m o cz  
i w reszc ie  pew ne  z m ia n y  p sy ch iczn e  o bliżej n ieo k re ś lo n y m  c h a ­
ra k te rze ,  zm n ie js zo n a  o d p o rn o ść  p rzec iw  z a k a że n io m  d ro b n o u s t ro ­
jo w y m . O c zy w is ta ,  że  k a ż d y  p r z y p a d e k  nie konieczn ie  m a w s z y s t ­
kie w y że j  p o d an e  ob jaw y ,  —  sk a la  ich m o£e b f c  b a rd zo  ro zm a ita ,  
z a leżn ie  od p rz y p a d k o w e g o  nas i len ia  cho ro b y ,  s t a d ju m  rozw oju ,  
cza sem  ilość o b jaw ó w  m oże  b y ć  n a d e r  szczu p ła .  J e d n a k ż e  w całej  
tej g a le r j i  ob jaw ó w  n iek tó re  w y s tę p u ją  z p ew n ą  s ta lą  i p a to g n o -  
m on iczną  re g u la rn o śc ią ,  d e c y d u ją c ą  w p o s taw ien iu  ro zp o zn an ia ,  
j a k o  to :  o ty łość ,  h y p o g en ita lism u s , r o z s tę p y  skórne ,  nadciśn ien ie  
i o s teo p o ro sis  w  p ó źn ie jszy c h  l a ta ch  cho ro b y .  Za  na jw ażn ie jszy '  
o b jaw  n a l™ y  b ezsp rz e cz n ie  u w a ż a ć  ro z s tę p y  skó rne ,  dla k tó r y c h  
nie m o żn a  z n a leźć  z n a n y c h  n a m  z ż y c ia  co dziennego  p rz y c z y n ,  
jak  c iąża ,  puchlina ,  g w a ł to w n e  i n a g le  schudn ięc ie  o ra z  h y p e r c h o ­
le s te ry n a em ia .

N asu w a  się wobec  tego  m yśl ,  c z y  w p a jan e  n a m  d o tą d  p rz e z  
o f ic ja lną  m e d y c y n ę  w y t łu m a c z e n ia  p o w s ta w a n ia  ro z s tęp ó w  s k ó r ­
n y c h  nie p r z y c z y n ia j ą  się w p r a k ty c e  codzienne j  do p rz eo c z a n ia  
i p o m ija n ia  ta k  c ie k aw y ch  zmian,  k tó r y c h  p r z y c z y n a  leży  ca łk iem  
gdzie indzie j ,  j ak to  w ła śn ie  w chorob ie  C u s h i n g ‘a  m a  m iejsce.  
B a d a n ia  a u to p s y jn e  w y k a z a ły ,  że  cho ro b a  ta  zo s ta je  w y w o ła n ą  
p rz ez  a den o m a  basoph ile  lobi a n ter io r is  p r z y s a d k i  m ózgow ej .  
O tóż  d w a  tak ie  p rz y p ad k i ,  w k tó r y c h  m ie l iśm y  n ieb ie sko-cze r-  
wone  ro z s tę p y  na  p lecach,  b rzu ch u  i p ie rs iach  i k łębach ,  p r z y c z e m  
nie m o g liśm y  z n a leźć  ż ad n e g o  u z as ad n io n eg o  w y t łu m a c z e n ia  dla 
ty ch że ,  w zb u d z i ły  n a sz e  z a in te re so w an ie .  P r a c e  R a a  b a  i inn. 
zwróciły ' uw agę ,  że  m a m y  tu do c zy n ien ia  ze  zm ianam i,  op isa-  
nemi po r a z  p i e r w s z y  p rz e z  C u s h i n g ‘a. D a lsze  n a sz e  b a d an ia  
i o b se rw a c je  w ty m  k ie ru n k u  p o t w ie r d z i ły  s łu szn o ść  n a sz y c h  z a ­
p a t ry w a ń .

P rzy p a d e k  I. L. F. la t  16. uczeń gimn. M a tk a  u m a r t a  na  r a k a  
p iers i.  W  10. r. ż. k rz tus iec .  Od w rz eśn ia  1933 r. s k a r ż y  się  na  
ł a tw e  m ęczenie ,  bicie se rca ,  w y s tę p u ją c e  p r z y  n a jm n ie jsz y m  w y ­
siłku, s ta n  p o d g o r ą c z k o w y  (37 — 37 ( W ) .  N a zlecenie  lek a rz a  ud a je  
się  na  tut.  oddzia ł.

P rz e d m io to w o :  W z r o s tu  średn iego ,  dobre j  b u d o w y  kośćca,  d o ­
brze  o d ży w io n y .  S k ó r a :  w p a d a  w oko silne uwłosienie  na  brodzie ,  
ka rk u ,  p lecach ,  b rzuchu ,  okolicy  s ro m u  i na  k o ń c zy n a ch ,  z w ła s z c z a  
dolnych .  T w a rz  o k rą g ła ,  pe łna ,  (k s ię ży c o w a ta ) ,  policzki petne, 
rum iane ,  c ze rs tw e .  B ło n y  ś luzow e  z z e w n ą t r z  w idz ia lne  dobrze  
u krw ione .  P ł u c a :  bez  zm ian .  S e rc e :  S t łu m . : g ó rn a  g r a n ic a :  3-cie  
ż. d., na  lewo cośko lw iek  n a z e w n ą t r z  linji ś ro d k o w o -o b o jc zy k o w e j ,  
na  p ra w o  p r z y m o s tk o w a  lewa, to n y  czHste, a k c ja  m ia row a .  T ę tn o  
d o b rze  nap ię te ,  m ia row e .  100/min. B rz u c h :  n a r z ą d y  j. b rzuszne j  
bez  zmian. T e m p e r a tu r a  37,1".

Od k ą ta  łopa tk i  w dót aż  do t a le rz y  b io d ro w y ch ,  z w ła s z c z a  
po p ra w e j  s tron ie ,  b a rd zo  l iczne r o z s tę p y  sk ó rn e  (s tr ia e ) ,  s ino- 
różow e,  —  ro zm a ite j  d ługości,  rów no leg le  do siebie i w po p rzek  
c ia ła  p rzeb ieg a jące .  P o d  pa lcam i w y c z u w a  się  w ich m ie jscu  w g łę ­
bienie, ja k b y  uby tk i  tk an k i  pod sk ó rn e j .  P o d  uc iskiem  owo z a ­

ba rw ien ie  nie znika.  P o d o b n e  r o z s tę p y  tak ż e  na  p o ś la d k ac h  i p o  
zew n ę t rzn e j  s t ro n ie  u d a  p ra w eg o .

Rtg. k la tk i  p ie rs iow ej  i k o ść c a  nie w y k a z u je  ż a d n y c h  zmian. 
O d c zy n  W a s s e r m a n n a  we k rw i :  ujennry .

M o c z :  ślad b ia łka ,  p o z a te m  nic pa to log icznego .

K rew : C. cz. 4,400000 Sch ill ing :
C. b. 10,500 Leuk. neutr .  segm . 6 8 %
Sahli  75 %  Hb. Leuk. neu tr .  pa łecz .  2%

Leuk. neutr .  m ło d y c h  2%
Leuk. k w a so c h lo n n y c l i  \ % 
L im fo c y tó w  25%
M o u o cy  tó w  2 %

C ukier  w e k rw i  98 mg %  (•surowica).
C h o le s te ry n a  we krwd: 246 m g %  (norm . 120— 180).

C h o ry  nie zauwaaffi ,  k iedy  owe ro z s tę p y  się  p o jaw iły ,  dop ie ro  
do m o w n icy  zwrócil i  mu na nie u w a g ę  p rz ed  kilku m ies iącam i,  
(p a trz  fo to g ra f ie  1 i 2).

P r z y p a d e k  II. T ek la  Sz., żona  rolnika.  Ojc iec  z m a r ł  na  ra k a  
żo łąd k a ,  m a tk a  i ro d z eń s tw o  zdrowi.  C h o ró b  d z iec iń s tw a  nie p a ­
ln ię ta  —  p rz ed  t r z e m a  l a ty  k rw o to k i  m ac iczn e  p rż e z  8 ty godn i  
bez p r z e rw y ,  obecnie p e r jo d y  t r w a ją  3— 4 dni, skąpe ,  bolesne,  co 
4 ty g o d n ie .  Nie rodz iła ,  nie roniła .  W e  w rz eśn iu  1933 r. poś l izgnę ła  
się  na  lodzie  i p o t łu k ła  się  w głow'ę i p lecy .  W  k ilka  dni późfliej 
z a u w a ż n fa ,  że  jej p u c h n ą  nogi, w y s tą p i ły  bóle g ło w y ,  piersi  
i k rz y ż y ,  ponad to  w y s tą p i ło  s ilne  p ragn ien ie ,  p i la  do 5-ciu l i t rów 
p ły n ó w  na  dobę. Od tego  też czasu  d a tu je  się  bezsenność ,  sy p ia  
3 do  4 g o d z in y  na  dobę. P a l i  p a p ie ro sy  miernie.

P rz e d m io to w o :  ś red n ieg o  w zro s tu ,  dobrej  b u d o w y  kośćca,  pod-  
śc ió lka  t łu szc zo w a  dobrze  ro z w in ię ta  na  tułowiu, z pom inięc iem  
k o ń c zy n ,  w  ich częśc iach  o d leg le jszych .  C z a s z k a  na  opuk iw an ie  
tkliwa, z a k o ń c ze n ia  n. V. na  uc isk  tkliwe, oczy ,  nos, w a rg i  bez  
zmian,  ję z y k  p o b ró z d o w a n y .  T w a r z  o k rą g ła ,  ( jak  k s ię ż y c  w  p e ł ­
ni) c e ra  c z e r s tw a ,  rum iana .  S z y j a  k ró tk a ,  p łuca,  s e rc e  bez  
zmian,  tę tno  dobrze  napięte ,  m ia row e ,  100/min. RR. 125 mm Hg. 
B rz u ch  i n a r z ą d w j a m y  b rzuszne j  bez  zmian.  K o ń c zy n y  do lne:  ślad 
o b rzęk u ,  o d ru c h y  .ko lanow e  zniesione.  T em p.  36,4— 37,2°.

Na b rzu ch u ,  b iodrach ,  u dach  i p o ś la d k ac h  l iczne ro zs tęp y ,  
ró ż o w a w e ,  u ło żo n e  liniami równoległemu, o sze ro k o śc i  % —3 cm.

M o cz :  ś lad  b ia łka ,  p o z a te m  nic p a to log icznego .
O d c zy n  W a s s e r m a n n a  w e  k rw i  u j e m n y ;  cu k ie r  w e  krw i 

104 m g  % .  C h o le s te ry n a  w  s u r o w ic y  k r w i  300 m g % .
B a d an ie  g ineko log iczne  w y k a z u je  n ied o ro z w ó j  m ac icy .
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R ig .:  Kościec nie w y k a z u je  z m ian  d o s t rz eg a ln y c h ,  c z a s z k a :  
g ru b o ść  p o w ło k  o dpow iedn ia ,  c ienie  n a c z y ń  odp o w ied n io  s z e r o ­
kie, s io d e łk o  nie w y k a z u j e  ż a d n y c h  o d ch y le ń  od n o rm y ,  s in u s  
sp lien o id a lis  p o w ie trz n y .  G ru c zo ł  t a r c z o w y  s ięga  p oza  m ostek  
(patrz .  fo to g ra f ie  3 i 4).

G d y  z r e a su m u je m y  o b jaw y  w obu w y że j  o p isa n y ch  p r z y p a d ­
kach. to  na p lan  p i e r w s z y  w y s u w a ją  się z m ia n y  w sk ó rz e  w p o ­
staci ro z s tęp ó w ,  p o w s ta łe  bez pow odu,  bez jak ie jko lw iek  p r z y c z y ­
ny  m echan iczne j .  W  przy p .  1. nie by ło  m o w y  o jak iem k o lw iek  
schudnięc iu ,  w  p rzy p .  fi. ch o ra  n ig d y  nie rodziła .

W  obu  p rz y p ad k a c l i  w y s tę p u je  o ty ło ś ć  m ie rn eg o  stopnia,  
p rz y c z e m  k o ń c z y n y  s ą  chude. O gólne  osłabienie  i ła tw e  m ęc ze ­
nie się, k tó re  dz iw n ie  k o n t r a s tu je  z opa loną ,  pełną,  c z e r s tw ą  
tw a rzą .  L ek k i  b ia łkom ocz ,  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  p o w ię k sz en ie  i loś­

ci c l io les te ry n y  w su ro w ic y  krwi,  k tó re  w p rzy p .  11. dochodzi do 
300 mg"/o. Z o b ja w ó w  ty p o w y c h  w y s tę p u ją  p o n ad to  w  p rzy p .  II. 
polidipsja, polifagja, n ied o ro zw ó j  p łc iow y ,  w  p rz y p .  1. nad m ie rn e  
ow łosien ie  mimo w c z e sn e g o  w ieku  (czego u r e s z ty  cz ło n k ó w  ro ­
dz iny  nic m o żn a  s tw ie rdz ić) .

W  o b y d w u  p rz y p ad k a ch  ro z s tę p y  sk ó rn e  b y ty  b odźcem  do 
da lszych  badań .  P ra g n ę l ib y śm y  z w ró c ić  u w a g ę  s z e rsze g o  św ia ta  
lekarsk iego  na ten prob lem , g dyż  zd an iem  n a sz em  sy m p to m a to lo ­
gia sch o rzeń  p rz y sa d k i  m ó zg o w e j  p o s tą p i ła b y  d u ż y  k ro k  n a ­
przód. N a leża łoby  b a cz n ie jsz ą  u w a g ę  z w ró c ić  na  c zę s to ść  w y ­
s tę p o w a n ia  o w y c h  ro z s tę p ó w  w  zw iąz k u  z ch o ro b am i innych 
g ru c zo łó w  o w e w n ę t r z n e m  w ydz ie lan iu ,  k ró tk o  m ów iąc ,  dużo je s t  
je s zc ze  do p rz eb a d an ia  w  p o dobnych  p rz y p ad k a ch .  N ieste ty ,  a r a ­
czej na szczęśc ie ,  p rz y p a d k i  M orbus  C u s Ii i n g  w pełni rozwoju  
rzadko  d o s ta ją  się na  s tó ł  se k c y jn y .  Co do prognozy ,  to c h o ro b a  
la  t r w a  p rzec ię tn ie  7 lat.  Ś m ierć  z w y k le  n a s tęp u je  sp o w o d u  j a ­
kiegoś z ak ażen ia .  N adm ienić  na leży ,  że se lla  tarcica  r en tgeno lo ­
gicznie nie w y k a z u je  ż a d n y c h  zmian, g d y ż  n o w o tw o ry  te są  
drobne, a p r z y s a d k a  nie zm ien ia  sw oich  konturów .

P iśm ien n ic tw o :

C u s h i n g :  Buli. John Hopkins.  50, 1.37. 1932. —  Arch. ot int 
Med. 51, 487, 1933. —  R u t i s h a u s e r :  D eu tsch es  Archiv. f. Klin. 
Med. 175, 640. 1933. —  R a  a b :  W ien .  Arcli. f. inn. Med. T. 7. 
S tr .  443 ff.
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d y nam ik i  k rw i  i h em o l izy  dla transfuzj i .  — Z ł o t n i k  A,: B u ­
d o w a  k w a su  a sk o rb in o w eg o  —  W ita m in y  C. —  Spis rzeczy  
T. XIII.

P o lsk ie  Z ioła . Nr. 1. 1935. M a r i a ń s k i  J. :  Co to są  „ o g ró d ­
ki d z ia łk o w e" .  — B i e g a ń s k i  J. :  O glebie pod roś l iny  l e k a r ­
skie. — W a w r z k i e w i c z  L.: L eczn icze  i p r z e m y s ło w e  w ł a s ­
ności m o rw y .  — H e  t u  e r  R.:  O rg a n iz a c ja  i z b y t  ziół w  1935 r. 
M u s z y ń s k i  J . : Z io łowe ap teczk i  n a sz y ch  p rab ab ek .  •— F i ­
l i p c z a k  J . :  O ro z w ó j  k r a jo w e g o  k au czu k u .  —  O l s z e w s k i  
W .:  S z u k a sz  z d ro w ia  —  jedz  o w o c e  i j a r z y n y .

T rze źw o ść .  Nr. 1. 1935. C h o d ź k o  W .:  P rz e m ó w ie n ie  na 
zam kn ięc iu  IX Kursu  Alkohologji .  —  W e b e r  K . : W a lk a  z a lk o ­
holizm em  w śró d  pe rsonelu  Szw a jca rsk ic l i  Kolei Z w iązk o w y ch .  — 
S z y m a ń s k i  J. :  N ow e  n ieb ezp ieczeń s tw o .
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N o w in y  L e k a rsk ie .  Nr 3. 1935. Z u b r z y c k i  J . :  Z a s a d y  le­
c zen ia  s p r a w  z a p a ln y c h  p r z y d a t k ó w  m ac icy .  —  K a r n i c k i  A.: 
K ilka  u w a g  w  s p ra w ie  leczenia  p rz e w le k ły c h  z ap a le ń  p r z y d a t ­
k ó w  m ac icy .  — K o w a l s k i  B.: Kilka u w a g  o zn ac ze n iu  lec ze ­
nia z d ro jo w is k o w e g o  w  ginekologii,  a w  szczeg ó ln o śc i  w  lecze ­
niu z a p a ln y c h  s p r a w  p r z y d a t k ó w  m ac icy .  —  Ź u r a l s k i  J . :  
L ec ze n ie  s p r a w  zap a ln y c h  p r z y d a t k ó w  m ac icz n y ch  a  K asy  C h o ­
rych .  —  Z u b r z y c k i  J . : T a k  z w a n a  „ e n d o m e t r io s i s “ p r z y d a t ­
k ó w  m ac icy .  —  M i k o ł a j e w s k a  M . : Z naczen ie  r o z p o z n a w ­
c ze  b a d a ń  c y to lo g icz n y ch  k rw i  i o p a d an ia  k r w in e k  w  s p r a w a c h  
z a p a ln y c h  p r z y d a t k ó w  m ac icy .

O CENY .

G ra p y  k rw i  w  za s to so w a n iu  do b io log ii, m e d y c y n y  i p raw a . 
L U D W IK  H IR S Z F E L D . T ra n s fu z ja  krw i. JE R Z Y  R U T K O W S K I.
N a k ład e m  W a r s z .  Ajencji  W y d a w n ic z e j  „D el ta" .  1934.

Jed en  z n a jz n a k o m i ts z y c h  p rzed s taw ic ie l i  i tw ó rc ó w  nauki  
o g ru p a ch  k rw i,  prof.  dr.  L. H i r s z f e l d  p r z e d s t a w ia  w  m o n o ­
g ra f i i  tej w  sposób  w y c z e r p u j ą c y  w sze lk ie  —  tak ró ż n o ro d n e  
z a g a d n ie n ia  t e o r e ty c z n e  i p ra k ty c z n e ,  łą c z ą c e  się  z  tą  n o w ą  
g a łęz ią  serologii .  R zecz  p rz e z n a c z o n a  n ie ty lko  dla l e k a r z y  lecz 
t a k ż e  dla p r a w n ik ó w  i d la teg o  ro z p o c z y n a  a u to r  w y k ła d  sw ój  
od w y t łu m a c z e n ia  p o d s t a w o w y c h  po jęć  serologii  i g en e ty k i .  
W  d a ls z y m  c iągu z a p o z n a je m y  się  z ro z w o je m  h i s to r y c z n y m  
n auki o g ru p a ch  krwi,  o s tw ie rd ze n iu  fak tu  d z iedziczen ia  cech 
k rw i ,  o tw o r z o n y c h  p rz ez  a u to r a  po jęc iach  k o n s ty tu c j i  s e ro lo ­
g icznej  i s e ro g e n e z y .  W  g łęb o k o  p r z e m y ś la n y c h  ro zd z ia łach  
sw e j  p r a c y  p r z e d s ta w ia  a u to r  z n ac ze n ie  nauki  o g ru p a ch  k rw i  
dla n a u k  p rz y ro d n ic zy c h ,  a n tropo log i i ,  biologii,  gen e ty k i ,  nauki  
o c h o ro b a c h  zak a źn y c h .

N a jsz e rz e j  jed n ak  ro z w in ię te  są  z ag ad n ien ia  z w ią z a n e  z k r y ­
m in a l is ty k ą ,  t. j. k w e s t j e  docho d zen ia  o jc o s tw a  jak  też  b ad an ia  
p lam  k rw i  i innych  so k ó w  ustro ju ,  tudz ież  tkanek .  A u to r  o m aw ia  
d z is ie jsze  m o żl iw ośc i  w  tej m ie rze ,  a w ię c  da lsze ,  p oza  ogólnie  
znanein i  c ech am i A, B, O, cec h y  se ro lo g iczn e  k rw i  (Ai, Aa. M, 
N, P,  G, H), p o z a te m  p o d a je  ogó lne  z a s a d y  techn ik i  badan ia ,  p o d ­
k re ś la ją c  is tn ie jące  tru d n o śc i  i ź ró d ła  błędów. W  z ak re s ie  k r y ­
m ina l is tyk i  sz e ro k o  są  o m ó w io n e  badan ia  a u to ra  ja k o  z n a w c y  
s ą d o w e g o  w  z n a n y m  p ro c es ie  G o rg o n o w ej .

O s ta tn ie  r o z d z ia ły  tej  z a jm u ją c e j  i dla lek a rza  c z y  też  p r a w ­
nika  n iezm ie rn ie  w a ż n e j  k s iążk i  p o św ię c o n e  są  z naczen iu  g rup  
k r w i  w  p rz e ta c z a n iu  k rw i.  T ech n ik ę  tego  zab ieg u  jak  też  w s k a ­
zan ia  do  n iego  o m aw ia  w y c z e r p u ją c o  a z w ięź le  w  d rug ie j  częśc i  
tej  k s iążk i  doc. dr. J. R u t k o w s k i .

S t. L e g e ż y ń s k i  (Lwów).

U A n n ć e  P ćd ia tr iq u e . P rem iere  annee. 1934. (R o k  P e d ia tr y c z ­
n y . P ie r w s z y  rok. 1934). R O B E R T  B R O C A  et JU L IE N  M A ­
RIE. M asson .  P a r i s .  1934. S tr .  166. C en a  25 fr.

K s iążk a  o b e jm u je  sz e re g  zag a d n ie ń  z z a k r e s u  p ed ja t r j i  
w sp ó tc z esn e j ,  u ję ty c h  w  sposób  z w ię z ły  i n iezm ie rn ie  ja sny .  
A u to ro w ie  p rz ed s ta w i l i  n iek tó re  s t a n y  c h o ro b o w e ,  rzadz ie j  sp o ­
ty k a n e  w  p ra k ty c e ,  lecz m a ją c e  don ios łe  zn ac ze n ie  z a r ó w n o  
z p u n k tu  w id z en ia  n a u k o w eg o ,  jak  p ra k ty c z n e g o .  K ró tk ie  c h a ­
r a k te r y s t y k i  n a s tę p u ją c y c h  chorób, jak  a c ro d y n ia  ( choroba  
F e e ra ) ,  c horoba  Stilla, z ia rn ica  z łoś liwa ,  p o so c z n ic a  m en in g o k o -  
k o w a ,  n e r c z y c a  lipoidowa,  ro p o g ło w ie  n iem o w lą t ,  o b rz ę k  p o d ­
o s t r y  p łuc  u n iem o w lą t ,  zap a len ie  kości s i to w e j  u dzieci,  o w r z o ­
dzen ie  u c h y łk u  M eckela ,  a p o p h y s itis  tib ia lis  a n ter io r , z ap a len ie  
j ą d ra  u dzieci  —  m o g ą  p rz y n ie ść  w ie lk ą  k o r z y ś ć  le k a rz o m  p r a k ­
ty k u ją c y m ,  k t ó r z y  nie m a ją  czasu ,  ani m ożnośc i  s tu d io w a n ia  
s p e c ja ln y c h  m o n o g ra f i i  z z a k r e s u  tych  sch o rzeń .

A u to ro w ie  o p isu ją  n a s tęp n ie  ze sp ó ł  o b j a w ó w  w y s tę p u ją c y c h  
p r z y  g o rą cz ce ,  s p o w o d o w a n e j  ż y w ien iem  n iem o w lą t  sp ro s z k o w a -  
nem m lekiem, p o ru s z a ją  sp ra w ę  leczen ia  sch o rze ń  d ró g  m o cz o ­
w y c h  na  tle  z a k a ż e n ia  p a łe c z k ą  o k rężn icy ,  p o d k re ś la ją  znaczen ie  
zm ian  ra d io g ra f ic z n y c h  w p rz eb ieg u  ru m ien ia  g u z o w ateg o .  O p isane  
są  tak ż e  o s ta tn ie  p o s tę p y  z z a k r e s u  s to so w a n ia  szczep ień  p rz ec iw -  
b łon iczych  o ra z  n o w e  m e to d y  z apob iegan ia  odrze .  S p e c ja ln y  ro z ­
d z ia ł  p o św ięca ją  a u to r z y  z naczen iu  w i tam in  w klinice  chorób  
dzieci .

P r a c a  o m a w ia n a  o p ie ra  się  p r z e d e w s z y s tk i e m  na p iśm ien­
n ic tw ie  f rancusk iem ,  z p e w n e m  uw zg lęd n ien iem  p iśm ie n n ic tw a  
n iem ieck iego .  O p isy  c h o ró b  są  m o że  n ieco sc h e m a ty c z n e ,  je s t  
to jed n a k  p r a w ie  n ieun ikn ione  ze  w z g lęd u  na m a ły  ro z m ia r  
książk i .  W y d a n ie  s t a r a n n e .  K s iążkę  c z y ta  s ię  ła two.

U A n n ć e  P ediatric/ue  jes t  w y d a w n ic tw e m  zas łu g u jąc e m  na 
u w ag ę  l e k a rz y  p e d ja t ró w .

Dr. H. W a s ilk o w s k a -K r u k o w s k a  (Lw ów ).

H ip p o kra tes , Z e i tschrif t  fu r  p ra k t i s c h e  Heilkunde, O rg a n  fur 
E in h e i tsb es treb u n g en  in d e r  M ediziu,  5. J a h r g a n g ,  >934 Heit  
1— 13.

Co roku  p r z y p a d a  mi w  udz ia le  c o ra z  m ilszy  o b o w ią ze k  
l e fe ro w a n ia  na  ł am ach  P. G. L. t r e śc i  tego  in te re s u ją c e g o  c z a ­
sopism a. W y r a s t a  ono b e zp o ś re d n io  z ducha  epoki, k tó r ą  p r z e ­
ż y w a m y .  P r z e s z l i ś m y  i p r z e c h o d z im y  n i e b y w a łe  k a ta k l iz m y  
i p rz e m ia n y  po l i tyczne ,  g o sp o d a rcz e ,  c y w i l i z a c y jn e ,  ku ltu ra lne .  
Te p o tężn e  p r ą d y  ogólne  z n a jd u ją  sw ój  w y r a z  i na polu m e d y ­

c yny .  C z aso p ism o  „ H ip p o k ra te s "  od z w ie rc ie d la  czę ść  ty ch  w p ły ­
w ów , tę część ,  k tó ra  d o ty c z y  ś ro d o w is k a  k u l tu ra ln e g o  n o w o c z e s ­
nych, „ o b u d z o n y c h "  Niemiec. T e  w p ł y w y  z la ły  się  w  s w o is ty  
sposób  z hasłam i,  k tó r e  je s z c z e  p rz e d  p r z e w r o t e m  h i t le ro w sk im  
z a ró w n o  w  Niem czech  jak  i gdz ie indzie j  ro z b rz m ie w a ły .  Ju ż  od 
p a ru  lat o lb rz y m ie  p iśm ien n ic tw o  z ac h o d n io -e u ro p e jsk ie  czyn i ło  
i uch na t e m a t  p rzes i len ia  w  m ed y c y n ie .  Z d rug ie j  s t r o n y  r o z ­
b rz m iew ały  w o łan ia  o sy n te zę ,  o jedność ,  o sca len ie  ró żn o rak ich  
dążności  w m ed y cy n ie .  M e d y c y n a  p o lsk a  w ogó le  nie re a g o w a ła  
na  te p r ą d y  m y ś lo w e ;  z a c h o w a ła  —  ż e b y  się tak  w y r a z i ć  — 
k r y t y c z n y  b r a k  z ro zu m ie n ia  dla nich. T u  i ó w d z ie  w  P o lsce  
s ta r a n o  się z a in t e r e s o w a ć  ogół  z agadn ien iam i tak  ż y w o  roz-  
t r z ą sa n e m i  na Z achodzie .  B e zsk u teczn ie .  N ędza  m a te r j a ln a  n a ­
szego  życ ia  n a u k o w e g o  i z a w o d o w e g o  nie s p r z y ja  z a in t e r e s o ­
w a n io m  w y ż sz e g o  rzędu .  Z w ła s z c z a  m łodz i  p r a c o w n ic y  n a u k o w i  
w  P o lsce  sk azan i  zosta l i  na  p o w o ln e  w y m a rc ie .  T o te ż  zajęc i  
p ra c ą  z a r o b k o w ą ,  k tó ra  poch łan ia  w ię k sz o ść  ich sil i czasu ,  nie 
z a jm u ją  się  z ag ad n ien iam i  ogólnemi.  Z ty ch  i p o d o b n y c h  p r z y ­
c zyn  m łodzi  nie z ab ie ra ją  głosu .  Zab iera l i  g łos ty lk o  s t a r z y ,  
z n a tu r y  r z e c z y  o d z n a c z a j ą c y  się  p e w n ą  neofob.ią. W y n ik  tego 
s ta n u  r z e c z y  b y ł  ten, iż tu i ó w d z ie  s k r y t y k o w a n o  z a r b i t r a ln ą  
w y ż s z o ś c ią  w s p o m n ia n e  p r ą d y  m y ś lo w e ,  nie p rz e ję to  z nich jed ­
nak nic i ton n a d a ją  w  d a ls z y m  c iągu  u m y s ły  k o n se rw a ty w n e .

N a to m ia s t  jeśli chodzi  o p iśm ien n ic tw o  np. n iem ieckie ,  to po- 
p ro s tu  n iepodobna  n a d ą ż y ć  w lek tu rze  za  obfitością  u k a z u ją ­
c y c h  się  p rac .  N a jp o w a ż n ie j s z e  p ió ra  ze w s z y s tk ic h  o b o z ó w  le­
ka rsk ich ,  w sze lk ich  o d ła m ó w  i k ie r u n k ó w  i sp ec ja lnośc i  b io rą  
udzia ł  w  s p ra w ie  zm ien ionego  św ia to p o g lą d u  n o w o c ze sn e g o  le­
k a rza ,  zupełn ie  n o w e g o  jego  po łożen ia  w  w y t w o r z o n y c h  o s ta tn io  
w a r u n k a c h  p o l i ty czn o -sp o łe cz n y ch .  O m a w ia  się  z ag ad n ien ia  filo­
zoficzne .n a j ś c iś le j  z w ią z a n e  z z a w o d e m  i p o s ła n n ic tw em  lek a ­
rza. S p r a w y  te  w id o czn ie  ogó ł  ż y w o  o bchodzą ,  jeżeli  c za so p i s ­
ma i dz ie ła  w ro d z a ju  „ H ip p o k ra te s a "  n ie ty lk o  t rw a ją ,  ale 
i w  w id o c zn y  sposób  się  ro zw ija ją .  T en  ro zw ó j  już c h o c iażb y  
o b ję to śc io w o  rz u c a  się w  oczy .  W id o c zn ie  więc,  p r a k ty c y z m  nie 
p rz y t ł a c z a  jak  z m o ra  ż y c ia  lek a rsk ieg o  w  N iem czech ,  lecz p r z e ­
ciwnie, je s t  tam  m ie jsce  d la  zag a d n ie ń  c z y s to  teo re ty c z n y c h ,  nie- 
z w ią z an y c h  z za ro b k o w a n iem ,  n ieu w id a cz n ia jąc y c h  b e z p o ś re d ­
niej k o rz y śc i  p r a k ty c z n e j .  Jeżeli  się  do tego  doda p o tę ż n y  ro z ­
mach, w p r o s t  ż y w io ło w y  pęd ż y w o tn o śc i ,  jaki b i je  z łam t a ­
k iego c za so p ism a  jak  „ H ip p o k ra te s " ,  p r z y  o g ro m n ie  s i lnym  e n tu ­
z jazm ie  i n iez ac h w ia n e j  w ie rz e  w  ś w ia to w e  p o s ła n n ic tw o  nie­
m ieck ie j  m e d y c y n y  —  to n a p r a w d ę  t r z e b a  uznać ,  że  poza  pew -  
uemi u jem n em i s t ro n a m i  n o w o c ze sn e j  k u l tu r y  n iemieckiej,  z j a ­
w i ły  się  tam  ró w n ież  p ie rw ia s tk i  b a rd z o  doda tn io  i o ż y w c z o  
o d d z ia ły w u ją c e  na  tw ó r c z o ś ć  n a u k o w o -k u l tu ra ln ą .

Z a z n ac z ę  tu ubocznie ,  że  c za so p ism o  „ H ip p o k ra te s "  je s t  ty lko  
jednem  z l ic zn y ch  w y d a w n ic tw  t. zw. H ip p o k ra te s -V e r la g  w S tu t t ­
g arcie .  O lb rz y m ie  p iśm ienn ic tw o ,  w y d a w a n e  n ak ła d em  tej firmy, 
a dob ieran ie  pod k ą te m  tej sam ej  ideologji,  k tó re j  s łu ż y  c z a s o ­
pism o „H ip p o k ra te s " ,  —  z as łu g u je  z  p ew n o śc ią  na  s y s te m a ty c z n e  
u d o s tęp n ian ie  go po lsk im  s fe rom  lek a rsk im .

Z m n ó s tw a  a r ty k u łó w ,  z am ie sz c z o n y c h  w  c iągu roku  w  tym  
m iesięczn iku ,  k t ó r y  za  rok  o s iąg n ą ł  504 s tron ,  t ru d n o  w y ło w ić  
o k re ś lo n e  m yśli  p rz ew o d n ie ,  d o o k o ła  k tó r y c h  o g n isk u je  się 
t reść ,  z  n a tu r y  r z e c z y  ró ż n o ra k a .  S p ró b u ję .  Z a z n a c z ę  ty lk o  na 
w s tęp ie ,  że  jak  d aw n ie j  ta k  i nada l  sk ła d  red ak c j i  u lega  c iąg łym  
p rz eo b ra że n io m .  Z k o ń cem  roku  1933 us tąp ił  O t to  S t e i n ,  z j a ­
wił się  w  jego  m ie jsce  H e rm a n  G r i e s b e c k .  P o z o s ta ł  ty lko  
w  c iągu  ca łeg o  c z a su  i to na  s t a n o w isk u  n a cze ln eg o  r e d a k to r a  — 
E rw in  L i e k. Od z e s z y tu  7 p o c z ą w sz y ,  s tw o r z o n y  z o s ta ł  licz­
n ie j s z y  k o m ite t  re d a k c y jn y ,  w  sk ła d  k tó re g o  w e sz ło  k i lka  b a r ­
dzo p o w a ż n y c h  oso b is to śc i  z ś w ia ta  lek a rsk ieg o  n iem ieck iego .

Na w s tę p ie  tego  ro czn ik a  podn ies iona  z o s ta ła  d ą żn o ść  r e ­
d a k c j i  do u r z e c z y w is tn ie n ia  t. zw .  m e d y c y n y  bio logicznej.  Co 
to j e s t?  N ik t  na  to sa m  nie w p ad n ie .  N asze  z w y k łe  p o jęc ia  
na  nic się  tu nie p rz y d a d z ą .  T a je m n ic ę  ods łan ia  n am  w  z eszy c ie  
Nr. 9 P ro f .  K ó t s c h a  u, d y r e k to r  polikliniki m e d y c y n y  b io log icz ­
nej w Jenie, w a r ty k u le  sw y m  „ W a s is t b io lo g isch e  M ed iz in ? " . 
D o w ia d u je m y  się z u s t  uczonego ,  z a jm u ją c e g o  k a te d r ę  tego 
p rzedm io tu ,  że t. zw. R e ich sa rz te fiih re r  p ow oła ł  do ż y c ia  t. zw. 
B io lo g isch e  A e r z te sc h a ft ,  k tó r a  o b e jm u je  p r z y ro d o le c z n ic tw o  (w o ­
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da, św ia t ło ,  p o w ie trz e ,  d ie te ty k a ) ,  h o m eo p a t ię  i w s z y s tk o  inne, 
co w chodzi  w  sk ład  t. zw . m e d y c y n y  ludowej.  T erm in  pochodzi  
w ięc  s tąd .  iż chodzi o m e d y c y n ę  z w ró c o n a  ku życiu .  M e d y ­
c y n a  b io log iczna  nie p r z e c iw s t a w ia  się  m e d y c y n ie  szko lne j ,  t y l ­
ko ją  uzupełn ia .  C e lem  tych  dążeń  j e s t  osiągn ięc ie  h ip p o k ra ty c z -  
nej m e d y c y n y  c a łk o w i te j  ( h ip p o kra tisch e  Vóll-M ecli'2in). W ó w ­
cza s  d o p iero  m e d y c y n a  w y jd z ie  p oza  śc is ła  ana l izę  i u jm ie  sarno 
życie ,  iego funkcje ,  w ła śc iw o śc i  sw o is te  i t. d. W a r u n k ie m  tego 
je s t  leczen ie  p o d łu g  n a tu ry ,  a  w ię c  p r z y  p o m o cy  ś r o d k ó w  n a tu ­
ra lnych .  J a k  w ię c  w idz im y ,  m e d y c y n a  b io log iczna  m a  za  z a d a ­
nie uj;}ć n a u k o w o  te w s z y s tk i e  p ie rw ia s tk i ,  k tó re  d o ty c h c z a s  p o ­
z o s ta w io n e  b y ły  na  p a s tw ę  p a r ta c z o m .  S p e łn ia  się  w ięc  ideo lo­
gia c z a so p ism a  „ H ip p o k ra te s " ,  g d y ż  o s iąg n ię tą  z o s ta je  jedna  
więce j  jedność ,  m ianow ic ie  m ię d z y  m e d y c y n ą  oficjalną  i ludową, 
lub p a r ta c k ą .

J e s z c z e  sz e rz e j  s t a r a  się  tę  s a m ą  rz e c z  u jąć  K u r t  K l a r ę  
w  zesz.  8 w  a r ty k u le  p. t y t . : D ie B riicke .  T w ie rd z i  on, że  do­
p iero  ruch  n a r o d o w o - s o c ja l i s ty c z n y  zdo ła ł  z a łag o d z ić  ro z łam  
m iędzy  m e d y c y n ą  u n iw e r s y t e c k ą  i ludow ą.  R uch  ten m ianow ic ie  
n a s taw ił  m e d y c y n ę  n iem iecką  bio logicznie  i zb liżył  ją  tem sa m em  
ku H i p p o k r a t e s o w i .  G od n a  uw ag i  rzecz ,  że  za  b io log iczną  
m e d y c y n ą  opow iedzia ł  się  z o g ro m n y m  e n tu z jaz m e m  L i e k, 
o św ie t la jąc  sp ra w ę  ze s ta n o w isk a  k r y ty c z n y c h  pog lądów , o k tó re  
ca łe  ż y c ie  sam  w a lczy ł .  W y ja ś n i a  on w  zesz.  8 is to tę  n a s t a w ie ­
nia b io log icznego  w  a r ty k u le  p. ty t . :  U eber (las b io lo g isch e  V er- 
trauen . J ak  w e  w s z y s tk ic h  jego  p racach ,  tak  i tu z n a jd u je m y  
b ły sk o t l iw ie  z e s ta w io n ą  k a zu is ty k ę ,  k tó ra  u rą g a  n a sz y m  c o d z ien ­
n y m  d o g m a to m  lek a rsk im  i u t a r ty m  w  p o d ręcz n ik a c h  kom unałom . 
O to  zupełn ie  s t r a c o n e  p rz y p a d k i ,  p e r ito n itis  w  beznadzie jnem  
s tad ium , em bol ja  p o o p e rac y jn a ,  jak ie ś  w a d y  se rc a  o p o tw o rn e m  
n ie w y ró w n an iu .  W s z y s c y  lek a rze  m achnęli  ręką,  p ro g n o s is  p es-  
sim a . W b r e w  zdan iu  nauki  c h o ry  jed n ak  ż y je  i m a  się po wielu  
la tach  zupełn ie  d obrze .  J e s t  w ię c  w  n a tu r z e  „der innere  S ch o p -  
fe r"  ( c zy  to nie a rch e u sz  P a r a c e l s a ? ) ,  k tó ry  więce j  potrafi ,  
niż n a j l e p sz y  leka rz .  Do tego  to w e w n ę t r z n e g o  tw ó rc y ,  w e w ­
n ę t r z n e g o  leka rza ,  k ró tk o  m ó w ią c  do sił leczn iczy ch  n a tu ry ,  po ­
winien mieć lek a rz  to, co n a z w a n o  b io log icznem  zaufaniem .

D ru g a  g ru p a  zag a d n ie ń  s y n t e ty c z n y c h :  rola c z y n n ik ó w  p s y ­
ch iczn y ch  w  m ed y c y n ie .  W iad o m o ,  że  nie docen ia  się  ich w c iąż  
jeszcze .  O m a w ian e  c za so p ism o  usilnie  p ra c u je  na  tem  w d z ięc z -  
nem -polu. S z e re g  a r ty k u łó w  s łu ż y  tem u celowi. N iek tó re  aż za  
b a rd zo ,  c zy ż  m o ż l iw e ?  W  zesz.  7 H e i n r i c h  w a lc z y  o t. zw. 
p sy ch o lo g ię  d e n ty s ty k i  {Z a h n d rz tlie h e  P sy ch o lo g ie ) . T ak ie  c ie r ­
pienie jak p a r a d e n to z a  w s k a z u je  na  z w ią z e k  te re n u  d e n ty s ty c z ­
nego z  c a ło śc ią  cz ło w iek a .  A u to r  p o d k re ś la  z w ią z e k  d e n ty s ty k i  
z f i lozoficzną m e d y c y n ą ,  z h u m an is ty k ą .  W s z a k  m o żn a  m ów ić  
o p sycho log ii  ust.  U s ta  o d g r y w a ją  szczeg ó ln ą  rolę w folklorze,  
w  sy m b o l ic e  p r z e s ą d ó w  lu d o w y c h  i t. d. S z c z y te m  tych  w y w o ­
d ó w  je s t  termin, k t ó r y  n a p e w n o  ro z g n ie w a  czc ig o d n eg o  Pro f .  
W a c h l i o l z a  —  filozofia d e n ty s ty k i  (P h ilo so p h ie  der Za lm heil- 
k u n d e )!  inne a r ty k u ł y  z tej g r u p y  nie p o su w a ją  się o c z y w iśc ie  
tak daleko.

Ja k  w  d a w n ie j s z y c h  tak  i w  tym  ro czn ik u  łam y  c zaso p ism a  
o t w a r t e  są  sz e ro k o  dla p rz ed s ta w ic ie l i  s e k t  lekarsk ich ,  a w ię c  
l iom eopatów , n a tu r a l i s tó w  (p rz y ro d o le cz n ic tw o )  i t. p. Na ten 
tem a t  już n ie jed n o k ro tn ie  się  w y p o w ia d a łe m .  U w aż am  n a z w ę  
„ m e d y c y n a  b io log iczna"  za  s z c zę ś l iw sz ą  od n a z w  p o sz c ze g ó ln y c h  
k ie ru n k ó w  p a r ta c tw a  leka rsk iego .  Albowiem  to, co zo s ta ło  n a z ­
w a n e  m e d y c y n ą  bio logiczną, to w y r a s t a  w  k a ż d y m  raz ie  z d u ­
cha s y n te z y .  W s z a k  w m e d y c y n ie  ludowej,  c zy  w tem  i ow em  
pa r ta c tw ie ,  m o g ą  tkwić  i n iew ątp liw ie  tk w ią  jak ie ś  sk ład n ik i  
w a r to śc io w e .  M ożna  je szc ze  w ięce j  pow iedzieć ,  p a r ta c z e  naogó ł  
w  z n ac zn ie  w y ż s z y m  s topniu  p o s ia d a ją  zdo lność  u ż y w a n ia  s u ­
gest i i  leczniczej,  z n ac zn ie  lepiej z n a ją  p ra k ty c z n ie  p sy ch o lo g ię  
p a c je n ta ;  m a ją  też  —  w ia d o m a  rzecz  —  w ynik i  lecznicze.  Niech 
one p o leg a ją  na sugest i i ,  a le  s a i to są  w  wielu tak ic h  w y p a d ­
kach, w  k tó r y c h  m e d y c y n a  oficjalna  b e z ra d n ie  opuśc i ła  ręce .  P a r ­
t ac z e  d o cen ia ją  w  w y s o k im  stopniu  rolę c z y n n ik ó w  p sy ch iczn y ch ,  
cze in  m e d y c y n a  of ic ja lna  nie m o ż e  się  n ie s te ty  pochw al ić .  A je d ­
nak celem  m e d y c y n y  jes t  p r z e d e w s z y s tk i e m  leczy ć  i w y le c z y ć .  
S a m a  c z y s ta  n a u k a ,  n iepo łączona  z w y n ik iem  leczn iczym , jes t  
w ła śc iw ie  chore j  ludzkośc i  n iep o t rzeb n a .  Nic też  dz iw nego ,  że 
w czasach ,  g d y  p r a k ty k a  l e k a r sk a  zupełnie  upad la ,  ten i ów  z n a ­
chor  c z y  p a r ta c z  o b lężony  ies t  p rz e z  t łu m y  c h o ry ch .  M e d y c y n a  
b io logiczna  z am ie rz a  n a u c z y ć  l e k a rz y  d y p lo m o w a n y c h  sz tuki  le­
czenia ,  z am ie rz a  w  sposób  n a u k o w y  w y d o b y ć  p ie rw ia s tk i  w a r ­
tośc iow e z m e d y c y n y  ludowej i z p a r ta c tw a .  P r z y s z ło ś ć  pokaże ,  
co da  ten k r z y c z ą c o  n o w y  e k sp e ry m e n t .  N a raz ie  lepiej się  
w s t r z y m a ć  z p e sy m iz m em  i czekać .

N a to m ias t  u w a ż a m  d o p u sz c za n ie  do g łosu  p a r t a c z y  pod o r y ­
ginalna f irmą danej  s e k ty  za  wielk i  btąd. P r z e k r e ś l a  się  b o w ie m  
c h a r a k te r  n a u k o w y  tego  b e z s t ro n n e g o  p o s tę p o w a n ia .  W ie m y  b o ­

wiem, że n a z w y  takie  jak h o m eo p a t ia  s tw o rz o n e  z o s ta ły  dla 
p rzy c iąg n ięc ia  sw ą  ta jem niczośc ią  publiczności.  Jes t  to k rz y k l i ­
w y  szy ld  re k la m o w y ,  k tó r y  w  j a s k r a w y  sposób  ma p rz ec iw ­
s ta w iać  w  oczacli publiki bezs ilność  m e d y c y n y  u n iw e rsy tec k ie j  
ta jem nicze j  po tęd ze  danej  sek ty .  N a z w y  te u ż y w a n e  są  dla 
walki k o n k u ren cy jn e j ,  dla o tum anien ia  mas,  k tó r e  z  n a tu r y  r z e ­
czy  są  ł a tw o w ie rn e  i na iw ne. Jeżeli  się  w ięc  p o ja w iły  t e ra z  d ą ż ­
ności u g o d o w e  po s t ro n ie  m e d y c y n y  u n iw e rsy tec k ie j ,  to p ie rw ­
szą  rz ec zą  p ow inno  by ło  b y ć  od rzu cen ie  sz y ld ó w  w o je n n y ch  i to 
p rzen ik n ię ty ch  duchem  n ieuczc iw e j  k o nkurencj i  z a w o d o w e j ,  nie­
zgodnej z z a s a d a m i  e tyk i  lekarskiej .  W sz a k ż e ż  hoineopaci  m o­
gliby w ynik i  sw y c h  b a d ań  zam iesz c za ć  w  tem  c zy  innein cza ­
sopiśmie leka rsk iem ,  nie posłu g u jąc  się f irmą hom eopatii .  Jeżeli  
w y w o d y  icli są p rz e k o n y w u ją c e ,  sp o s trz e że n ia  trafne, m e toda  
bez  z a rz u tu  i t. d., to r e d a k c ja  i tak  a r ty k u ł  p rzy jm ie ,  czy te ln ik  
p rz e c z y ta  go z uznaniem , a  sk a rb iec  w ie d zy  dozna  w zb ogacen ia .  
J e m  sa m em  w zbogac i  się  też ska rb iec  t. zw. m e d y c y n y  biologicz­
nej.  W ięc  pocóż  te  re k la m o w e  n a z w y ?  Cni bono  m a ja  s łu ż y ć ?  
Jak iż  inny cel m a ją  spełniać,  poza do b rem  nauki i zd ro w iem  
ludzkośc i?

D laczegóż  inni nie u ż y w a ją  p a te n to w y c h  n a z w ?  Ł am y  
„ H ip p o k ra te s a"  ro ją  się  od licznych  a r ty k u łó w  z p ra k ty k i  leka r­
skiej, a r ty k u łó w  k a zu is ty cz n y c h ,  k tó re  m ają  na  celu u d ow odn ie ­
nie jak ichś o k re ś lo n y ch  p raw d .  L iczne  są  np. sp o s trz e że n ia  z z a ­
k re su  te rap ii  k o n s ty tu c jo n a ln e j .  N ie k tó rz y  a u to ro w ie  snu ją  w  da l­
s z y m  c iągu u rz e c z y w is tn ia n ie  hasła ,  rzuco n eg o  sw eg o  czasu  
p rzez  A s c h u e r a  (on sam  opuśc ił  po p rz e w ro c ie  h i t le row sk im  
re d ak c ję ) :  w y d o b y w a j ą  z a r sen a łu  p rzesz łośc i  n ies łuszn ie  z a ­
rzu co n e  leki i m e to d y  i s t a r a j ą  się p r z y to c z o n ą  k a z u i s ty k ą  udo­
w odnić  ich sk u te c z n o ść  i t ra fność .  W  zesz.  5 z n a jd u je m y  np. 
o b sz e rn ie js z y  a r ty k u ł  o leczn iczem  z as to s o w a n iu  p i jaw ek  (B o t- 
( e n b e r g ) ,  z d o k ładnem i w s k a z ó w k a m i  techn icznem u lub 
w  zesz.  8 a r ty k u ł  o leczn iczem  zn aczen iu  p la s t ra  k a t i ta rydow ego ,  
również z o bsze rn ie jszem  pop a rc iem  k a zu is ty cz n e m  (Scliarfhil lig).  
K azu is tyka  z a w s z e  m a sw o ją  w y m o w ę .  D an y  lek. c zy  jes t  
h o m eo p a ty cz n y  c z y  a lo p a ty c z n y ,  c z y  taką  c zy  inną ma nazwę,  
jes t  p rz e z  n a u k o w ą  m e d y c y n ę  r o z p a t r y w a n y  ty lko w  św ie t le  
sp ra w d z ia n u :  sk u t e c z n y  c z y  n iesk u teczn y .  T en  sp ra w d z ia n  ro z ­
s t rz y g a ,  a r e k la m a  nie p o w in n a  w y w ie r a ć  żadnego  w p ły w u  
w  ty m  czy  w  p rz e c iw n y m  kierunku .

P o n a d to  inne m yśli  p rz ew o d n ie  sn u ją  się p o p rzez  łam y  
„ H ip p o k ra tesa" .  M odne w  n o w o c ze sn e j  filozofii has ło  b a d ań  pod 
z n ak iem  catośoi, na k tó re  o s ta tn io  uk u to  n a z w ę  h o lizm u , z n a j ­
duje sw ój oddźw ięk  i tu ta j ,  np.  w p r a c y  F i i r s t a  w zesz. U 
p .  tyt. .  D er G eist des G an zen  in  der K onsiitu iio n sfo rsc ln in g .

N iek tó re  hasła,  o ż y w io n e  p rz e z  ruch  n a ro d o w o -so c ja l i s ty c z ­
ny, są  n a w e t  w y r a ź n i e  p o ż y te cz n e .  T a k  np. L i e k  w zesz.  11 
woła  o S p ra c h p fle g e  im  d rz tlich e n  S c h r iittu m . I u nas  bez hitle­
ry z m u  tak ie  has ła  się  o d z y w a ły .  Nie o g a rn ę ły  jednak  tak  sz e ­
rokich k r ę g ó w  jak  w  Niemczech. O b ecn ie  w  N iem czech  w s z ę ­
dzie. p rz e d e w sz y s tk ie m  w u rzędach ,  b a cz y  się  na j ak n a jd a-  
lej p o su n ię tą  p o p ra w n o ś ć  języka .  A r ty k u ł  L i e k  a ie s t  echem 
tycli p u r y s ty c z n y c h  dążeń ,  jeśli chodzi o ję z y k  p ra c  lekarsk ich .  
M o ż e b y  to has ło  i w  P o lsc e  na  w ię k sz ą  ska lę  u r z e c z y w is tn ić ?

S ta r a łe m  się w  tycli u w a g ac h  p r z e d s ta w ić  m yśli  p rz e w o d ­
nie czasop ism a.  O s t re sz c z a n iu  w szy s tk ic h  p ra c  pokolei m ow y 
b y ć  nie m o ż e ;  z r e s z t ą  i k o r z y ś ć  z  tego  b y ł a b y  w ą tp l iw a .  R acze j  
chodziło  mi o z a in te re so w a n ie  polsk iego  c zy te ln ika  tem bądźco-  
b ą d ź  b a rd z o  za j in u ją ce m  czaso p ism em , chociaż  z m u s z o n y  b y łem  
obok ja s n y c h  s t ro n  p o d k re ś l ić  i w ie le  c iem nych .  W p r a w d z ie  c z y ­
te ln ic tw o  lek a rsk ie  w  P o l s c e  w  z a s t r a s z a j ą c y  sposób  upadio  
i upada,  ale  p o z o s ta je  nadzie ja ,  że  jed n ak  n as tąp i  u n a s  jakaś  
p o p ra w a  pod ty m  w zg lęd em .  Jeżeli  w  czem, to w  k a ż d y m  razie  
w  rozpędz ie  tw ó rc zo śc i  n au k o w o - lek a rsk ie j ,  a  ró w no leg le  z tem 
i c zy te ln ic tw a ,  w a r t o b y  n a ś la d o w a ć  n a szy ch  s ą s ia d ó w  z Z a ­
chodu.

Doc. Dr. m ed„ Dr. iii. T a d e u sz  B ilil;iew icz  (K raków ).

P R Z E G L Ą D  PIŚ M IE N N IC T W A .

P a to lo g ja .

W a rto ść  ro z p o zn a w c za  ro zp a d u  c ia łek  b ia łych . G. NAGY. 
Z tsch.  f. Klin. Med. B. 127. S tr .  319— 322.

P o b ie ra  się z ż y ł y  k i lka  cm" k rw i  do 3%> c y try n ia n iu  so d o ­
w eg o  w  s to su n k u  1/10, p o z o s ta w ia  w te m p e ra tu rze  pokojowej.  
P o  godzin ie  robi się  z  gó rne j  w a r s t w y  o p a d a jąc y c h  c ia łek  p r e ­
p a r a t  ro z c ią g a n y  i b a rw i  sposobem  M a y  - G ru n w ald  - Gie insay.  
W  chorobach  z a k a ź n y c h  już po godzinie  p raw ie  w s zy s tk ie  c ia łka  
b iałe  z a w ie ra ją  w odniczk i  lub ro z p ad a ją  się. W o d n iczk i  p o w s ta ją
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sk u tk iem  p ro teo l i ty c zn e g o  dz ia łan ia  z ia rn  in fek c y jn o - to k sy c z n y c l i .  
O c en a  z a w a r to śc i  z ia rn  in fek c y jn o - to k sy c z n y c l i  je s t  b a rd zo  p o d ­
m io tow a.  czę s to  w yn ik iem  btędu techn icznego  w b a rw ien iu ;  n a to ­
m ias t  ocena  w odniczek  je s t  p ro s ta  i b ezw zg lędn ie  pew na.

li .  D łu g o sz  (L w ów ).

M ech a n izm  p o w sta w a n ia  s z m e ru  p ę c h e rzy k o w e g o  i zn a c ze n ie  
te g o ż  m ech a n izm u  dla zm ia n y  s z m e ró w  o d d e ch o w y ch  n> w a ru n ­
k a ch  f iz jo lo g ic zn y c h  i p a to lo g ic zn y ch .  SC H A D K 1EW IC Z  E. M. 
Dtscli.  Arch. klin. Med. T. 177. Z. 1. S tr .  4S.

S z m er  p ę c h e r z y k o w y  jes t  w ed ług  now ej teorj i  a u to r a  s z m e ­
rem  ta rc ia ,  p o w s ta ją c y m  w sk u tek  p rz e su w a n ia  się  w czas ie  o d ­
dechu obu b laszek  opłucnej  w zg lędem  siebie. P r z e m a w ia ć  m o g ą  
za  tern w yn ik i  d o św ia d c ze ń  A. na  psach, w k tó ry c h  p rz e z  po c ie ­
ran ie  (sz tu czn e!)  obu b laszek  opłucnej  o siebie in  s itu ,  c z y  p rz ez  
w p ro w ad z en iu  do p łuca  n ieoddycha . iącego  po w ie trz a  pod z n aczn ie j-  
szem  c iśnieniem  —  o t r z y m y w a ł  z ja w isk a  oslucliowe. o d p o w ia d a jąc e  
sz m e ro m  p ę c h e rz y k o w y m .  P o d  tę n o w ą  teo r ję  p o d c ią g a  i nią 
t łu m a c z y  sz e re g  n ie ja sn y ch  do tąd  z jaw isk  z z a k re su  fizjologii  
i pa to log i i  s z m e ró w  p łu cn y ch  u człow ieka .

W . M usia ł (L w ów ).

Z m ia n y  e le k tro h a rd in g ra m a  po sk u rc za c h  d o d a tk o w y c h  p o ­
c h o d zen ia  ko m a ro w eg o . F E R N B A C H  J. P tsc i i .  Arch. klin. Med. 
T. 177. Z. 1. S tr .  59.

W  8 p rz y p .  s c h o rze ń  m ięśn ia  se rco w eg o ,  p rz e b ie g a ją c y c h  ze 
s k u rc z a m i  d o d a tk o w em i  p o ch o d zen ia  k o m o ;o w eg o ,  o b se rw o w ali  
a u to ro w ie  z m ia n y  k om pleksu  k o m o ro w e g o  we fali p o e k s t r a s y s to l i c z -  
nej,  m iędzy  innetni z m ia n y  z a i a m k a  T. i odc inka  S-T .  Z m ianom  
ty m  p rz y p is u ją  zn aczen ie  ro z p o zn a w c ze  dla o c en y  s ta n u  mięśnia  
se rcow ego ,  t łu m a cz ąc  ,ie b ą d ź  n iedokrw ien iem  m ięśnia  s e rco w eg o  
W n a s tęp s tw ie  sk u rc z u  d o d a tk o w eg o ,  b ądź  u jaw n ia jąc em  się 
w p e w n y ch  w a ru n k a c h  p rz em ęc z en iem  mięśnia  na  sk u te k  w y ­
r ó w n y w a n ia  zab u rz eń  z o k re su  sk u rc zu  do d a tk o w eg o .

W . M usia ł  (Lwów).

Z w ią ze k  m ie d zy  ro zp a d em  c ia łe k  c ze rw o n y c h  a p o zio m e m  
b iliru b in y  w e  k rw i u s z c z e p io n y c h  m alarią . J .  VEGH i L. S T A -  
N O JE Y IĆ . Z tsch .  f. ki. Med. Bd. 127. S tr .  286— 291.

Zm nie jszen ie  ilości c ia łek  c z e rw o n y c h  nie sz ło  w p a rz e  ze 
z w ięk szen iem  ilości b i l i rub iny  we k rw i,  a  więc  b ra k  s tosunku  
ilościowego. W id o czn ie  w c h o d zą  w rach u b ę  jeszcze  inne, bliżej 
n ieznane  czynnik i ,  r eg u lu jące  tw o rzen ie  bilirubiny.

li .  D łu g o sz  (Lwów).

Choroby w ew n ętrzn e ,  n e r w o w e  i dziecięce.

P rzy p a d e k  w ro d zo n e j g ru ź lic y .  G R E N E T . M E T Z G E R , HE- 
RAUX i M EZAR I) .  G a ze t te  des  hóp i taux ,  1934, Nr. 97.

A u to rz y  o bse rw ow ali  n iew ątp l iw y  p r z y p a d e k  w ro d zo n e j  g r u ź ­
licy.  Kobie ta  w 8 mieś. c ią ży  c ie rp ia ła  na  n iew ą tp l iw ą  gruźlicę .  
C e lem  u ra to w a n ia  dz iecka ,  w y w o ła n o  in e x tre m is  po ród  i n a ty c h ­
m ia s t  oddzie lono  dz iecko  od matki ,  k tó ra  z m a r ła  po  5 dn iach ,  
nie w id z ąc  sw eg o  dz iecka .  A u to p s ja  s tw ie rd z i ła  g ruź l icę  ptuc  
i g ru ź licze  zap a len ie  opon m ó zg o w y ch .  D z iecko  szczep iono  13. C. 
G. 2, 5 i 7 dnia. P r z e z  6 ty godn i  dz iecko  ros to  dość  n ie regu la rn ie ,  
lecz m ia ło  się dość  dobrze.  P o te m  w y s tą p i ły  z ab u rz e n ia  ze s t r o n y  
p rzew o d u  p o k a rm o w e g o  i gwattow m y sp a d e k  na w adze .  O d c zy n  
s k ó r n y  u jem ny .  P o  kilku d n iach  dz iecko  zm a r ło .  A u to p s ja  w y k a ­
z a ła  g ruź licę  pluć, r o z s ia n ą  g ruź licę  we w szy s tk ic h  n a rz ą d a c h .  
W e  w sz y s tk ic h  n a r z ą d a c h  s tw óerdzono  c h o ro b o tw ó rc z e  z a ra z k i  
g ruź licze .  P o n ie w a ż  dz iecko  n a ty c h m ia s t  po  u ro d zen iu  o d o so b ­
niono, m oże  tu chodzić  o z ak a ż e n ie  g ruź licą  ty lk o  d ro g ą  ło ży sk a .  
N ies te ty ,  ło ż y s k a  nie zbadano .  H. D łu g o sz  (Lwów).

0  ja m a c h  g ru ź lic zy c h  u d zieci. A. F E S T E N S Z T A T .  P e d i a t r i a  
P o lsk a .  T o m  XII. Zesz. I. 1934.

A u to r  na  p o d s ta w ie  30 p rzy p ad k ó w 1 sp o s t r z e g a n y c h  w  S z p i ­
ta lu  im. B e r so n ó w  i B a u m a n ó w  w W a r s z a w ie ,  dzieli  j a m y  g r u ź ­
licze u dzieci na  1) jaw n e  — ro z p o zn a w a n e  b ad an iem  f izy k ah iem  
i b ad an iem  re n tg en e lo g iczn em  — 2) n iem e —  l i i e w y k ry w a n e  
b adan iem  f izykalne in ,  ty lk o  b ad an iem  ren tgeno log icznem .  3) ca  
verries p a rla n ts  —  S e r g e n t ‘a  —  ro z p o zn a w a n e  badan iem  f izy -  
k a lnem , a  k tó r y c h  nie u jaw n ia  n a jb a rd z ie j  s t a r a n n e  b a d an ie  r e n t ­
genolog iczne .  T e  o s ta tn ie  s p o ty k a  się na jczęśc ie j  u dzieci  w' p rz e ­
biegu t. zw. nac ieczen ia  d o k o łao g n isk o w eg o ,  k ie d y  ogn isko  u lega  
ro zm ięk czen iu .  W  m a te r ia le  a u to ra  na jczęśc ie j  w y p a d a ło  mu r ó ż ­
n icz k o w a ć  j a m y  g ruź licze  z j am a m i  p o w s ta łem ;  w  p rzeb ieg u  r o ­
p ie jącego  o d o sk rz e lo w e g o  zap a le n ia  płuc (h ro n ch o p n cu m o n ia  
absceclens), z ro z s t r z e n ia m i  osk rze l i  i z p u nk tu  w idzen ia  reu tg e -  
uograf.ii z t. zw. j am a m i  w rz ek o m e m i  p rz y p o m in a ją ce m i  do z łu ­
dzen ia  j a m y ,  a n iep o tw ie rd z a n em i  ani k l in iczn ie  ani  na  sekcji .  
P r z y c z y n ę  ich m o g ą  s ta n o w ić :  o to rb iona  o d m a  op łucna ,  ropn iak

op łucny  z o d m ą  w przeb iegu  ro p ie jącego  z ap a len ia  iub pierście-  
n iow ate  z r o s ty  op łu cn y  i ś ró d m ią ż sz o w a  ro zed m a  pilic, s p o t y ­
k a n a  u dzieci w g ru ź l icy  p r o só w k o w e j  (p o w s ta ją  w ó w cz as  pod 
opłucną ,  n a jczęśc ie j  m ie d z y p la to w ą ,  p ęch e rze  m og ące  d o s ięg ać  
wielkości m a n d a ry n k i ) .

R o k o w an ie  w p r z y p a d k a c h  ja m  g ru ź l icz y c h  u dzieci z a leż y  
m oże  n a jb a rd z ie j ,  z d an iem  au to ra ,  od p a to g e n ez y ,  m ianow ic ie :  
j a m y  t. zw. p ie rw o tn e  t. j. p o w s ta łe  z  ro z p ad łeg o  o gn iska  p ie r ­
wotnego  i j a m y  p o w s ta łe  z nacieku  w czesnego ,  da ją  wogóle  niezłe 
rokow anie ,  p r z y  odpo w ied n iem  leczeniu.

J a m y  p o w s ta łe  w przeb iegu  s e ro w a te g o  z ap a le n ia  .ptuc lub 
po w y s ie w a c h  k rw io p o c h o d n y ch  d a ją  ro k o w a n ie  złe.

J a m y  p o w s ta łe  w p rzeb iegu  g ru ź l icy  w łókn is te j  d a ją  ro k o w a ­
nie wątpliwe.

L eczen ie  j a m  g ru ź l icz y c h  na  O d dz ia le  a u to ra  —  po lega ło  na 
p o d aw an iu  p re p a ra tó w  w ap n io w y ch  i w i tam in  D.

Dr. J. J a sk ó ls k a  (Kraków') .

O za ra z ie  p o ra żeń  d z ie c ię c y c h  rd zen ia  n> M eklem burgu  H. 
BRUENING. Med. Klin. Nr. 36. 1934.

B a d a n ia  d o ty cz ą  lat  1927— 1932 i o b e jm ują  131 p rz y p a d k ó w ,  
w tem  75 chłopców' i 56 d z iew czą t .  R ok  1932 w y k a z u je  b a rd z o  
w y s o k ą  liczbę z ac h o ro w a ń ,  bo 72 p rz y p a d k ó w .  Z a r a z a  z d a rz a ła  
się  w końcu la ta  i o s iąg a ła  s z c z y t  z a c h o ro w a ń  w jesieni.

P o c z ą tk o w e  o b jaw y  sc h o rze n ia  z w y k le  b y ły  n ie c h a ra k te ry -  
s ty c z n e  i u z ew n ę t rz n ia ły  s ię  w  p o s ta c i  p rzez ięb ień  g r y p o w y c h ,  
angin,  lub zab u rz eń  ze  s t ro n y  p rzew o d u  p o k a rm o w eg o .

Na 131 p rzy p ad k ó w ' w 7 s tw ie rd zo n o  s z ty w n o ść  k a r k u  i p rze -  
czulicę. O b ra z  kr wi  n ies te ty  nie p rz ed s ta w ia ł  nic c h a r a k te r y ­
s ty czn eg o .  Z d a r z a ły  się  l e u k o e y to zy  i leukopen.ie.

N akłucia  lędźw iow e  w y k a z y w a ł y  w 68"/o w z m o żo n e  ciśnienie 
i w 60°/i) —- w z m o żo n ą  ilość kom órek .

P o ra ż e n ia  d o t y c z y ł y  obu do ln y ch  k o ń c zy n ,  m ięśni g rzb ie tu ,  
ko ń czy n  g ó rn y c h  i do ln y ch  tej sa m e j  s t r o n y ,  mięśni o d d ech o w y ch ,  
z d a r z a ły  się  odosobnione  w y p a d k i  p o rażeń  n. tw a rzo w e g o ,  mięśni 
b rzu ch a  i n e rw u  s t rz a łk o w e g o .

Ja k o  leczenie  s to so w an o  d ia te rm ię  rdzen ia ,  p ra w id ło w e  u ło ­
żenie p o r a ż o n y c h  k o ń c zy n ,  o d pow iedn ik  m ięsienia ,  g o rą c e  p o w ie ­
t rze  i e lek t ry z o w a n ie .

Su ro w ic ę  o zd ro w ień c ó w  z a s to s o w a n o  w  2 n a jb a rd z ie j  w c z e s ­
n ych  p rz y p a d k a c h ,  w  o k re s ie  p rz e d p o r a ż e n n y m ;  nie p rz e sz k o d z i ł a  
ona w y s tą p ien iu  p o ra że ń  i śm ierci  o bo jga  dzieci.

Dr. J. J a sk ó ls k a  (K raków ).

L eczen ie  c u k r z y c y  w ieka  d ziec ięceg o . K. S T O L T E .  T h e ra p ie  
der  Gegenw . Z. 2. 1934.

Autor  w ych o d z i  z z a łożen ia ,  że c h o rzy  n a  c u k rz y c ę  p r z y  d o ­
w ozie  odpow iednie j  ilości b ra k u ją c e g o  h o rm o n u  trzus tk i ,  n iczem  
nie o d ró ż n ia ją  się od z d ro w y ch .  U w a ż a  za  n iew łaśc iw e  p o d a w an ie  
j ed n o s tro n n e g o  ży w ien ia ,  k tó r e  p rz e d s ta w ia  szczegó lne  n iebez­
p ieczeńs tw o  dla  u s t ro ju  dz iecięcego  ze w zględu  na to, że  dz iecko 
n ie ty lko  jak  d o ro s ły  musi sw ój s tan  p o s ia d an ia  u t r z y m a ć ,  ale 
ro sn ą ć  i ro z w i ja ć  się.

Nie j e s te ś m y  w stanie  obliczyć, ile u s t ró j  dz iecka  obok cie- 
plostkow 'ego zap o t rze b o w a n ia ,  w y m a g a  osob l iw ych  sk ła d n ik ó w  jak  
lipoidów, soli, w itam in, b ia tka  i t. p.  D la teg o  a u to r  jes t  zdan ia ,  
że  c h o ry m  na c u k rz y c ę  dz ieciom  n a le ż y  p o z o s taw ić  sw obodę
w y b o ru  pożyw ien ia ,  g d y ż  n iem a  lepszego  w sk aź n ik a  dla dow ozu  
ż y w n o śc i  jak  łakn ien ie  człow ieka .

B a d an ie  m oczu  na  cuk ie r  p rzed  śn iad an iem ,  o b iadem  i w ie ­
c ze rz ą  je s t  w sk aź n ik ie m  dla o d p ow iedn iego  dow ozu  insuliny.
Insulinę  a u to r  p o d a je  3 r a z y  dziennie. Dzieci zn o szą  z a s t r z y k i  
b a rd z o  dobrze,  szczegó ln ie  g d y  się p rz ek o n a ją ,  że b ezp o ś red n io  
po w s trz y k n ięc iu  d o s ta ją  jeść.

W  zn o śn y m  s ta n ie  dz iecka  t. j. nie p rz e d śp ią c z k o w y m  a u to r  
z a c z y n a  leczenie  od 3— 4 jed n o s tek  insuliny  3 ra z y  dziennie,  po ­
w ię k sz a jąc  d a w k ę  s ta le ,  lub c za sa m i  z m n ie js za jąc ,  za leżn ie  od 
w y n ik u  b a d an ia  na  cukier.  Np. jeżeli  dz iecko  o t r z y m a ło  w czo ra j
3 r a z y  po 4 j. in su l iny  i p rzed  p ierwsze:;;  śn iad an iem  b ad an ie
w y k a z u je  ty lko  ś ladz ik  cukru ,  to p o d a je  a u to r  znow u  4 jedu. 
Jeżeli  p rz e d  ob iadem  b ad an ie  na  cuk ie r  w y p a d n ie  si lnie  dodatn io ,  
to p o d a je  z am ia s t  4— 6 jed n o s tek  in su l iny ;  jeżeli  p rzed  w ieczerzą  
jes t  zupełnie  u jem ne, to d a je  z a m ia s t  4 ty lk o  2— 3 jednostk i .

Zie w yn ik i  p rz y  ty m  sposobie  p o s tę p o w a n ia  m o żn a  jedyn ie  
p rz y p is a ć  zan ied b an iu  lub złe.i woli.  P r z y  ro z u m n e m  otoczen iu  
nie jes t  p o t rze b n a  s t a ta  opieka  l e k a r sk a  nad dz ieck iem , g d y ż  ro ­
dzice  sam i  w y k o n u ją  próbę  j a k o śc io w ą  na cuk ie r  i sam i daw k u ją  
insulinę ;  ty lk o  rodz ice  takicti  dzieci m u sz ą  w iedzieć  o 3 g r o ż ą ­
c y c h  n ieb e zp ie cz eń s tw ac h :  lifpoglikeinji.  k w a s ic y  i n ieb ezp ieczeń ­
s tw ie  chorób  z ak a ź n y c h .

C h o ro b y  z a k a ź n e  (ang ina )  są  czę s tą  p r z y c z y n ą  w y b u ch u  
śp iączk i  c u k rzy c o w e j .
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A u to r  p r z e p r o w a d z a  p o ró w n a n ie  m iędzy  w y su szen iem  u s tro ju  
w śp-iączce cu k rzy c o w e j  a odw odnien iem  u o se sk ó w  w czasie  
z a t r u c ia  p o k a rm o w e g o .  N *  p o d s ta w ie  teg M  p o ró w n a n ia  po leca  
po d a w an ie  w s ta n a c h  p rz e d śp ią c z k o w y c h  i śp iączk o w y ch ,  o p rócz  
•dużych daw ek  insuliny, z n a c z n y c h  ilości cukru , w o d y  i soli k u ­
chennej.

O m a w ia ją c  z ag ad n ien ie  h ipoglikemji,  a u to r  tw ierdz i,  że  w ę ­
g lo w o d a n y  są  kon ieczne  dla ćw iczen ia  t rzu s tk i  i że  b o g a ty  dowóz 
w ę g lo w o d an ó w  ną s ta ie ,  —  leczy  trzus tkę .

S a m o p o czu c ie  c h o ry ch  p r z y  t. zw. sw ob o d n em  ży w ien iu  
i d aw k o w an iu  insuliny  j e s t  doskona le .  Nie czu ją  się  oni mniej-  
wartośeiow i, co tak  ta tw o  u p rzew lek le  chorj»cli w y s tęp u je ,  a p s y ­
ch iczn y  m e m e n t  w  leczeniu c u k r z y c y  jes t  cenajmnie.i tak  w ażny ,  
jak  obliczanie  c ieplostek .

Dr. J. J a sk ó ls k a  (Kraków).

L eczen ie  śp ią c zk i c u k r zy c o w e j.  F. U M B FR . '.Wier. d e r  Gegenw . 
Z. 3. 1934.

Jeżeli  c h o ry  na  c u k rz y c ę  u lega  śpiączce ,  n a le ży  w y k lu c zy ć  
pow ik łan ia ,  k tó re  m o g ły b y  sp fM b d o w a ć  s tan  n iep rzy to m n o śc i  n a ­
ś la d u ją cy  śp iączkę  c u k rz y c o w ą  a w ięc :  g uzy  m ózgu, zapa len ie  
m ózgu, k rw o to c zn e  zap a len ie  opon m ó zgow ych .

L e k a rz  z a w e z w a n i  do n iep rz y to m n e g o  c u k rzy c o w e g o  musi 
p rz e d e w sz y s tk ie m  odpow iedzieć  sobie na p y tan ie ,  z j ak ą  śp iączką  
m a do czyn ien ia ,  kw a sk tz ą  c z y  h ipog likem iczną  t. j. insulinową.

Ś p ią cz k a  c u k rz y c o w a  n ig d y  nie w y s tę p u je  nagle,  a n a jw c z e ś ­
niej po kilku godz inach ,  obja> ia  się  z a p a ch e m  ace tonu  w w y d y -  
c lianem pow ie trzu ,  charak te ry s t^sczn em  poglęb ionem  o d d ychan iem ,  
zw io tczen iem  tk an e k  —  łatweffi do ro z p o zn an ia  badan iem  ga ik i  
ocznej,  o słab ien iem  k rą ż e n ia  krwi,  o p ad an iem  ciśnienia krwi,  p rz y -  
sp ieszonem , m iękkiem  te tnem , p rz y  na jczęśc ie j  zacze rw ien io n e j  
tw arzy , ,  suchej  sk ó rz e  i obecności  cukru  i ace tonu  w mbczu, z tern 
z a s t rzeżen iem ,  że  nie b y ła  p o d a n a  p rz ed  badan iem  m oczu  in ulina, 
k tó ra  cuk ie r  i a ce to n  m o g ła b y  usunąć.

W  s ta n ac h  p rz e d śp ią cz k o w y c h  p o d ra żn ien ie  p lex u s  coeliacus  
m oże  o b jaw iać  się  j ak o  w rz ek o m o  o trze w n o w e  i n ie jednokro tn ie  
do p ro w a d z i ło  do n iebacznego  o tw a rc ia  pow łok  b rz u szn y c h  spo-  
w odu  p o d e jr z e w a n ia  ropnego  zap a len ia  w y r o s tk a  robaczk o w eg o ,  
przeb ic ia  w rz o d u  żo łąd k a ,  z ap a len ia  p rz ew o d ó w  ż ó łc iow ych  lub 
zap a len ia  t rzus tk i .

h ip o g l ik e m ic zn ą  śp iączk a  —• insulinow a jes t  t ru d n a  do o d ró ż ­
nienia od c u k rzy co w e j.  W y w ia a y p s tw ie r d z a j ą c e .  że c h o ry  p rzed  
3— 5 godz .  o t r z y m a ł  insulinę, zb l iża ją  nas  do p r a w d y  tak ,  jak  
s tw ie rd zen ie  w ilgo tne j  sk ó ry ,  s i lnych  potów, zwolnione, silne, 
cza sem  n ie reg u la rn e  tętno, w zrok  u tkw iony  w p rz es t rz eń ,  sk ło n ­
ność do d rg a w ek  i b a rd zo  częs to  w y s tę p u ją c y  od ruch  B a b iń ­
skiego.

Jeżeli  lek a rz  nie je s t  pewien, z j a k ą  śp iączką  m a  do cznP 
ilienia, a u to r  po leca ,  podan ie  c h o r e m u  p rz ed e w sz y s tk iem  cukru  
g ro n o w e g o  tak, ja k b y  celem leczen ia  śp iączk i  insulinowej,  c ze ­
kan ie  10— 15 minut,  czy  śp iączk a  nie z m n ie jsza  s ię ;  jeżeli ch o ry  
się nie budzi,  n a leży  p o d a ć  insulinę. W y s y ł a j ą c  do szp i ta la ,  
lek a rz  m a obow iązek  dać  n o ta tkę ,  jak  do tąd  leczy!  chorego .

Leczen ie  śp iączki  c u k rzy c o w e j  zo s ja je  o p an o w an e  p rz e z  za-  
stosov anie  insuliny  i j e d n o c ze sn y  b o g a ty  dow óz  w ęg low odanów .

P rz e d  w p ro w ad z en ie m  insuliny  u m ie ra ło  na  śp iączkę  c u k r z y ­
cowi)] UMK». obecnie  od r. 1923 do 28°/o.

W  śp iączce  c u k rz y c o w e j  n a le i f l  p o d a ć  50 j. insuliny  doży ln ie  
i 50 j, ins. podskórn ie ,  lub 100 jedn. ty lko  podskórn ie .

W ę g lo w o d a n y  p o d a je  się  doustn ie  lub w ro z tw o ra c h  p o d ­
skórn ie .  Jeżeli  śp ią cz k a  c u k rz y c o w a  t rw a  dłużej  niż 8— 10 godzin,  
p o w s ta ją  n ieo d w rac a ln e  u s z k o d z e n ia B ś r o d k ó «  u k ład u  ne rw o w eg o ,  
szczegó ln ie  k rą ż e n ia  i d la tego  c h o r y  ginie,  jeżeli n a w e t  k w a s ic a  
jes t  o p a n o w an a ,  a  p rz em ia n a  cu k ro w a  p rz e z  insulinę u reg u lo w an a .

Celem  p o d t r z y m a n ia  k rą że n ia  k rw i  w  śpiączce  a u to r  po leca  
z a ś t r z y k i  s t ro fa n ty n y ,  k o r a m i n L  hekse tonu ,  kofe iny,  su p ra ren in y .

Dr. J. J a sk ó ls k a  (K raków ).

U czy ł, n o w y  s k u te c z n y  śro d ek  w y k r z tu ś n y .  K LEINB ER GB R . 
B ra t i s l a y sk e  L e k a r sk e  L is ty .  Nr. 10. 1934.

R ezy l  spe łn ia  w szy s tk ie  w arunk i  s ta w ian e  d obrem u ś ro d k o w i 
p rzec iw k asz lo w em u ,  g d y ż  obniża  pobudzenie  kasz low e,  u sp o k a ja  
ośrodek  o d d ech o w y ,  u ła tw ia jąc  jednocześn ie  w y k rz tu szen ie .  P o -  
za tem  w p ły w a  pom y śln ie  na  a p e ty t ,  co w cho ro b ach  p łu cn y ch  m a 
wielkie znaczen ie .  Spow odu  dobrego  sm a k u  jes t  chętn ie  p r z y jm o ­
w any .  nad  innemi z aś  p r e p a r a ta m i  gw 'a jakolowemi m a tę p r z e ­
wagę, że m oże  być  p r z y jm o w a n y  p rz ez  cza s  d łu ższy ,  nie d ra ż n ią c  
p rzew o d u  p o k a rm o w eg o .

R ezy l  b y ł  w y p ró b o w a n y  w sa n a to r ju m  (T a t r a n s k e  M a t l ia ry )  
na  wielu  p rz y p a d k a c h  z d o sk o n ą ły m  w y n ik iem  k lin icznym , c zę ­
ściowo w sch o rzen iach  n iesw ois tych ,  jak  zapa len ie  g a rd ła ,  k r tan i ,  
oskrzel i  i o skrze l ików , ale p rz e d e w sz y s tk iem  w  g ru ź licy  płuc.

T ak  częste  w tej chorobie  z a t r z y m a n ie  w ydz ie l iny  ze  w szys tk iem i 
sku tkam i jak  g o rą cz k a ,  ból g łow y,  osłabienie,  m ęc zą c y  kaszel 
u s tępow ał po k ró tk o trw a łe j  k u rac j i  rezy lem , p o d c za s  g d y  w y ­
krz tuszen ie  w z m ag a ło  się i by ło  u łatwione. B a rd z o  sku teczny  
j e s t  ten ś ro d ek  w p rz y p a d k a c h  bronch itis  pu irida , v k tó rych  
d z fał a o d k a ża ją c o  i odwania.iąco. Jak ichkolw iek  p r z y k ry c h  ubocz 
nych  o b jaw ów  nie obse rw ow ano .  P rz e c iw w s k a z a ń  rezyl  nie po ­
s iada.  Dr. W . K u ro w sk i  ( W a rsz a w a )

P a d a czka  w y w o ła n a  p r z e z  p a s o r z y iy  skó rn e . P11 PAGNIEZ, 
A. P L IC H E T  i R. LAPLAJ4E. P res .  Mód. Nr. 80. 1934.

W  poprzedn ie j  p ra c y  (ref. P.  G. L. 1934 str .  129) au torow ie  
w ykaza l i ,  że u św inek  m orsk ich  m ożna  z a z w y c za j  w y w o ła ć  nap ad y  
p a d ac zk o w e  B ro w i i -S e ąu a rd a  p rzez  przeciępie ne rw u ku lszow ego  
i wycięc ie  s taw u  łapki. P o  p ew n y m  czasie  d rap an ie  s k o n  szyi  
lub g ło& y po tej sam ej  s t ro n ie  daje  n a p a d y  pad aczk i .  Obecnie 
p rzekona li  się, że p a d a c z k a  ta  jes t  w y w o ła n a  przez  rozmnożenie  
się  pasorzjy tów  s k ó rn y c h  (w szy ,  ż y w ią c y c h  się  w łosam i czyli malo- 
fagów), k tó re  na leżą  do rodza ju  G yro p u s . W sk u tek  niemożności 
d rap an ia  s i fB przez  zw ierzę  (spow odu przec ięc ia  nerwu) p a so rz y ty  
te ogromnie ,  się ro z m n a ża ją .  P o  ich usunięciu  z tej  okolicy sk ó ry  
czy to  ś rodkam i chem iczuem i (ksylol,  sublimat)  czy to  p rzez  s m a ­
row an ie  lanoliną  lub odwłosienie ,  nie m ożna  już przez  d rapan ie  
lej s k ó ry  w y w o ła ć  n a p ad ó w  p a d a c z k o w y c h  jak  poprzednio .  T ak  
sam o  jeśli  uda  się ro z m n o ż y ć  te  p a s o r z y ty  p rzez  uniemożliwienie  
d rap an ia  (za łożen ie  p la s t r a  lub k o łn ie rza  na szyi  albo o b an d ażo ­
wanie łapki) ,  to u ca łk iem  n o rm aln eg o  zw ierzęc ia  m ożn a  w te d y  
w y w o ła ć  n a p ad g ra d a c z k i ,  i to n a w e t  z ró żn y ch  okolic  ciała, w k tó ­
rych  te p a s o r z y ty  silnie  się ro z m n o ż y ły .  M echan izm  p o w s taw an ia  
tej p ad aczk i  n a leży  t łu m a c z y ć  s ta łem  drażn ien iem  sk ó ry .  W y ja ­
śnienie tej  p ad ac zk i  B ro w n -S e ą u a rd a  t łu m a cz y  rów nocześn ie  nie­
pow odzen ia  innych a u to ró w  w jej o t r zy m an iu  i po lecane  różne 
m ody f ik ac je  operac ji .  T a k ż e  p o p rzed n ie  n iepow odzenia  au torów 
w czasie  z im y  a dobre  wynik i  na w iosnę  wy5aśniają  się teraz  
w p ro s ty  sposób  tern, ż-e na  wiosnę z jaw i ły  się p a s o r z y ty  p o ­
trzebne  do w y w o ła n ia  padaczk i .  W id a ć  z tego, że naw et  bez 
zm ian  w id o czn y ch  w  n e rw o w y m  uk ładz ie  może sa m a  obecność 
p a s o rz y tó w  i s ta łe  ich d rażn ien ie  być  pow odem  padaczk i  
W  zw iązku  z tem trzeb a  z rew id o w a ć  d o ty ch c za so w e  pojęcia  o roli 
p a s o rz y tó w  w p a to g e n ez ie  p adaczk i ,  u ie ty lko  co do n apadów  
p a d ac z k o w y c h  n dzieci z robakam i,  ale  i u dorosłych .

S k o w ro ń sk i  (Lwów).

D zia łan ie  le c zn ic ze  w y c ią g ó w  n e rk o w y c h  w nadciśn ien iu  te in i-  
czem .  D. M. GO M EZ. Pre s .  Mód. Nr. 70. 1934.

A u to r  s to so w ał  w y c ią g  z k o ry  ne rek  w 40 p rzyp .  nadciśnienia ,  
w s t r z y k u ją c  p rz e z  6— 8 dni po 5 cm 3 podsk ó rn ie  wyc iągu  s p o rz ą ­
dzonego  w spoinie z R. P o n s  (£ l  R. Soc. de Biol. z ’23. VI. 1934).

P o n ie w a ż  ciśnienie u tak ich  ch o ry ch  podlega  c zęs ty m  w a h a ­
niom, p rze to  b adał  je  w ró ż n y c h  o ds tępach  czasu  p rz ed  leczeniem 
i w czas ie  leczenia,  p rz y cz em  nie zmieniał  t ry b u  ż y c ia  cho rach .  
Pra.wie we w szy s tk ic h  p r z y p a d k a c h  stw ie rdz i ł  p ow olny  i s ta ły  
spadek  ciśnienia,  k tó re  os iąg a ło  w a r to śc i  30— 50 mm H g  mnie jsze  
niż przed leczeniem. T en  sp ad ek  u t r z y m y w a ł  się  na jm niej  4—fi t y ­
godni. poczem  p rzew ażn ie  podnosi ło  się  ciśnienie, nie dochodząc  
jed n ak  do w a r to śc i  p ie rw o tn y ch .  L eczen ie  tak ie  w y w ie ta ło  ró w ­
nież w p ły w  na  poz io m  m oczn ika  we krwi,  k tó r y  w lfi p r z y p a d ­
kach  sp a d ł  do n o rm y ,  czeirm t o w a r z y s z y ła  z n ac zn a  p o p raw a  
ogólna. U s tę p o w a ły  rów nież  o b jaw y  p odm io tow e  jak  bóle g łowy,  
duszność ,  c zę s te  m oczen ie  nocne, b.ezsenność, a n a w e t  n iek tóre  
o b jaw y  p rzedm io tow e ,  jak  Zaburzen ia  ry tm u  serca .  Nie znikało 
jed n ak  ro z sze rz en ie  se rc a  i tę tn icy .  Na leczenie  da lszem i ser iam i 
z a s t r z y k ó w  z a z w y c z a j  c h o rz y  reagow ali  ta k s a m o  dobrze  jak  po. 
p ie rw sze j  scr.ii. Szczegó ln ie  dobre  w ynik i  s tw ie rd za ł  a u to r  w n a d ­
ciśnieniu z n iedom ogą  nerek ,  c h o rz y  ze s tw a rd n ien iem  tę tn ic  po 
p ięćdz ies ią tce  też reag o w a li  pom y śln ie ,  n a to m ia s t  nadciśnienie  
odosobnione  u m ło d y ch  z a c h o w y w a ło  się opornie.

S k o w ro ń sk i  (Lwów).

P u ra g a n g lio m a  jako  p r z y c z y n a  nadciśn ien ia  adrena linow ego . 
J. B A U ER  i R. L E R IC H E .  P re s .  Mcd. Nr. 71. 1934.

A u to ro w ie  o m aw ia ją  p r z y p a d e k  n ap ad o w e g o  nadciśnienia  
p ie rw otnego ,  k tó re  p rz eb ieg a ło  codziennie  s te re o ty p o w o  pij/jpz 
p rzdsz ło  2 leja .  U in ży n ie ra  40-letn iego w y s tę p o w a ły  ran o  nud- 
nęSci, bladoSć t w a r z y  i k o ń c zy n ,  bicie se rca ,  p o ty  i d rżen ie  rąk ,  ■ 
k tó re  po '/a —  T godz in ie  u s tęp o w a ły .  N ap ad ó w  tych  nie m ożna  
by to  zali&fyć do o b jaw o w y ch  „crises v a sc n la ire s“ P a k a ,  poniew aż 
nie uda ło  się  w y k r y ć  żadne j  p r z y c z y n y .  Za p ie rw o tn e m  pocho­
dzen iem  a d ren a lin o w em  ty c h  n a p ad ó w  p rz em aw ia ł  n a g ły  w zro s t  
ciśn ienia  m ak s y m a ln eg o  p r z ^  n iezm ien ionem  lub n a w e t  spadku  
ciśnienia  rozkurczow ego?  w z ą R d n a  b radykard . ia ,  n a p ad o w e  prze- 
cukrzen ie  k rwi,  cza sem  c ukrom ocz ,  o raz  pow iększen ie  w czasie
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n a p a d u  c ia łek  b ia łych  i c ze rw o n y ch .  W p r a w d z ie  we k rw i  nie w y ­
k a z a n o  n a d m ie rn e j  ilości a d ren a l in y ,  ale  o b ja w y  p o w y ż s z e  p r z e ­
m a w ia ły  za  o k re so w em  w y rz u c a n ie m  jej do k rw i.  P o d e j r z e w a n o  
g u z  n a d n e rc za .  Je d n ą  o p e rac ję  w y k o n a n o  we W iedniu ,  o d s ła n ia ją c  
p ra w e  nadn ercze ,  k tó re  o k aza ło  się  niezm ienione . D ru g a  op e rac ję  
w y k o n a n o  w k ilka  m ie s ią cy  późnie j  w Lyon ie .  L ew e  n a d n e rc z e  
o k a za ło  się też no rm alne ,  ale  p r z y  tę tn icy  b rz u szn e j  zn a lez io n o  
g u zek  wielkości wiśni,  k tó r y  usunię to .  B y ło  to p a ra g a n g lio n ia
0 u tkan iu  c h a r a k te r y s ty c z n e m  dla ty c h  n a rz ą d ó w  c hrom ochfon-  
nych,  b ęd ąc y ch  d o d a tk o w e n n  n a d n e rc za m i.  P o  ope rac j i  zn ik ły  
n a p ad y ,  u s tą p i ły  z m ia n y  w m oczu ,  zm n ie js zy ł  się  m oczn ik  we 
krwi,  po p e w n y m  czas ie  w y s tą p i ło  jed n a k  ła tw e  m ęczenie,  k tó re  
p rzed  o p e rac ją  b y ło  zaz n ac zo n e ,  ale  nie w tak im  stopniu .  Auto-  
rowie  o m a w ia ją  ro zp o zn an ie  tak iego  p ie rw o tn e g o  n ad c iśn ien ia
1 w k a ż d y m  w y p a d k u  p o le c a ją  p r z y s tą p ić  do zab iegu  o p e r a c y j ­
nego, n a w e t  jeśli g u z a  b ad an iem  w y k a z a ć  nie m ożna .

S k o w ro ń sk i  (Lwów).

M ięsa k  n erk i u tr z y le tn ie j  d z ie w c z y n k i.  C U P P A R I  A. Gazz .  
In te rnaz .  di Med. e Cliir. N r .  19, 1934.

A u to r  opisuje  in te re s u ją c y  p r z y p a d e k  m ięsaka ,  wielkości  dużej  
p o m a ra ń c z y ,  w yc łio d ząceg o  z g ó rn eg o  b ieguna  p ra w e j  nerki.  
Dzięki w c ze sn e m u  rozpoznan iu ,  p o tw ie rd z o n em u  p rz ez  zd jęcie  
Rtg.  i b a d an ia  d o d a tk o w e  w  R z y m ie  (sa rco m a  m io b la s tico ), w y ­
k o n an o  d o sz c z ę tn y  zabieg.  P o  2 m ies iącach  p r z y s z ło  do naw ro tu .  
R o sn ą c y  guz lec zy  się  obecnie  w y c iąg a m i  z tk an ek  a n ty b la s ty c z -  
nycli —  sposobem  F ic h e r a ‘y.

Dr. J. P a p ie rk o w sk i  (Lw ów ).

S p o s tr z e ż e n ia  z  d z ie d z in y  m o r fo lo g ii i p a to g e n e zy  ro z e d m y  
s z c z y tó w  p łu cn y ch .  EGIDIO ANTONIAZZI. Lott .  c. tuberc .  Nr. 3., 
257 —  263. 1934.

W e d łu g  F r e u u d a  p r z y c z y n ą  ro z e d m y  je s t  w y d łu żen ie  c h r z ą ­
s tek  p ie rw szy c l i  2 żeber,  w ed ług  L ó sch k eg o  sk rz y w ie n ie  k r ę g o ­
s łupa  ku ty łow i,  śc ieśnienie  k la tk i  w dole. rozdęc ie  jej  w  gó rze ,  
w ed łu g  T en d e lo o  zaś  n a s i lo n y  wdech  p o w o d u je  ro z ed m ę  p rzedn ich  
b rzegów  płuca,  n a to m ia s t  u ra z  w y d e c h o w y  p r z y  k a sz lu  (c o n ire -  
co tip ) s p r o w a d z a  ro z ed m ę  sz c zy tó w .  W e d łu g  a u to ra  we w s z y s t ­
k ich tycli  t eo r iac h  za  wielkie  zn ac ze n ie  p rz y p is u je  się  c z y n n ik o m  
z e w n ę t r z n y m  a za  m ałe  c zy n n ik o m  w e w n ę t rz n y m .  Do nich n a leżą  
z m ia n y  zan ik o w e  ( ro z e d m a  s t a r c z a  a tro f iczna )  lub z m ia n y  sk le ­
ro ty cz n e  na  sk u tek  m in io n y ch  p ro c esó w  zap a ln y c h .  T e  z m ia n y  
sk le ro a t ro f ic z n e  są  w ed ług  a u to ra  g łó w n ą  p r z y c z y n ą  w s zy s tk ic h  
postac i  ro z e d m y  płuc łączn ie  z ro z ed m ą  s a m o is tn ą  ( e m p h y s e m a  
e ssen tia le ). R ów nież  i ro z e d m a  o g ra n ic zo n a  do s z c z y tó w  p łu cn y c h  
jes t  pocho d zen ia  p o z ap a ln e g o  (e m p h y s . p a ra tu b erc ., ep itu b erc ., 
p o st in filtr .) . P o tw ie rd z e n ie  dla sw ycli  p o g ląd ó w  zn a jd u je  a u to r  
w b ad an iac h  histolog.,  k tó re  p rz e p ro w a d z i ł  w k i lk u n as tu  p r z y ­
padkach .  Z. S k ib iń sk i  (Z ak o p an e) .

A k tu a ln e  za g a d n ien ia  w  e p id e m io lo g ii g ru ź lic y .  F IL IP P O  
NER1. Lott .  c. tubercolos i ,  Nr. 2. 115— 140.

W  os ta tn ich  40 la ta ch  śm ie r te ln o ść  o g ó ln a  we W ło szech  
s p a d ła  o 41% , śm ier te lność  z a ś  na  g ruź l icę  o 48% , w  tein g ru ź l ica  
płuc o 33,5%, inne p o s tac ie  o 72,2%. J a k ą  ro lę  m o g ły  w tern o d e ­
g ra ć  różne  c zy n n ik i?  Z ak a że n ie  g e rm in a ty w n e  i fcranspiacentarue 
s ą  bez znaczen ia .  U l t raw iru s  zm ian  o g n isk o w y ch  nie w yw ołu je ,  
lecz ty lk o  p r z e r o s t  g ru c zo łó w  c h ło n n y c h  i a le rg ję  sk ó rn ą .  P o z a -  
tem  nie podnosi  odp o rn o śc i  o rg an izm u ,  g d y ż  dzieci m a te k  g ru ź l i ­
czy ch ,  p rz e b y w a ją c e  w ś ro d o w isk u  zak a żo n e m ,  z a k a ż a j ą  się  po ­
dobnie  ja k  inne. T ru d n o  d o k ład n ie  p o d a ć  z w iąz ek  p o m ięd zy  ilości;! 
p r ą tk ó w  a  p o w s ta n iem  i c iężkością  z ak a ż e n ia  g ruź l iczego .  Jeżeli  
e k s p o z y c j a  je s t  k ró tk a ,  to z ak a ż e n ie  z ja w ia  się po długim  o kres ie  
p re a le rg ic zn y m .  (P ra w id ło  L. B e r n a r d a :  c iężkość  p ie rw o tn e g o
z ak a ż e n ia  jes t  o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln a  do d ługośc i  o k re su  p re -  
a le rg iczn eg o ) .  C zęs to  p o w ta rz a ją c e  się  z a k a ż e n ia  w 1. roku ż y c i a  
(w  okres ie  p re a le rg ic zn y m )  są  p r z y c z y n ą  wielkiej śm ier te lnośc i  
n a  gruź licę  w ty m  czasie .  P ie rw sz e  z ak a że n ie  m a dz ia łan ie  uod- 
p a rn ia ją c e  w ed ług  ro z p o w sz ec h n io n y ch  pog lądów . J e s t  to u o d ­
porn ien ie  n a tu ra ln e ,  spow odu  k tó reg o  g ru ź lica  w ś ró d  ludów c y w i ­
l iz o w a n y ch  p rz y jm u je  p rzeb ieg  p rz e w le k ły  i ł ag o d n y .  I o sam o  
u d o ro s ły c h .  R ozw ój  g ru ź l i c y  u d o ro s ły c h  za leż y  z jedne j  s t r o n y  
od u o d p o rn ien ia  p o z o s ta łeg o  po p ie rw o tn e m  zakażen iu ,  z drug iej  
z a ś  od  n a tę że n ia  z a k a że ń  su p e r in fek c y jn y c h .  C a ły  z a tem  ob raz  
ep id e m io lo g icz n y  g ru ź l icy  z a leż a łb y  od bacy l izac j i  w p ie rw szy c h  
l a ta c h  życ ia .  G d y b y  jed n a k  rz ec zy w iśc ie  z ak a że n ie  p ie rw o tn e  
m ia ło  znaczen ie  u o d p a rn ia ją c e ,  to śm ier te lność  na g ruź licę  p o ­
w inna  z la tam i  sp a d a ć .  T y m c z a s e m  sp a d a  ty lk o  do 14 r. ży c ia ,  
a  p o te m  z w ięk sza  się, szczegó ln ie  m ię d z y  25— 29 r. A u to r  dochodzi  
do wniosku ,  że  sp ad ek  śm ier te lnośc i  na  g ruź l icę  musi się t łu m a ­
c z y ć  j ak o  zw y c ię s tw o  cyw ilizac ji ,  t. j. p o p r a w y  w a ru n k ó w  s o ­
c ja ln y ch  i e k o n o m iczn y ch ,  o d ż y w ian ia  i m ie szk an ia  i w a ru n k ó w

p ra cy .  Je s t  to o b jaw  ogó lnego  w z b o g ac e n ia  s ię  sp o w o d u  in d u s t r ia ­
lizacji  p ra cy .  Je d n em  z n a jw a ż n ie j s z y c h  z a d a ń  walki z  g ru ź l icą  
je s t  opieka  nad  dz ieck iem , n ied o p u szczan ie  do z a k a ż e n ia  się  
dzieci w 1 r. ży c ia .  Z. S k ib iń sk i  (Z ak o p an e) .

„Bruit D 'A ira in" a o d m a  o b u stronna . G IU L10  D O L F łN l.  Lott .  
c. tuberc.  Nr. 3, 283—293, 1934.

N azw ą  „B ruit l ) ‘A ira in "  (B. A.) T ro u s se a u  określ i ł  w y p u k  
p rz y p o m in a ją c y  odgtos  opu k iw an eg o  n a c z y n ia  b ron zo w eg o .  T e c h ­
nicznie p os tępu je  się tak  sam o, jak  p rz y  fenom en ie  P i t r e s a  (s ig n e  
dii sou ), k tó ry ,  jak  w iadom o,  p r z e d s t a w ia  się  jako  odgłos  m e t a ­
l iczny, c h a r a k te r y s t y c z n y  dla w y s ię k ó w  opłucnow ycli .  B, A. p o ­
z w ala  w y z n a c z y ć  g ran ice  odm y,  s tw ie rd z ić  p rzesun ięc ie  ś ród -  
p iers ia  lub obecność  p rz e p u k l in y  ś ró d p ie rs io w ej .  W e d łu g  M ore l-  
li‘ego i M olona  w p o w s tan iu  odg ło su  B. A. o d g r y w a  rolę z w ię k ­
szone  c iśnienie  w k o m o rze  odm ow ej.  M oże  on jed n ak  p o w s tać  
i p r z y  n isk iem  c iśnieniu w opłucnej  (Mc. L augh l in  i Dix P e rk in ) .  
Ci o s ta tn i  a u to r z y  u w a ż a ją  n a d to ,  że k o n iec zn y m  w a ru n k iem  
dla p o w s ta n ia  tego ob jaw u  je s t  zg rub ien ie  i s tw a rd n ien ie  b laszek  
op tu cn o w y ch  (p rzek rw ien ie  i sk le ro z a  opłucnej) .  D la teg o  też 
o b jaw  ten z ja w ia  się dop iero  w s t a r s z y c h  odm ach .  J e s t  on w y ­
ra źn ie jsz y  po dopełnieniu  odm y, g d y  c iśn ienie  g a zu  w k o m o rze  
w z ra s ta ,  rów nież  i p rz y -  w ydech u .  O puk iw an ie  m eta lu  o metal 
m ożna  robić w k tó re inko lw iek  m ie jscu  na k la tc e  piers iow ej,  n a ­
to m ias t  o s tu c h jw ąć  n a le ży  z aw sze  p o n a d  odm ą.  P r z y  odm ie  obu­
s t ronne j  B. A. m oże  b y ć  obecny  po obu s t ro n a c h ,  ale zw y k le  
różni się  w te d y  w sw y m  c h a ra k te rz e .  Dzięki tem u  m o żn a  p r z e ­
p ro w a d z ić  g ra n ic ę  p o m ięd zy  ob iem a k o m o ram i .  P r z y  odm ie  je d n o ­
s tronne j,  jeżeli B. A. p rz e n o s i  się z jednej  p o ło w y  kla tk i  na  d ru g ą ,  
to dow odz i  p rz ep u k l in y  śródp ie rs iow ej .

Z. S k ib iń sk i  (Z ak o p an e) .

O dm a h e m o s ta ty c zn a .  1LDEBRANDO PETR1N. Lott .  c. tu ­
berc. Nr. 2. 167— 181, 1934.

A uto r  ro z ró ż n ia  k rw o to k i  z  jam  sp o w o d u  pękn ięc ia  tę tn iczk i  
lub t ę tn iak ó w  R oss inussena .  Są  to k rw o to k i  nag le  i n iesp o d z ie ­
wane. Ś m ierć  m oże  n as tąp ić  sp o w o d u  z ap a d u  lub u d u szen ia  się. 
N astępn ie  k rw o to k i  p r z y  fib ro sis  d iffu sa . Są  to k rw a w ie n ia  z n a ­
czyń  w ło so w a ty c h  lub ż y ln y ch .  Nie św ia d c zą  one o p o s tęp ie  cho­
roby. P o c h o d z ą  a lbo z  r o z d ę ty c h  n a c z y ń  a lbo z tkank i  n a c z y ­
niowej św ieżo  w y tw o rz o n e j  doo k o ła  o g n isk  zw łó k n ia ty ch .  S ą  ła ­
godne ,  nieobfite, częs to  p o w ta r z a ją  się. N a leż y  podnosić  w te d y  
krzep l iw ość  k rw i (ż e la ty n a ,  koagulen ,  w apń) .  W re sz c ie  k rw o to k i  
p r z y  fib ro ca seo sa  sp o w o d u  p rz e k rw ie n ia  czy n n e g o  —  n a le ży  po ­
d a w a ć  w te d y  a m y l. n itr ., ipecacuan ., trin it., a lbo spow odu  p r z e ­
k rw ien ia  b iernego,  k tó ry m  t o w a r z y s z y  sp a d e k  c iśn ien ia  n a c z y ­
niowego. P o d a j e  się  w te d y  a d ren a lin ę ,  s p o ry s z .  K rw otok i  z o t w a r ­
tych  n a cz y ń  są  tern g ro źn ie jsze ,  że  pow ięk sza  je  oddecli w fazie 
w dechow ej .  T em u  n iebezp ieczeńs tw u  z ap o b ieg a  w ła śn ie  odm a 
h e m o s ta ty c z n a ,  k tó ra  p o z a tem  znosi  p ę c h e rz y k o w e  k rą że n ie  krwi,  
s łu ż ąc e  do w y m ia n y  g azow ej .  N iebezp ieczeństw o  o d m y  h e m o s ta -  
ty cz n e j  p o leg a  na  tein, że  m oże  w y s tą p ić  zap a len ie  p łuc  z a c h ly -  
s to w e  po s t ro n ie  p rzec iw nej .  G d y  o d m a  sp o w o d u  z ro s tó w  nie 
uda je  się, to n a le ż y  w y k o n a ć  f ren ik o eg ze rezę  lub to r a k o p la s ty k ę .  
G w e rd e r  i P e d o ia  p rzekona li  się, że  n a w e t  o d m a  z a ło żo n a  tia 
s t ro n ę  d ru g ą  m o że  p o w s t r z y m a ć  k rw o to k .  N a leż y  d ą ż y ć  do s z y b ­
kiego w y w o ła n ia  z a p a d u  p łu c a :  1000 c m 3 na  1. p o s ied zen iu  lub 
w kilku  p o rc ja ch  co k i lka  godz in  i dope łn iać  p o  500 cni* p rz ez  
ki ika  dni n a s tęp n y c h .  K ie ro w ać  się n a leży  c iśn ieniem  w e w n ą t rz -  
op łucnow em . A u to r  miał z aw sze  z a d o w a la ją c e  w ynik i  a ż ad n y c h  
powik łań .  Z. S k ib iń sk i  (Z akopane) .

Chirurgia, po łożnictw o i ginekologia ,  stom atologia .

P rzy p a d e k  d o d a tk o w e g o  ja d ra  k o s tn ie n ia  (a p o p h y s is )  na d o l­
n e j n a sa d z ie  k o śc i s tr z a łk o w e j.  O. MNEVKOVSKY. S k n a n s k y  
Sborn ik  O r to p ed ick y .  Z. 2. 1934.

U 10-letniej d z ie w c zy n k i  ro z w in ę ła  się  s to p a  s z p o taw a .  R o en t­
gen  w y k a z a ł  is tnienie jak b y  drug ie j  n a s a d y  na d o ln y m  końcu  
s t rza łk i .  P r z y c z y n ą  z ja w ien ia  się  tego  d o d a tk o w eg o  ją d r a  k o s t ­
n ien ia  są, w ed ług  au to ra ,  spe c ja ln e  s i ły  d y n am iczn e ,  dz ia ła jąc e  
na  ten odc inek kośc i  w o k re s ie  szy b k ieg o  w z ro s tu  i poc iąg an ie  
w iązadeł  b ocznych  o raz  ucisk bocznego  w y r o s tk a  kości skokow ej .

G ruca  (Lwów).

P rzy p a d e k  w ro d zo n y c h  b lon  s k ó rn y c h  na s z y i  (p te r y g iu m  
co lli). J. ZAHRA DNICEK. S lo v a n sk y  Sb o rn ik  O r to p ed ick y .  Z. 2. 
1934.

Opis  p rz y p a d k u  is tn ien ia  w ro d z o n y ch  ta ld ó w  s k ó rn y c h  na 
szy i ,  s i ę g a jąc y c h  od w y r o s tk a  su tk o w e g o  do ba rk u .  P r z y c z y n y  
tej anom al j i  d o p a tru je  się  a u to r  w  n ie p ra w id ło w y m  p rzeb iegu  
w łókien  e la s ty c z n y c h  w  skórze .  G ruca  (Lw ów ).
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L e c ze n ie  p rze w le k łe g o  za p a len ia  k o śc i m e to d a  O rra. JARA- 
BEK. S Io v a n sk y  Sbom ik  O rto p e d ic k y .  Z. 2. 1934.

.Metoda O r r a  p o leg a  na  d o sz c zę tu e m  usunięciu części clio- 
Tych kości,  w ype łn ien iu  j a m y  i r a n y  części  m iękkich  ja ło w a  w a ­
zelina, p o k ry c iu  g a z a  i z a g ip so w an iu  k o ń c z y n y  z u jęc iem  obu 
są s iedn ich  s ta w ó w .  Z m ian a  o p a t ru n k u  co 6 tygodni.  W y le cz e n ie  
n as tępu je  w c iągu  3— 4 m ies ięcy .  Sposób  ten jes t  b a rd zo  o sz c z ę ­
d n y  i z ap o b ieg a  z a k a że n iu  w tó rnem u.  A u to r  leczy ł  ty m  sp o s o ­
bem  21 p r z y p a d k ó w .  W  70% u z y sk a !  w yn ik i  doskona le .

G ruca  (Lw ów ).

L e c ze n ie  tę ż c u  d u że m i d o ży ln e m i d a w k a m i a n ty to k s y n y  o ra z  
n a rk o zą  a w e r ty n o w ą .  C. H E M P E L .  Klin. W sc h r .  1934. Nr. 13, 
s t r .  477.

P iśm ien n ic tw o  z a n o to w a ło  d o ty c h c z a s  16 p rz y p a d k ó w  tężca ,  
w k tó r y c h  w ce lach  l eczn iczy ch  s to so w a n o  a w e r ty n ę .  5 z ty ch  
p r z y p a d k ó w  m ie l iśm y  na n asze j  klinice w M arb u rg u .  Obecnie  m o ­
ż em y  donieść  o je s zc ze  j e d n y m  p rz y p a d k u  tężca  u 6-letn iego 
chłopca,  w y leczo n eg o  a n ty to k s y n ą  t ężco w ą  p r z y  . iednoczesnem z a ­
s to so w an iu  a w e r ty n y .  In fekc ja  d o s ta ła  s ię  do u s t ro ju  za  p o ś re d n ic ­
twem  d rzazg i ,  k tó rą  chłopiec  wbil sobie  w okolicę  p ra w eg o  s ta w u  
k o la n o w e g o ;  w 10 dni ipotein ro z w in ą ł  się  w ca łe j  pełni tężec,  k tó ­
rego  p ie rw sze  o b jaw y  w y s tą p i ły  n a  3 dni p rzed  p rzes łan iem  
dz ieck a  do kliniki. S zczękośc isk ,  nap ięcie  pow łok  b rzu szn y ch ,  z u ­
pe łn a  s z ty w n o ś ć  k o ń czy n ,  k u rc z  s t ru n  g ło so w y ch ,  k r tan i ,  p r z e ­
po n y ,  s in ica  tw a rz y ,  p ian a  na  u s ta ch  w s k a z y w a ły  na  c iężkie  
ogólne z ak a ż e n ie  o n iep o m y śln em  rokow an iu .  Ze w zględu  na ciężki 
s tan  nie m o żn a  by ło  dz iecka  z w a ż y ć  celem  u s ta len ia  daw ki  a w e r ­
tyny .  P r z y ję to  więc ja k o  p o d s ta w ę  w ag ę  n o rm a ln ą  6 -letn iego 
dziecka,  k tó ra  w ed ług  d a n y ch  kliniki dziecięcej w ynos i  20 kg i p o ­
da w an o  na 1 k g  w agi 0,08 g  a w e r ty n y .  P o d c z a s  snu  a w e r ty n o -  
wego  rozc ię to  i o c z y s zc zo n o  ranę, k tó rą  n a s tęp n ie  o b s t rz y k n ię to  
su ro w icą  t ęż co w ą  i n a ło ż o n o  —- nie z a s z y w a ją c  r a n y  —  ja ło w y  
o pa trunek .  P r z y  t rzec ie j  n a rk o z ie  a w e r ty n o w e j  pow ięk szo n o  d aw k ę  
do 0,1 g na  kg  wagi, a n as tępn ie  d a w an o  po 0,125 g. Je d n a k  
n a w e t  p rz y  tak p o w ię k sz o n y ch  dawkacli  n iezaw sze  u d a w a ło  się  
p rz e z w y c ię ż y ć  a ta k i  tężcow e.  D opie ro  4-go dn ia  leczen ia  nasi len ie  
n a p a d ó w  z łag o d n ia ło .  S ió d m eg o  dn ia  u k a za ł  się  w m oczu  cu k ie r ;  
n a s tęp n e g o  dn ia  jed n a k  zna lez iono  już  ty lk o  ś lady .  B a d an ie  na  
ace ton  i k w a s  a ce to -o c to w y  w y p a d ło  dodatn io .  W y d z ie la n ie  cukru  
zo s ta ło  b y ć  m o że  sp o w o d o w a n e  p r z e z  u szkodzen ie  w ą t ro b y  pod 
w p ły w e m  a w e r t y n y ;  lecz p r z y c z y n ą  m og ła  b y ć  rów nież  n a d k w a ś -  
ność  ustro ju .  W  k a ż d y m  raz ie  w y d z ie lan ie  cu k ru  by ło  tak  n ie ­
znaczne ,  że  sp o w o d o w a ło  jed y n ie  k r ó tk ą  p rz e rw ę  w leczeniu a w er -  
tyną,  k tó re  p o s tę p o w a ło  o d tą d  pom yśln ie  bez d a ls z y c h  ob jaw ó w  
ubocznych .

D z iecko  o t r z y m a ło  w c iągu  15 dni 52,7 g  a w e r ty n y ,  n a s tęp n ie  
480.000 (240 cm''1) jedn. a n ty to k s y c z n y c h ,  p o d czas  p i e rw sz y c h  4 dni 
do ży ln ie  i 240.000 jedu. a n ty to k s .  =  120 cni3 w c iągu n a s tęp n y c h  
dni dom ięśn iowo. U ż y to  do z a s t r z y k ó w  w y łą cz n ie  o czy szczo n e j ,  
s tężone j ,  2000-krotnej  su ro w ic y  tężcow ej , ,B ehr inga“. W  m oczu  
od 10-go dnia leczen ia  p o c z ą w s z y  nie znalez iono  już cech p a to lo ­
g icznych.  Dr. T ic tz  ( W a r s z a w a ) .

Higiena i m edycyna  społeczna.

P u b liczn a  O rg a n iza c ja  Z d row iu  u7 P olsce . B. M O L L L R S .  (B e r ­
lin). R eic l is -G esundhei tsb la t t ,  1935, 3. 46.

A r ty k u ł  n in ie jszy  jes t  sp ra w o z d an ie m  a u to r a  z blisko m ie ­
s ięczn eg o  p o b y tu  w  P o ls c e  (14. VIII —  10. IX. 1934), w  czas ie  
k tó reg o  zw ied z a ł  on i b a d a ł  szcze g ó ło w o  o rg a n iz ac je  i u rz ąd z en ia  
s a n i ta rn e  na  te ren ie  całej  R zeczy p o sp o li te j .  W  n a d e r  o b iek ty w n y m , 
rz e c z o w y m  w y w o d z ie ,  p o d a je  on z a r y s  h is to r ii  p o w s ta n ia  polskich 
in s ty tu c y j  s a n i ta r n y c h  (p o c zą w sz y  od s ty c z n ia  1917 r.), h ie ra rch ię  
o rg a n iz a c y jn ą  o becnych  w ład z  s a n i ta rn y c h ,  n as tępn ie  o m aw ia  s tan  
p o sz c ze g ó ln y c h  c h o ró b  z a k a ź n y c h ,  z a t r z y m u ją c  s ię  dłużej  na  du rzę  
o su tk o w y m  i op isu jąc  sposób  szczep ień  o c h ro n n y ch  m eto d ą  Prof.  
W eigla .  P a ń s t w o w y  In s ty tu t  H ig jen y  w W a r s z a w ie  o ra z  k o m u ­
nalne  ośrodk i  z d ro w ia  m u s ia ły  zw ró c ić  u w agę  au to ra ,  g d y ż  
om aw ia  je  obszernie .  N a to m ia s t  dziwi nieco re fe re n ta  zup e łn y  b ra k  
uw zg lędn ien ia  o rg a n iz a c y j  w y c h o w a n ia  f izycznego ,  a  to tern b a r ­
dziej,  że  a u to r  z w ied za ł  C e n t r a ln y  In s ty tu t  W y c h o w a n ia  F i z y c z ­
nego w W a rsz a w ie ,  n i e m a ją c y  p rzec ież  od p o w ied n ik a  na ró w n y m  
cho ćb y  poziom ie  w  R zeszy .  A u to r  nie z a o p a t ru je  swej p ra c y  
s p r a w o z d a w c z o - s t a ty s ty c z n e j  w ż a d n e  osobiste  uw agi ani k o m en ­
ta rze ,  z w y ją tk ie m  u w a g  końco w y ch ,  k tó re  w ar to  p rz y to c z y ć  w c a ­
łości :

„A uto r  tycli linii m ia ł  m o żn o ść  o sob is tego  p rz e k o n a n ia  się 
w czas ie  sw ej p o d ró ż y  n aukow ej  po P o lsc e ,  że od czasu  o d z y s k a ­
nia n iepodleg łości  zb u d o w a ła  P o l sk a  sw ą  publiczną  o rg a n iz ac ję  
zd ro w ia  zupełnie  na  nowo, tw o rz ą c  w n iek tó ry ch  dz iedz inach  u r z ą ­
dzen ia  w zo ro w e  ( „ yo rb ild liche"),  co tem hardzie j  n a le ży  po­

dziwiać, iż w czasie  w ojny  św ia tow ej  i ro sy jsk ie j  inwazji  kraj  
ucierp ia ł  c iężko na sk u tek  o p e racy j  w o jennych  i wielkich epidemij.  
W alk a  z e p id em iam i sp o c z y w a  w P o lsce  w  p ew n y ch  rę k ac h  P ań s tw .  
In s ty tu tu  H ig jeny  w W arsz a w ie ,  k tó rem u  w k ró tk im  czasie  udało  
się  uwolnić  k ra j  od p o w ażn ie jszy ch  epidemij. N iem cy  m ają  tein 
mniej p r z y c z y n  do obawy, że  w łaśn ie  p rz y le g a ją c e  do Niemiec 
prow inc je  polskie  c ieszą  się  w y so k im  s tan em  k u l tu ry  i h ig jeny 
i wolne są  od endem ij  chorób  zak a źn y c h .

Dr. T . K ie la n o w sk i  (Lwów).

RUCH W  TO W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

Polska Akademia Umiejętności.
IV. W y d z ia ł  Lekarski.

P o s i e d z e n i e  z dnia 10 g ru d n ia  1934.
P rz e w o d n ic z ą c y :  D y r e k to r  H. H o y e r .

Czł. J. M o d r a k o w s k i  i W.  K o s k o w s k i  p rz ed s ta w ia ją  
p ra cę  pp. J. W. S  u p n i e w  s k  i e g o i J. 11 a u o p. t . : W ła s ­
ności fa rm a k o lo g ic zn e  n o w e j s y n te ty c z n e j  poch o d n ej a trop inow ej.

D ro g ą  s y n t e ty c z n ą  o t rzy m a l i  a u to ro w ie  n o w ą  pochodną  a t r o ­
p inow ą  n a s tę p u ją c e g o  w z o ru  c h em icznego ;

, C H , - C H , .  .11 O H \ /C , ;H - .
H , C (  " ) N (  C H ,C H . ,O O C \

x c h 2- c h /  X C1 " '  C6Hs

Z w iąz ek  ten je s t  dla b ia tych  m y s z y  d w a  i p ó l  r a z y  bardziej  
t r u ją c y  od a t ro p in y .  W y w o ł u je  on s ta n  p o b udzen ia  oddechow ego,  
d rg a w k i  kioniczne,  s ta n  n a r k o z y  i śm ie rć  z p o rażen ia  oddechu. 
U ż ab  z w ią z e k  ten  w y w o łu je  p o ra że n ie  ru c h o w e  pochodzenia  
oś ro d k o w eg o .  Ś ro d e k  ten je s t  ró w n ież  b a rd z ie j  t ru ją c y  niż a t r o ­
pina dla w y o s o b n io n y c h  n a rzą d ó w .

Z w iąz ek  ten  w y w ie r a  silne dz ia łan ie  zn ie cz u la jąc e  m ie jsco ­
w e  na sk ó rę  ż a b y  i na  sp o jó w k ę  oka  królika .  P o r a ż a  on w łókna  
n e r w ó w  czu c io w y ch ,  a w  ty ch  s tężen iach  nie u szk a d za  w łók ien  
ru c h o w y ch  tych  n e rw ó w .

Ciato to p o ra ż a  z ak o ń czen ia  n e r w ó w  p a r a s y m p a ty c z n y c h  
silniej niż a tro p in a .  W  odróżn ien iu  od a tro p in y  z w iąz ek  ten w y ­
w o łu je  b a rd z o  k r ó t k o t r w a ł e  p o ra że n ia  ty c h  zak o ń c ze ń  n e r w o ­
wych, k tó re  m ija  po  d w udz ies tu  do  sześćdzies ięc iu  m inutach. 
P o r a ż a  on zak o ń c ze n ia  p a r a s y m p a ty c z n e  se rc a  w  r o z tw o rz e  10—'L 
z ak o ń c ze n ia  te w  je l i tach  c ienkich k ró l ik a  w  s tężen iu  5.10—7, 
z ak o ń czen ia  p a r a s y m p a ty c z n e  w y o so b n io n e ]  m ac icy  sz czu ra  
w  s tę że n iu  10—6, dz ia ta  w ię c  od 1000—10—1 r a z y  silniej od a t r o ­
piny  na te zak o ń c ze n ia  n e rw o w e .

D a w k a  0,2 m g  na kg  tego c ia ta  chem icznego ,  w s t r z y k n ię t a  
dożylnie ,  p o ra ż a  zak o ń c ze n ia  n e rw u  b łędnego  w  se rcu  kota.  D a w ­
ka 0,5 m g /k g  p o ra ż a  z ak o ń czen ia  te  w  o sk rze lach  k o ta  i w  je ­
li tach c ienk ich  król ika ,  o ra z  p o ra ż a  zak o ń c ze n ia  w ydz ie ln icze
g ru c z o łó w  ż o łą d k o w y c h .  D a w k a  0,8 m g /k g  p o ra ż a  z akończen ia  
w y d z ie ln icze  ś l in ianek  k ró l ika .  R o z tw ó r  1/500 n o w e g o  zw iąz k u  
ro z sz e rz a  ź ren icę  o k a  k ró l ika ,  a lb o w iem  p o ra ż a  w  niej z a k o ń ­
czenia  n e rw u  o k o ru c h o w eg o .  R o z tw ó r  1/200 no w eg o  zw iązk u  
drażn i  sp o jó w k ę  oka  królika .

Już  r o z tw o ry  10—6— 10—4 n o w e g o  z w ią z k u  dz ia ła ją  p o r a ż a ­
jąco  na m ięśn ie  g ład k ie  i na  m ięs ień  se rco w y .

(Z Z ak ład u  F a rm a k o lo g i i  U. J. w K rakow ie) .

Czł.  K. O r z e c h o w s k i  i S.  C i e c h a n o w s k i  p rz e d s ta ­
w ia ją  p ra c ę  p. J. D r e t l e r a  p. t.: B adan ia  nad p erla ka m i
m ó zg u .

B a d an ie  m ik ro sk o p o w e  m ózgu  i pe r laków ,  o p a r te  na  m a te ­
ria le  Z ak ład u  A n a tom ii  P a to lo g iczn e j  U. J. w K rakow ie  i Z ak ładu  
P s y c h i a t r y c z n e g o  w  K obierzynie ,  p o p rz ed z a  w s tę p  h i s to ry c z n y  
i opis m a k r o s k o p o w y  p e r lak ó w .  B a d an ie  m ik ro s k o p o w e  guza  w y ­
k a zu je  jego  pocho d zen ie  n a b ło n k o w e :  n ab ło n ek  w ie lo w a rs tw o w y ,  
w a r s t w a  p ie rw sz a  k o m ó re k  kubicznycli ,  w a r s t w y  d a lsze  p rz e c h o ­
dzą  z w o ln a  w  ko m ó rk i  p łask ie ,  k tó r e  ro g o w a c ie ją  i z łu szc za ją  
się. ilość w a r s t w  jes t  n ie je d n a k o w a  w e  w s z y s tk i c h  m ie jscach .  
O bok  n ab ło n k a  k i lk u w a rs tw o w e g o  sp o ty k a  się n ab ło n ek  d w u ­
w a r s t w o w y ,  w  innych  m ie jsc ac h  ro z ra s t a  się on w  w y r a ź n e  
sople  i w y p u s tk i  p a lco w a te ,  d r ą ż ą c e  w  g łąb  tk an k i  n e rw o w e j .  
W e w n ą t r z  g uza  z n a jd u ją  się  z łu szc zo n e  m a s y  n ab ło n k o w e ,  w  k tó ­
rych  s t r u k tu r a  k o m ó rk o w a  z ac ie ra  się  c o ra z  ba rdz ie j ,  w  m ia rę  
p o su w an ia  do ś ro d k a  guza.  N a z e w n ą t r z  guz  jes t  o to czo n y  
w a r s t w ą  tkank i  łącznej ,  k tó r a  w  m ie jsc ac h  w z r o s tu  guza  jes t  
s z e r s z a  niż w  in nych  m ie jscach .  T k a n k a  m ó z g o w a  ulega  zan ikow i 
u c isk o w em u ,  b ezp o ś re d n io  pod g u z em  z an ik a ją  k o m ó rk i  zw o jo w e ,  
n ieco dalej  u k tad a ją  się p o p rzeczn ie  do p rzeb ieg u  k o ry ,  n a  ich
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m ie jsc u  r o z ra s t a  się glej. P o d  guzem  leży  w a r s t w a  gleju w łó k ­
n istego ,  pod tą  z ąs  p o jaw ia  się glej  H o r teg i .  K o m ó rk i  są  p rz e -  
roste ,  w y p u s tk i  ro z ro s łe  b a rd z o  silnie, z w ła s z c z a  w  o to czen iu  
sopli  n a b ło n k o w y ch .  A s t r o c y ty  z n a jd u ją ]  się  w  s to su n k o w o  n ie ­
w ie lk ie j  ilości, c zę s to  w s k a z u j ą  k la z m a to d e n d ro z ę .  W  m ie jsc ac h  
o d leg ły c h  od g uza  s tw ie r d z a  się, p o z a  n ie re g u la rn e m i  w y p a d a m i  
k o m ó rk o w e m i ,  dem je lin izac ję ,  obok  silnie  p r z e k r w io n y c h  n a c z y ń  
g le jozę  p ie rw sze j  w a r s t w y  k o ro w e j  i p o z a  sp o ty k a n e m  n iek ied y  
sc h o rze n iem  a lz h e im e ro w sk ie m  w  k o m ó rk a c h  z w o jo w y c h  b a rd z o  
silny  rozpleni  k o m ó re k  C a ja la  w  całej  k o rz e  m ó zg o w e j  o ra z  
is tn ienie  w  b a rd z o  w ie lu  po lach  cy tcum ch i tek ton icznych  l ie tero-  
topij  k o m ó rk o w f teh  w  p ie rw sz e j  w a r s t w i e  i p rz e su n ię c ia  k o m ó ­
rek  z jedne j  w a r s t w y  do drug ie j .  W  m ie jscach  w y le w u  m iazg i  
g u z a  do m ózgu i  (co n a le ż y  do n o rm a ln y ch  o b r a z ó w  p e r la k a )  n a ­
s tę p u je  u b y te k  tkank i  n e r w o w e j ,  na  jej  m ie jscu  n a s tę p u je  o r g a ­
n iza c ja  m ie sz a n a  ł ąc zu o tk a n k q w o -g 1 e jo w a .  Z m ia n y  a n a to m iczn e ,  
sp o ty k a n e  w  per laku ,  nie są  sw o is te  i nie różn ią  się  od z m ian  
sp o ty k a n y c h  p r z y  innych  n iez ło ś l iw y ch  n o w o tw o r a c h  m ó z g u ;  
o B a i n z a c j a  w y l e w ó w  nie różni s ię  od p r o c e s ó w  o rg a n iz a c y jn y c h ,  
sp o ty k a n y c h  w  in nych  p o w ie rz c h o w n y c h  u b y tk a c h  tkank i  n e r ­
w o w e j .

Na p o d s ta w ie  ro z w a ż a ń  em b rjo lo g iczn y ch ,  o d n o sz ą c y c h  się  
do z a m y k a n ia  ryn ienki  n e r w o w e j  i z ask lep ian ia  p rzed n ieg o  i t y l ­
n ego  o tw o r u  n e rw o w e g o ,  dochodzi  a u to r  do p rzek o n an ia ,  że  p e r ­
lak  jes t  te r a to c h o r i s to m a te m ,  ro z w i ja ją c y m  się  z o d p ry śn ię ty c h  
k o m ó re k  n a b ło n k o w y ch ,  k tó re  z r o s ły  się  ze  śc ianą  z e w n ę t r z n ą  
u k ła d u  n e r w o w e g o  (Bffikroem). W  biegunie  g ło w o w y m  p r z e s u ­
w a j ą  się te  k o m ó rk i  r a z e m  z ro z w i ja ją c ą  się  śc ianą  p ę c h e r z y k a  
m ó z g o w e g o  w  n a j ro z m a i ts z e  oko lice  p ó ź n ie jszy c h  półkul  m ó z g o ­
w y c h .  P e r la k i  p o w s ta j ą  w s k u te k  zab u rz en ia ,  o d p o w ia d a ją c e g o  
d y s ra f j i  w  rdzen iu .  P e r lak i ,  ro z w i ja ją c e  się  w  m ó żd żk u ,  m a ją  po ­
d o b n y  m ec h an iz m  tw o rz e n ia  się, jak  perlaki  rdzen ia .  P rz y p a d k i ,  
w  k tó r y c h  w s p ó ł i s tn ie ją  p e r lak i  obok  innych  g łę b s z y c h  z a b u ­
rz e ń  rd zen ia  (arafji)  lub m ó zg u  (anencefalj i) ,  p o z w a la ją  p r z y ­
pu sz c za ć ,  że  w s z y s tk i e  te  z a b u rz e n ia  z ro s tu  w  linji ś r o d k o w e j  
m a ją  w sp ó ln e  pochodzen ie .  B a d an ie  rodz in  t rze ch  p r z y p a d k ó w  
p o k a z u j e  w  kilku  ra z a c h  w y r a ź n ą  „ s t y g m a ty z a c j ę  d y s r a f i c z n ą '1; 
w s k a z y w a ło b y  to na  g en iczne  u w a r u n k o w a n ie  z a b u r z e ń  r o z w o ­
jo w y ch ,  n a le ż ą c y c h  d o B g r u p y  n ie z ra s ta n ia  się z a w ią z k u  u k ładu  
n e rw o w e g o  w  ś ro d k o w e j  linii ciała.

Czł.  J. P a r n a s ,  W.  N o w i c k i  i S.  C i e c h a n o w s k i  
p r z e d s t a w ia j ą  p ra c ę  p. F. W a l t e r a  p. t.:  M e ch a n izm  d zia ła n ia  
s ia rc zk u  je d n o -d w u c h lo ro e ty lo w e g o  na s k ó rę  zw ierzęca -

S ia rc z e k  je d n o d w u c h lo ro e ty lo w y  (d w u c h lo ro e ty lo w y  =  ipe­
ry t)  90°/o s to so w an o  w p ostac i  k ropli  o w a d z e  0,06 g na  p o z b a ­
w io n ą  w ło s ó w  sk ó rę  u cha  kró lika ,  g rz b ie tu  t n y H y  i sz czu ra ,  
a tak ż e  na  sk ó rę  cz ło w iek a .  P o d d a n e  dz ia łan iu  s ia rczk u  dwuclilo- 
ro e ty lo w e g o  odcinki sk ó ry  p rz e z  ró ż n y  o k re s  czasu ,  od 10 m i­
n u t  do k i lkudz ies ięc iu  godzin,  w y c in a n o  i b a d an o  his to log iczn ie .  
S z c ze g ó ln ie js zą  u w a g ę  z w r a c a n o  na z a c h o w a n ie  się lipoidów n a ­
sk ó rk a ,  s k ó r y  w ła śc iw e j ,  g r u c z o łó w  ło jo w y c h  i po tnych ,  s to s u ­
jąc  g łó w n ie  m e to d y  h is tochem iczne ,  t. j. b a r w ią c  p r e p a r a ty  b a r ­
w ik a m i  na  t łu s z c z e  (sudan  III, c z e rw ie ń  s z k a r ła tn a ,  k w a s  osm o-  
wy, b łękit  n i lowy, m e to d a  G o lo d e tza -M o lesch o t ta ,  m e to d a  ‘ Sclml- 
tza ) .  M e to d am i  teini s tw ie rd z a n o  z m ia n y  w barw liw ośc i  lipoidów, 
a n a w e t  c z ę śc io w y  lub z u p e łn y  ich z an ik  w  m ie jsc ac h  z a d z ia ła ­
nia s ia rcz k u  d w u c h lo ro e ty lo w eg o .  Z m ia n y  te  w  z ak re s ie  l ipoidów 
s k ó rn y c h  w io d ą  do n a s t ę p o w y c h  zm ian  w  ró w n o w a d z e  p r z e m ia ­
ny  m a te r j i  kom órk i,  a tak ż e  w  w y t w a r z a n i u  z a c z y n ó w  k o m ó r k o ­
w y c h  (lipaz). T o  upoś led zen ie  czy n n o śc i  k o m ó re k  sk&ry i n a ­
sk ó r k a  na  d łu ż s z y  o k re s  c za su  je s t  p o w o d e m  z ja w is k a  z w a n e g o  
„p a th o b io sis" . S tw ie rd z a n e  ró w n o cześn ie  z m ia n y  m a r tw icz e  
w  n a s k ó r k u  i g ó rn y c h  w a r s t w a c h  s k ó r y  w ła śc iw e j  w  p r e p a r a ­
tach , sp o r z ą d z o n y c h  z w y c in k ó w  po d tu ższe m  dz ia łan iu  s ia rczk u  
d w u ch lo ro e ty lo w eg o ,  są  n a s tę p s tw e m  d z ia łan ia  k w a su  solnego, 
p o w s ta łe g o  po h y d ro l iz ie  s ia rcz k u  pod w p ł y w e m  w o d y  z a w a r t e j  
w  tk an k ach .

■Druga czę ść  b a d a ń  d o ty c z y ła  z a c h o w a n ia  się lipaz z a ró w n o  
w  tk an k a ch  sk ó rn y c h ,  p o d d a n y ch  dz ia łan iu  s ia rcz k u  d w u c h lo ro ­
e ty lo w e g o ,  jak  2 > w n ież  w  p ły n n e j  t r e ś c i  p ę ah e rzy ,  p o w s ta ły c h  
n M s k ó r z e  ludzkiej po zad z ia łan iu  s ia rcz k u  d w u c h lo ro e ty lo w eg o ,  
dale j  t r e śc i  p ę c h e rz y ,  w y w o ła n y c h  d z ia łan iem  p la s t r a  z p ry sz -  
c za w e k  i dz ia łan iem  w y so k ie j  c ie p ło ty ;  b a d an o  dalej  z ac h o w a n ie  
się  su ro w ic y  ludzkiej i zw ie rzęce j  „in v itro “ p o d d a n e j  dz ia łan iu  
s ia r c z k u  d w u ch lo ro e ty lo w eg o .  S to so w an o  m eto d ę  badan ia  nap ięcia  
po w ie rzch n io w eg o  w  ru rk a c h  w ło so w a ty c h .  B a d an ia  te  s tw ie rd z i ły  
zm n ie js za n ie  się s i ły  l ipo li tycznej  b a d a n y c h  p ły n ó w  i w y c ią g ó w  
tk a n k o w y c h ,  p ra w d o p o d o b n ie  w s k u te k  p o ra że n ia  czyn n o śc i  lipaz, 
lub ich c a łk o w i te g o  w z g lęd n ie  c z ę śc io w eg o  zn iszczen ia .

(Z Kliniki D e rm a to lo g ic zn e j  U n iw e r s y t e tu  Jag ie l lońsk iego) .

T o w a r z y s tw o  Lekarskie W a rszaw sk ie .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e j  z dn ia  26 c ze rw c a
1934 roku.

1. Kol. V e u u 1 e t Fi\ .  cz łonek  T -w a,  w yg łosi ł  re fe ra t  pod 
ty tu łe m :  „N ow a m e to d a  za p o b ieg a n ia  w s trzą so w i a n a fila k ty c z -  
nem u".

P o  o m ó w ien iu  z ja w is k a  w s t r z ą s u  o raz  zn an y c h  d o ty c h c z a s  
sp o so b ó w  z ap o b ieg a n ia  szo k o w i auaf i lak tycz i iem u  p re le g en t  
p rz e sz e d ł  do b a d a ń  w ła sn y c h .  W y c h o d z ą c  z za łożen ia ,  jak  dużą  
rolę w  z ja w isk a c h  a n a f i la k ty c z n y c h  o d g r y w a  uk tad  w e g e t a t y w ­
ny co ni. in. w y n ik a  z z a p o b ie g a w c z e g o  d z ia łan ia  a d rena liny ,  
p re le g en t  p o s ta w i ł  sobie  z a  cel  zn iw ec ze n ie  tak  c h a r a k t e r y s t y c z ­
nego dla w s t r z ą s u  s ta n u  w a g o to n j i  p rz e z  o d p o w ied n ie  o d c h y le ­
nie ró w n o w ag i  k w a s o w o - z a s a d o w e j  u s t ro ju  uczu lonego .  Z w ła s z ­
cza  p rz e su n ię c ie  ró w n o w a g i  k w a s o w o - z a s a d o w e j  w  s t ro n ę  k w a ś ­
ną, w z m a g a ją c  nap ięc ie  n e r w u  w sp ó tczu ln eg o ,  m o że  p r z y c z y n ić  
się do tego. J a k  w y k a z a ł y  d o św ia d c ze n ia  na  psach, u c zu lo n y ch  
zap o m o cą  s u ro w ic y  końsk ie j,  d o ży ln e  w p ro w a d z e n ie  100 c m 3 
k w asu  m lek o w eg o  2"/o c zyn i  z w ie rzę  n a jczęśc ie j  n iew raź liw em  
na d a w k ę  w y z w a la j ą c ą  te jże  su ro w ic y ,  w y w o łu ją c ą  S y k l e  w y ­
b i tn y  i d łu g o t r w a ły  sp a d e k  ciśn ienia  k rw i .  Z a k w a sz e n iu  t o w a ­
r z y s z y  s to su n k o w o  n iew ie lk ie  obn iżen ie  z a so b u  zią^ad k rw i  
z W y raźn ą  ten d e n c ją  s z y b k ieg o  p o w r o tu  do n o rm y .

Z drug ie j  s t r o n y  w p r o w a d z e n ie  do u s t ro ju  z a s a d  da je  n ie ­
kiedy, p rz y n a jm n ie j  p rz e jśc io w o ,  tak ież  wynik i ,  jak  z a k w a ­
szenie .  O ile d w u w ę g la n  sodu  p ra w ie  że  nie w y k a z a ł  w ła snośc i  
och ro n n y ch ,  d o ży ln e  w p r o w a d z e n ie  p som  u c zu lo n y m  60 c m 3 16%> 
w ęg lan u  sodu  b ą d ź  ca łk o w ic ie  n iw e c z y  w s t r z ą s ;  b ą d ź  łagodzi  
w y b i tn ie  j e a j f  p r z e j a w y .  W e  w s z y s tk ic h  d o św ia d c ze n ia c h  z a lka-  
l izacją  u s t ro ju  zasó b  z a s a d  u lega  w y b i tn e j  z w y ż c e .  N ow e w p r o ­
w ad ze n ie  s u r o w ic y  sw o is te j  n a z a ju t r z  po z a k w a sz e n iu  lub a lka-  
l izacji nie d a w a ło  ż a d n y c h  o b ja w ó w ,  co ( ś w ia d c z y ło b y  o o d c z u ­
leniu zw ie rz ą t .

Jak i  p oza  e w e n tu a ln y m  u k ład e m  w e g e t a ty w n y m  udzia ł  w  po ­
d a n y ch  z ja w isk a c h  b io rą  je s zc ze  inne czynnik i  np. w ą t ro b a ,  t r u d ­
no pow iedzieć .  W o b e c  p rz e su n ię c ia  p unk tu  u c h w y tu  p ro cesu  
a u a f i la k ty cz n eg o  z k rw i  do tkanek ,  p rz y p is y w a n ie  p rz e z  Kopa- 
cze w sk ie g o  o c h ro n n eg o  dz ia łan ia  k w a s ó w  i z a s a d  s tab il izac j i  o so ­
cza  w y d a je  się m ato  p ra w d o p o d o b n em .

W  d y s k u s j i:  Kol. G ó r e c k i  Zdz., cz łonek  T -w a ,  zazn ac za ,  
że  w y n ik i  b a d a ń  prof. V enu le ta  p o s ia d a ją  duże  zn ac ze n ie  dla 
k l in ic y s tó w  z p u n k tu  dz ia łan ia  leczn iczego .  K o p a cz e w sk i  bad a ł  
dz ia łan ie  z a s a d  na  z w ie rz ę ta c h ,  k tó r y m  w p r o w a d z a ł  N a triu m  bi- 
carbonicum  p rz e d  uczu len iem  i p o tem  w y w o ły w a ł  w s t r z ą s .  D o ­
da tn ie  równiki ty ch  b a d ań  s tw o r z y ły  pod w a lin ę  do s to so w an ia  
w ó d  m in e ra ln y c h  w  leczen iu  c h o ró b  an af i la k ty cz n y ch .  B a d an ia  
d a ły  m ożność  o d c zu lam a  z w ie r z ą t  z a p o m o c ą  w o d y  Vichy. W  tym  
celu w  sz e re g u  c ie rp ień  a le rg ic z n y ch  s to su je m y  z w y n ik iem  d o ­
da tn im  „ Z u b e r a 1'. N a d to  s to su je m y  leki w  po łączen iu  z alkaliami,  
k tó re  o b n iża ją  nap ięc ie  n e rw u  b łędnego .  N ie za w sz e  dodatn i  s k u ­
tek t ru d n o  w y t łu m a c zy ć .  Je sz cz e  ba rdz ie j  z a jm u ją c y  je s t  wpływ 
zak w a sz e n ia ,  g d y ż  s to so w an ie  ś ro d k ó w  l ia tu ty  d z ia ła jące j  w ręcz  
p rzec iw n ie  w y d a je  się  bi?ć p a rad o k sa ln e .  P r o f  Yenulet  mówił,  że 
n a le ży  daw k ę ,  w y z w a la ją c ą  w s t r z y k iw a ć  p o  z ak w a sz e n iu  późnie j ,  
aniżeli  po p o d a w an iu  N a triu m  b icarbonicum  C z y  nie będzie  tu 
zachodzi ło  w y s tę p o w a n ie  fali w t ó r n e j ?  O c z y w iśc ie  je s t  to ty lko  
h ipo teza.

Kol. K a r w a c k i  L., cz ło n ek  T -w a ,  p r z y p o m in a  prof. Ve- 
nuletowi o skaffflkksji i skep tof ilaks j i .  C oko lw iek  w s t r z y k n ie m y  
do krwi,  W ywołuje  p ew ne  zab u rzen ia ,  d la teg o  w y d a j e  mi się, 
że  d o św iad czen ia  prof.  V euu le ta  n a le żą  do skep tof ilaks j i .  Z ja ­
w isk o  w s t r z ą s u  j e s t  z ja w isk iem  d w u fa zo w e in .  N a jb ard z ie j  i s to t ­
ny m  czy n n ik iem  w s t r z ą s u  je s t  z w ię k sze n ie  się  k rzep l iw o śc i  k rw i :  
p o w s ta j ą c e  sk rz e p l in y  w  d ro b n y c h  n a c z y n ia c h  w y w o łu j ą  sp a d e k  
c iśnienia  k rw i .  W  skep to f i laksj i  p ró c z  n a j r o z m a i ts z y c h  cia ł ch e ­
m iczn y ch  w s t r z y k iw a n o  rów nież  kaolinę .  Je s t  rzeczą  g o d n ą  uwagi, 
że w ty ch  s a m y c h  c ie rp ien iach  a le rg ic z n y ch  s to so w an o  i z a k w a s z a ­
nie i a lka l izow anie ,  np. k w a s  fo s fo ro w y  lnb d w u w ęg lan  sod o w y .

Kol. B r o k ni a n, c z ło n ek  T -w a ,  p o d k re ś la  duże  zn aczen ie  
t e o r e ty c z n e  w y n ik ó w  p r a c y  prof. V enuleta .  Nas in te re su je  ich 
zn ac ze n ie  p ra k ty c z n e .  W s t r z ą s  t y p o w ^ f k l i n i c z n ie  sp o s t r z e g a m y  
rzadko ,  lecz da leko  częśc ie j  s p o ty k a  się c h o ro b ę  p o su ro w ic zą ,  
k tó ra  z p u n k tu  w id zen ia  p r a k ty c z n e g o  jes t  doniosłe j  w agi .  O b a ­
w a  p rz ed  tą  c h o ro b ą  sk łan ia  nas  c zę s to  do z an iech an ia  s to s o ­
w a n ia  su ro w ic y ,  g d y ż  u dzieci c h o ro b a  p o su ro w ic z ą  m a  czę s to  
c iężk i  p rzeb ieg .  D la teg o  z a s ta n a w ia l i ś m y  si£ n ie je d n o k ro tn ie  nad  
sp o so b am i  zap o b ieg n ięc ia  tej chorob ie .  S to£Ó w aliśn r? lś rodk i ,  k tó re  
zap o b ie g a ją  w s t r z ą s o w i  au af i lak tycz i iem u ,  lecz  w  ż a d n y m  p r z y ­
p a d k u  nie b y l i ś m f  zadow olen i .  S to s o w a l i ś m y  m ię d z y  innemi
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u m m u n ftim  d ilo r a tu m ,  p rzy czefn  S d i i io s te m  w rażenie ,  że  w  n ie ­
k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  o t r z y m y w a l i ś m y  w y n ik i  dodatnie .

Prof.  V e n u 1 e  t  iv o d p o w ied z i:  J e s te m  w d z ię c z n y  kolegom 
k lin icystom , k t ó r z y  tu p rzem aw ia l i  i zn a jd o w a l i  z w i t e k  m iędzy  
m o ją  p ra c a  a klinika. O s to so w a n iu  a łka lizać j i p rz e z  K o p a cz e w -  
sk iego  nie w ied z ia łem  i p ro s i łb y m  k o leg ó w  o podanie  mi ź ródeł ,  
b y m  m óg ł  się  na  te p ra c e  p ow ołać .  N iezupełn ie  m ó g łb y m  się z g o ­
dzić  z tem, że  k a ż d e  c ia ło  w p r o w a d z o n e  do u s t ro ju  z ap o b ieg a  
w s t r z ą s o w i .  M y ś la łem  o tem, ż e b y  sp r ó b o w a ć  w p r o w a d z a ć  do 
us t ro ju  sz e re g  ngżnych ciał,  j ed n ak  k ie ro w ałem  się zupełnie  wy- 
ra ź n e m  p rz esu n ię c ie m  się ró w n o w a g i  k w a s o w o - z a s a d o w e j  p o d ­
cza s  w s t r z ą s u  a n af i lak ty czn eg o .  M ó w iłem  o inw azj i  z a sad  do 
tkanek .  A d ren a l in a  w  sw'ej d rug ie j  fazie dz ia łan ia  ró w n ież  w y -  
wołu.ie a lk a l izac ję  u s t ro ju :  wchodz>i tu w  g rę  ta  d ru g a  faza, a lka -  
lizac.ii. Ffeto iiina  i inne p o d o b n e  ś ro d k i  m ają  to sam o  znaczen ie .  
Co do k w a só w ,  to n B g ą  tu b y ć  dw ie  różne  fazy  —  jeśli s z y b k o  
a lka ł izu jem y ,  to m o ż e m y  ró w n ie ć  o t r z y m a ć  z a k w a sz e n ie  tkanek .  
D uże  z n ac ze n ie  m a wpłiyw tycli  z a b ie g ó w  w  w s t r z ą s i e  p e p to n o ­
w y m . a nie s ły sz a łe m ,  b y  w  tej dz iedzin ie  po d o b n e  p ra ce  b y ły  
og łoszone.  To jed n a k  d a je  mi p e w n e  w s k a z ó w k i ,  że  nie są  to 
rz e c z y  p rz y p a d k u ,  a b so lu tn ie  n iesw ois te ,  bez  w sp ó łu d z ia łu  uk ładu  
w s p r a p u l n e g o .  R e fe ra t  m ó j 1 je s t  w s tę p n y m  k o m u n ik a tem ,  rz ec zy  
te  b ę d ą  d o k ładn ie  z b a d a n e  i s z c z e g ó ło w o  P a u ^ tw u  podane.

2. Kol. S z o k a l s k i  K., c z ło n ek  T -w a ,  w y g ło s i ł  o d c z y t  
p. t.: „ D zie d z ic zn o ść  i g ru ź lic a "  ( s t re szczen ie  w łasne).

R e fe re n t  p rz e d s ta w i ł  t r z y  e ta p y  w  ro zw o ju  po jęć  o d z ie ­
dz iczności  g ru ź l icy ,  p ie rw sz y  — do o d k ry c ia  p r ą tk a  g ru ź l i ­
czego, w  k tó r y m  d z ied z iczn o ść  s ta w ia n o  na p i e r w s p h n  planie, 
drugi, s ię g a ją c y  n a jn o w sz y c h  c zasó w ,  w  k tó ry m  z a k a że n ie  w e  
w c z e sn e m  d z iec iń s tw ie  u w a ż a n e  ybyło za n a jw a ż n ie j s z y  czynnik  
s z e rz e n ia  się  g ruź licy ,  w r e sz c ie  —  o s ta tn i  ok res ,  w  k tó r y m  ^ z e -  
reg  a u to ró w ,  z w ła s z c z a  niemieckich, zn ó w  z a c z y n a  p r z y p is y w a ć  
dz iedz icznośc i  jeżeli nie jedyne ,  to w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  
d o m in u jące  zn aczen ie  w  sze rz e n iu  się g ru ź l icy .  R e fe re n t  o m ó ­
wił p ra c ę  f ran cu sk ieg o  b a d acza  L u m ie r e ‘a, zac iek le  z w a lc z a j ą ­
cego p o g ląd y  obecnie  p an u jące  w e  F ra n c j i  i u s i łu jącego  d o w ie śS  

i ż e  ty lk o  w  malej liczbie p r z y p a d k ó w  z ak a ż e n ie  m o że  p o w o d o ­
wać p roces  g ruź liczy .  Dalej  om ów ione  z o s t a ły  p ra ce  n iem iec ­
kich b a d ac zy ,  S ch u b e r ta ,  gdz ie  się  k ładz ie  nacisk  •na kon ieczność  
zb ie ran ia  jakna.idokładnie .iszych w y w ia d ó w  p o łąc zo n y c h  z k l in icz- 
nem i rad.iologicznem badan iem  rodz iny  ch o reg o  na g ruź l icę  w celu 
w y ja śn ien ia  is tn ienia  dz iedziczności ,  pra‘ce Icker ta ,  o k re ś la jąc e g o  
ua p o d s ta w ie  sw e g o  dużego  m a te r i a łu  p r o c e n to w o  sk ło n n o ść  z a ­
padan ia  na  gruźlicę .

N as tępn ie  r e fe re n t  om ó w ił  p ra c ę  DiehTa nad 127 p a ram i  
bliźniąt  ze  ś ro d o w is k a  g ruź liczego  z b a rd z o  p r z e k o n y w u ją c e m i  
w y n ik a m i  co do z n ac ze n ia  dz ied z iczn o śc i ;  b a d a ń  tych  je s t  d o ­
ty c h c z a s  mało, w y m a g a ją  w ię c  one p o tw ie rd z en ia  p rz e z  innych 
a u to ró y

K w e s t i a  d z iedz iczen ia  g ru ź l icy  musi b y ć  obecnie  b ra n a  z a ­
r ó w n o  pod k ą te m  pogdądów o p rz e k a z y w a n iu  od m atk i  dz iecku  
t. zw z a r a z k a  p r z e s ą c z a n e g o  lub też d z iedziczen ia  t. zw. u sp o ­
sobienia  do g ruź licy ,  z a r ó w n o  p ie rw sz e  jak i d rug ie  k o n cep c je  
nie są d o ty c h c z a s  na le ży c ie  w y św ie t lo n e .

P r e l e g e n t  j e s t  tego  zdania ,  że  dz iedziczen ie  ch o c iaż b y  by ło  
n a w e t  d o m in u ją cy m  c zynn ik iem  w sze rzen iu  się g ruź licy ,  tein 
b a rd z ie j  nie p o w in n o  p r z e k r e ś l a ć  Walki z siłami n a tu r y  i u su ­
w an ia  c zy n n ik ó w  sp r z y ja j ą c y c h  sze rzen iu  się g ruźlicy .

R e fe re n t  p o d k re ś la  k o n ieczn o ść  za jęc ia  się tem E agadnien ien i  
u n a s  p rz ez  p r o w a d z e n ie  s k ru p u la tn y c h  w y w ia d ó w  w ś ró d  c h o ­
ry ch  na g ru ź l icę  i ich rodz in  i z w r a c a  się do lek a rzy ,  by  z a p o ­
czą tk o w al i  u nas  na  w z ó r  Ick e r ta  p o szuk iw an ia  dz.edziczne.i 
■gruźlicy za  p o ś re d n ic tw e m  d a n y ch  g en ea lo g ic zn y c h ;  b y łb y  z te- 
EO p o ż y te k  i dla nauki i d a ło b y  to m o żn o ść  z w ró c e n ia  w ię k sz e j  
uw ag i  na m łodzież  o b c ią żo n ą  dziedzicznie.

R e fe re n t  p r z y ta c z a  ‘ sw ój  m a te r i a ł  l ic zący  1843 ch o ry ch  
z 35,8°'i> o so b n ik ó w ,  w  rodzin ie  k tó ry c h  b y ła  g ruź l ica  i 32,50/c> 
dz iedziczność.

W i c " P r e z e s :  Z d z is ła w  S ła w iń sk i.
Z as tę p ca  S e k r e ta r z a  D o ro c zn e g o ;  S ta n is ła w  H rom .

NEKROLOGJA.  

Ś. p. Dr. Izydor Krzemicki.

Dnia 3 lu tego b. r. z m a r ł  n eu ro log  lwowski Dr. Iz y d o r  K r z e- 
m i c k i. N eu ro lo g ia  po lska  trac i  w  ś. p. Dr. K rzem ick im  jed ­
nego ze  s w v c h  n a jd z ie ln ie jsz y ch  p ra c o w n ik ó w ,  k tó r y  sw ą  d z ia ­
łalnością  p rz y c z y n i t  się do uśw ie tn ien ia  jej imienia w  św iec ie  
n a u k o w y m .  Ś. p. Dr. Izy d o r  K rzem ick i  urodzi!  się 25 w rz eśn ia

1867 r. w  W arszaw d e ,  gdzie  też u k o ń c zy ł  g im naz jum  k lasyczne  
i W y d z ia ł  Lekarsk i .  P o  uzysk an iu  d y p lo m u  lekarsk iego  przen iós ł  
się do K ra k o w a  i tu w  roku  1893 u z y sk a ł  w U n iw e rsy tec ie  J a ­
g iellońskim dyp lom  d o k to ra  w sze ch  n a u k  lekarsk ich .  P r a c o w a ł  
i j f s tęp n ie  w Klinice prof. K raff t-Ebinga  w e  W iedniu  i prof. 
Str i im pla  w E r langen .  W  roku 1894 osiadł  we Lwowie, w s tąp i ł  do 
S z p i ta la ’ P o w sz ec h n eg o ,  gdz ie  p r a c o w a ł  p rz ez  kilka lat jako se- 
kuu d a r ju sz .  W  roku  1898 p r z y ję ty  z o s ta ł  w  p o cze t  cz ło n k ó w  P o ­
likliniki P o w sz e c h n e j  jako  k ie ro w n ik  oddziału  c horób  n e r w o ­
wych .  P r z e z  kilka lat by l  d y r e k to r e m  tej insty tuc ji ,  k t ó r ą  to 
g odność  z ło ż y ł  sp o w o d u  n a d w ą t l o n e j ^  s ta n u  z d ro w ia  w  roku
1934. W  roku  1918 o b ją ł  s ta n o w isk o  leka rza  k ie ru jąceg o  w  S a ­
n a to r iu m  dla p s y c h o - n e r w o w y c b  D ra  Ś w ią tk o w sk ie g o  i na tem 
s tan o w isk u  p o z o s ta ł  do końca  życia.

P r a c ę  n a u k o w ą  ro zp o cz ą ł  Z m arL  już jako s tu d en t  U. W. 
pod k ie ru n k iem  prof. H o y e ra  w  jego p raco w n i  histologicznej. 
Z tego czasu  pochodzi  p ra c a  o g łoszona  w  jęz y k u  ro sy jsk im  o z a ­
kończen iach  n e r w o w y c h  u żaby .  Z w a ż n ie js z y c h  p ra c  późnie j ­
szych  w y m ien ić  n a le ż y :  „ R zu t o ka  na  n o w sze  d z ie d z in y  ukłaau  
n erw o w eg o ", „ U ntersuchungen  iiber D egenera tionen  nach doppel- 
f en R iicken m a rksd u rch sch n e id u n g en " , „ R o lym yo s iiis  p n m a r iu  — 
p r z y c z y n e k  k l in iczny  i a n a to m o -p a to lo g ic zn y ,  „kin neues S il-  
b erim p reg lja tio n sver ta h ren  ais M itte l zu r  F drbung  der A x e n c y -  
lin d er" , „O barw ien iu  w łó k ie n  o s io w y ch  za p o m o cą  la k i ch rom ow o-  
h e m a ta k sy lin o w e j" , „B eitriige  zu r  K cn n tn is  d er M y a s th em e  und  
cerw a n d ten  S y m p to m e n k o m p le x e “.

Dr. K r z e m i c k i  b y t  w y t r a w n y m  kl in icystą  i d o skona łym  
d iagnos tą .  O p isa n y  p rzez  Niego o b jaw  bó low y  p r z y  rw ie  kul- 
szow ej  nosi Jego  n azw isk o  i z n a n y  jes t  w  piśm iennictw ie  
i św iec ie  leka rsk im .  W  osta tn ich  la tach  z a jm o w a ł  się Z m ar ły  
neuro log ią  oka  o ra z  p o g ra n ic ze m  neuro log i i  i okulis tyki .  B adał  
k ą ty  w idzen ia  na  kan ip jo m etrze ,  p rz y c z e m  udowodnił ,  że  li­
ne a rn e  m ie rzen ie  w e d łu g  H e lm holza  i H oevego  jes t  n iedok ładne;  
ś. p. K rzem ick i  poda ł  w ła sn y  w z ó r ,  w e d łu g  k t ó r e g S m o ż n a  d o ­
k ładn ie  o z n a c z y ć  w e  w s z y s tk i c h  k ie ru n k ach  p lam kę  ś lepą  n e rw u  
w z ro k o w e g o .  S k o n s t r u o w a ł  a p a ra t ,  k t ó r y  n a z w a ł  „ P e g o m e tre m  
ró w n ik o w y m " ,  a k t ł ł ry  w y k o ń c z y ł  jeden  z m ec h an ik ó w  lw ow skich  
w kilka  dni już  po śm ierc i  ś. p. D r a  Krzetnickiego. A p a ra t  ten 
s łuży  do b a d an ia  ,,pola p o z ie ran ia "  (B lic k fe ld )  i m o ż n a  nim w y ­
k a za ć  n a w e t  n iez n ac z n ą  n iedom ogę  m ięśn i  o c zn y c h ;  Z m a r ły  de ­
m o n s t ro w a ł  go na II. Z jeźdz ie  'O ku l is tów  Polsk ich  we L w o ­
wie w  1924 r.

Ś. p. Dr. K r z e m i c k i  b y ł  u m y s łem  w sze ch s tro n n y m ,  
o sze ro k im  k ręg u  z a in te r e s o w a ń  w  dz iedzinie  nauk  leka rsk ich ,  
an a to m ji  s y s te m u  n e rw o w e g o ,  fizyki m a te m a ty k i  i biologii.  Jako  
b a d ac z  n a u k o w y  ścis ły ,  k r y t y c z n y  i w y m a g a ją c y  p r z e d e w s ^ s t -  
k iem  w  s to su n k u  do własnfuśh b ad ań ,  n ie raz  latami za jm o w a ł  
ijię jedne in  z ag ad n ien iem  i nie o g łasza ł  sw y c h  badań, póki nie 
b y ł  w zupełnośc i  p rz e k o n a n y  o ich b e zw z g lęd n e j  w a r to śc i  dla 
nauki.  P r a c ę  n a u k o w ą  k o n ty n u o w a ł  ś. p. K r z e m i c k i  niemal 
do o s ta tn ie ™ ! tchn ien ia  sw eg o  żweia; j e szcze  na kilka dni p rzed  

iśiniercią d y k to w a ł  w s k a z ó w k i  dla w y k o ń c z e n ia  ro z p o cz ę ty c h  
p rac .  Z m a r ł j^ J łą c z y ł  w  sobie  na j lepsze ,  n a jsz lac h e tn ie js ze  cechy  
lek a rza  i o b y w a te l a ;  dzięki n ie z w y k ły m  i n ieco d z ien n y m  za le ­
tom  c h a ra k te ru  p o 2 y sk a t  sobie  g łęboki szacu n e k  n ie ty lko  w ś ró d  
kolegó^ ' ,  ale  i *wśród sze ro k ie g o  ogółu sp o łe c z e ń s tw a  lw ow skiego .

C ześć  Jego  P am ięc i!
J. R o th ie ld  (Lwów).

W IADOMOŚCI BIEŻĄCE.

Zm arli.

Dr. W ito ld  B e n n i z m a r ł  w Z a le szc z y k ac h  w wieku 55 lat .

Dr. K laud iusz  H r a n k o w s k i  zm ar ł  we L w ow ie  w wieku 
3 ^  lat.

Dr. P a w e ł  K a r p i  ń s k i z m a r ł  we Lwowie  w wieku 27 lat. 

Dr. S tan is ław  K r u k o w s k i z m a r ł  w Gnieźnie.

R uch  w T o w a r z y s tw a c h  L e k a rsk ich  i Z ja zd y .

P o s i e d z e n i e  A d m i  n i s t r a c y  j n o- N a u k o w  e I o w .  
L e k .  W a r s z a w s k i e g o  o d b y ło  się dn. 12 lu tego 1935 r. 
C zęść  I. A d m in is t ra c y jn a .  a‘)< W y n ik  konkuisji.  ioi. G ie l le rów ;  
b) W y b ó r  Z a rz ą d u  fundacji  im. ś. p. Dra  W . P a w ło w s k ie g o .  
C z ęść  II. N au k o w a .  C l io d k o w sk a  S.: P r z y p a d e k  z w ę ż e m a  cieśni 
tę tn icy  g łó w n e j .  Z cyk lu  „ C h o ro b y ,  t r z u s tk i " :  a) K onopacki  vl., 
cz łonek  T - w a :  A n a to m ia  i l iistologia  t rzus tk i ,  b) C zubalsk i  Fr., 
c z ło n ek  T - w a :  F iz jo log ia  t rzu s tk i  w  św ie t le  o b cy ch  i w ła sn y c h  
badań .
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r  o w. L e k .  K r a k o w s k i e .  P r o g r a m  p o s i e d z e ń  
n a u k o w y c h  m a  l u t y .  6. II. R e f e r a ty  z O d dz ia łu  I. B. C h o ró b  
W e w n ę t r z n y c h  prof.  D ra  O s z a ck ie g o :  a) Kol. S zcze k l ik :  D z ia ­
łanie  cebu lk i  m orsk ie j  w  sc h o rze n iac h  s e r c a ;  b) Kol. B a r a n o w s k i :  
W p f y w  p rz y s a d k i  na  g ru c zo ł  p łc io w y  m ęski.  —  13. II. P ro f .  Dr. 
W .  S z u m o w sk i :  Bilans m e d y c y n y  za  p ó ł t rz ec ia  t y s ią c a  lat. —  
20. 11. P o k a z y  p r z y p a d k ó w  z Z a k ład u  A n a tom ii  P a to lo g ic zn e j  
U. J. ( D y re k to r  Prof .  Dr. St.  C ie c h an o w sk i ) :  a) Kol. S y r e k :  
P i e r w o t n y  n o w o t w ó r  m ie sz a n y  sieci ;  b) Kol. R o m a n o w sk i :  Mię- 
sa k  p ie r w o tn y  w ą t r o b y ,  Ż y lak  opon m iękkich  m ó zg u ;  c) Kol. 
S ch lon fog t:  B r o d a w c z a k  z ło ś l iw y  kości  - ska l is te j ;  d) Kol. T re l la :  
P i e r w o t n y  m ię sa k  ś le d z io n y ;  e) Kol. H e rz o g  i Kol. T re l l a :  P r z y ­
p a d e k  p o w ik łań  w ą t r o b o w y c h  i n e r k o w y c h  w  p rz eb ieg u  c h o ro b y  
B a se d o w a .  —• 27. II. R e k to r  Dr.  M icha ł  S ied leck i:  N ie w y z y s k a n e  
w a lo r y  m o rza .  (Z cyk lu  w y k ł a d ó w  z dziedzin  n iem e d y cz n y ch ) .

LXXX II p o s i e d z e n i e  n a u k o w e  W a r s z a w s k i e g o  
K o ł a  R a d i o l o g ó w  o d b y ło  się dnia  15 lu tego  r. b. w  sali Z a ­
k ła d u  F iz jo log ii  U n iw e rsy te tu .  1. F ry s z in a n  A.: P r z y p a d e k  d w u ­
s t ro n n e j  k a m ic y  m o c z o w o d o w e i ,  2. Lilpop W . i Z a w a d o w s k i  W .:  
a) O b ra z  ra d io lo g icz n y  k a m y k a  w ro z sze rz o n e j  dolnej części  
m o c z o w o d u  w  p rz y p a d k u  p rz e b ie g a ją c y m  bez  o b jaw ów ' kolki 
n e r k o w e j ;  b) O d m a  n e r k o w a  sam o is tn a  (pneum oren)  w  p r z y ­
p a d k u  kam icy .  3. M eise ls  E.:  S p r a w o z d a n ie  z wystawcy na  IV. 
M ię d z y n a r o d o w y m  Z jeźd z ie  R a d io lo g icz n y m  w  Z u ry ch u .  4. E łek-  
t o ro w ic z  A.: S p r a w o z d a n ie  z IV. M ię d z y n a ro d o w e g o  Z jazdu  R a ­
d io log icznego  w  Z u ry ch u .

II M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  r o z p o z n a w a n i a  
c h o r ó b  z t ę c z ó w k i  (Ir isch a g n o stik )  odbędzie  się w Berlin ie  
w p ie rw szy c h  dniach k w ie tn ia  b. r.

Z ż y c i a  l e k a r s k i e g o  n a  Ś l ą s k u  C i e s z y ń s k i  m. 
W  p o ło w ie  s ty c zn ia  b. r. o d b y ło  się  w  Bielsku/Śl .  51 D o ro c zn e  
Z g ro m a d ze n ie  S t o w a r z y s z e n i a  L e k a r z y .  W a ln e  Z g r o ­
m ad z en ie  u chw al i ło  n a d a ę  S to w a r z y s z e n iu  c h a r a k te r  c z y s to  n a -  
u k o w o -d o k s z ta tc a ją c y ,  a  to z u w ag i  na  is tn ie jące  na  te ren ie  t a m ­
te jsz y m  dw ie  o rg a n iz ac je  z a w o d o w a ,  jak  Zw. L. P. P .  o ra z  Zw. 
L. K. Cli., k tó re  z a jm u ją  się k w e s t i a m i  g o sp o d a rcz e m i  w  ży c iu  
zawodowcem. S to w a r z y s z e n ie  u rz ąd z i ło  w  roku  u b ieg ły m  7 o d ­
c z y tó w  o ra z  p o k a z y  cho ry ch ,  poczęśc i  z w sp ó łu d z ia łem  p r o ­
fe so ró w  U. J. N o w y  Z a rz ą d  w y b r a n o  w  o so b a c h :  M a  1 1 a k a, 
W a t a c h  a,  O b s t a n d e r a  i G l a s u  e r  a, r e fe ra t  n a u k o w y
objął  T i e f e n b n i n n .  -Sądu k o leżeń sk ieg o  — k t ó r y  od roku
1918 s ta ł  n a  s t r a ż y  godnośc i  s ta n u  lek a rsk ieg o ,  —  nie w y b r a n o
ponow nie ,  g d y ż  w  k ró tk im  czas ie  o d b ę d ą  się  w y b o r y  do p i e r w ­
szej R a d y  Izby  L ek a r sk ie j  n a  Ś ląsku .

R ó żn e .

Z k r a j u .
P r z y  Klinice O to - la ry n g o lo g icz n e j  U n iw e rsy te tu  J a n a  K a z i ­

m ie rza  zos ta ł  o tw a r ty  O d d z ia ł  do leczen ia  g ru ź l i c y  g ó rn y c h  d ró g  
o d d ech o w y ch .

F r a n c j a .
W  P a r y ż u ,  w Szp i ta lu  St.  Luis ,  s tw o rz o n o  oddz ia ł  d la  chorób  

e g z o ty c z n y c h  ze szcze g ó ln e m  u w zg lędn ien iem  t rądu .

W  m ie jsce  z m a r łe g o  rz e c z o z n a w c y -h ig je n i s ty  p r z y  L idze  N a­
r o d ó w  L eo n a  B e r n a r d a  w y z n a c z y ła  A k a d em ia  L e k a r s k a  w P a ­
r y ż u  prof.  D e b r e .

22 g ru d n ia  ub. r. o d b y ło  się  p ie rw sze  ogólne  posiedzen ie  s t o ­
w a r z y s z e n ia  l e k a r z y  lo tn ików. P o d d a n o  d y sk u s j i  s t a tu t  s t o w a r z y ­
szenia .

S to w a rz y s z e n ie  p ro f i la k ty k i  s a n i ta rn e j  i m o ra ln e j  o rgan izu je  
b e zp ła tn y  k u r s  o c h o ro b ach  w e n e ry c z n y ch .

N i e m c y .

Dr.  S  c li 1 e g e 1 d y r e k to r  p a ń s tw o w e g o  szp i ta la  p r z y  w ięz ie ­
niu Moabit  w  B erlin ie  p o d a je  d ane  co do k a s t r a c j i  p rzes tęp có w .  
Nie chodzi  tu  w ed łu g  niego o w y m ie rz en ie  k a r y .  ale  o w z g lęd y  
b ezp iec z eń s tw a  dla  n a r o d u  ca łeg o  i m ło d z ieży .  Od czasu  z a s to s o ­

w an ia  p ra w a  w y k o n a n o  w szp i ta lu  111 k a s t r a c y j .  P r z e s t ę p c a  p o d ­
d a n y  zo s ta je  n a p rz ó d  p rz y g o to w an iu .  P o d d a n y  jes t  zd jęciu  fo to­
g ra ficznem u, b a d an iu  p sy c h icz n em u  i inte ligencji ,  g łos jego  u t r w a ­
la się n a  płycie .  D o k o n y w a  się  ana l izę  k rwi,  s e d y m e n ta c ję ,  okre -  

f s l a  s ię  c iśnienie  k rwi.  Zabieg, p r z y  znieczu len iu  m ie jscow em . t rw a  
od 8— 10 minut.

D a n j a.
L iga  N a ro d ó w  udzie l i ła  w r. 1932 Dan.ii sub w en c ję  celem  p r s ę -  

p ro w a d ze n ia  b ad ań  n ad  b io logją  m uch  i n ad  p ra k ty c z n e m i  sp o s o ­
bami z w a lc za n ia  ty c h  ow adów . B a d a n ia  te z o s ta ły  .iuż p r z e p r o ­
w ad zo n e  i og łoszone.

Z. S. S. R.
W  L en in g rad z ie  z o s ta ła  o tw a r ta  p ie rw sza  s t a c j a  C a l lm e te 1- 

owska.

W  M o sk w ie  odbędzie  się  w n a jb l iż s zy m  czas ie  O g ó ln o - ro sy j -  
ski Z jazd  E n d o k ry n o lo g ó w .

P ro j e k to w a n a  je s t  b u d o w a  o lb rzy m ieg o  z ak ład u  (cen trum  
zd ro w ia )  w L en in g rad z ie .  W  z ak ład z ie  ty m  p ra c o w a ć  będzie  nau 
kow o około 3.500 ludzi.

W  sow. republice  A z erb e jd ża n  w y k r y t o  p ie rw sz y  w S o w ie tac h  
p rz y p a d e k  c iężk iego  sch o rze n ia  s k ó r y  zn an e g o  pod n a z w a  „noga  
m a d u r s k a “. C h o ro b a  t a  jes t  ro zp o w sz ec h n io n ą  w Ind jach  i k r a ja c h  
t rop ika lnych .  S p o r a d y c z n e  p rz y p a d k i  obsenvow 'ano  w G recji  i B u ł­
garii .

W  l is topadz ie  ab. r. od b y ł  się w L en in g rad z ie  z ja zd  M ende le -  
jew a. P r z y b y ł o  na  z ja z d  274 delegatów',  w  tern 28 z a g ra n ic z n y c h  
z 13 k ra jó w ,  o ra z  979 gości.  Na p o d s ta w ie  l icznych  re fera tów  w y ­
k a za n o  śc is ły  zw iązek  z a c h o d z ą c y  p o m ię d z y  nowmczesnemi o d k r y ­
ciami a p ra w e m  Mendelejew'a.

K o m u n ik a ty .

P o l s k a  A k a d e m i a  U m i e j ę t n o ś c i  ro z d a  w kw ie tn iu  
h. r.J z funduszu  ś. p. P a w ł a  T y sz k o w sk ie g o  subw enc je  na  rok 
1935 na b a d an ia  p r z y ro d n ic z e  i leka rsk ie ,  p rzed e w 'sz y s tk iem  m a ­
jące  łąc zn o ść  z p o zn an iem  i s to ty  c h o r o b y  r a k a  i c h o ró b  w e n e ­
ry c z n y c h  lub ich leczeniem . Z g ła s z a ją c y  się  o s u b w e n c je  p o ­
winni w y k a z a ć ,  iż um ie ją  p r a c o w a ć  sam odzie ln ie  n au k o w o ,  i do ­
łąc z y ć  spis,  lub odbitki p ra c  już d ru k o w a n y ch .  W  podaniu  
p o d a n y  b y ć  111115! tem a t  i p lan zam ie rz o n e j  p ra c y  o ra z  kwmta p o ­
t r z e b n a  na jej w y k o n a n ie .  P i e r w s z e ń s t w o  m a ja  p ra c e  o c h a r a k ­
te rze  d o św ia d c za ln y m .  W  b a rd zo  w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  może 
K om ite t  z ezw o lić  na w y k o n y w a n ie  p ra c y  su b w e n c jo n o w a n e j  za  
g ran icą ,  lecz  su b w e n c ja  nie m o że  s łu ż y ć  na  p o k ry c ie  k o sz tó w  
p o d ró ż y  i u t rzy m a n ia .  U b ie g a ją c y  się  o s u b w e n c je  m a ją  wnosić  
podan ia  do Po lsk ie j  A kadem ji  U i n i e j ę tn ^ c i  do 1 m a rc a  1935, Ze 
w zg lędu  ua zm n ie js zo n e  d o ch o d y  funduszu  w  o b e cn y m  roku b ę d ą  
p rz y z n a n e  ^ su b w e n c je  ty lk o  na podan ia  b a rd z o  si lnie  d o ty c h c z a ­
s o w y m  d o ro b k iem  n a u k o w y m  pe ten tów ' uzasadn ione .

L w o w s k i e  T  o w.  P o m o c y  d l a  W d ó w  i S i e r ó t  p o  
L e k a r z a c h  s k ła d a  s e rd ec z n e  p o d z ięk o w an ie  W P a n u  D row i 
O sw a ldow i Z i o 11 o w i za  z łożen ie  50 zł. na cele T o w a r z y s t w a  za  
m iast  k w ia tó w  na  t r u m n (ę ś. p. D ra  Iz y d o ra  K rzem ick iego .

R ed a k c ja  o tr zy m a ła :

M . C h ira y , G. L a rden tio is , J. B a u m a m i:  Les colites ch ro -  
liiąues. W y d .  M asso n ,  P a r y ż  1934.

P o lsk ie  M o n o g ra fie  i W y k ła d y  k lin ic zn e  z  d z ie d z in y  ped ja tr j i .  
W y d .  P o lsk i  K om ite t  Opieki n ad  dz ieck iem  1934.

K lin ika  W sp ó łc ze sn a .  Nr. 1. 1935. M ies ięczn ik  re fe ra to w y .  
W y d .  „A rs  M ed ic i“.

K lin ik  d e r  E rkra n k u n g en  d es  H e rzm u sk e ls  (V ere in ig u n g  der  
B a d -N a u h eim er A e r z te ) .  W y d .  Th. S te inkopf,  D rezn o -L ip sk  1934.

F. M . G roedel:  D a s  E le k t ro k a rd io g ra m m  T. I. i II. W y d .  Th. 
Ste inkopf,  D rezn o -L ip sk  1934.

P. D uval, J. R o u x , H. B ec le re :  R ad io log ie  c liniyue du tube 
diges tif  fasc. I i II. (E s to m a c  et duodenum ).  W y d .  M asson ,  P a r y ż  
1935 r.
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